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daż słoT. > gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słow c gr. 20, dlc poszukują­
cych pracy gr. 5 . Z zastrze­
żeniem miejsc 25 pro. Zagrani­
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Pisma żydowskie (między niemi 

„Chwila4’ pt. ..Śladami przelanej k rw i’1) 
zamieściły onegdai na naczelnych miej 
scach komunikat Egzekutywy świato­
wej organizacji żydowskiej: „piętnują­
cy żydożercze wystąpienie .Słowa Pol 
skiego“, w którem ukazał się ostatnio 
artykuł zarzucający żydom m.i. uchy- 
lanie Się od spełniania swego obowią­
zku krwi w czasie wojny światowej**. 
W  komunikacie tym światowa organi­
zacja żydowska powołuje się na jakieś' 
nieokreślone i n iec jtow ane dane staty 
styczne, na podstawie których można- 
by  rzekomo stwierdzić, ,że prawie we 
wszystkich państwach udział żydów 
wśród poległych i ranionych Odpowia­
da procentowi narodowości większoś­
ciowej lub nawet go przew yższa" a 
także, że cyfry i fakty udziału żydów 
w formacjach i ofiarach wojska polskie 
KO można „najlepiej stwierdzić w pol­
skiej państwowej ewidencji inwalidów, 
wdów i sierót wojennych". Na podsta 
wie powyższego kom unkat uważa za 
możliwe twierdzić, że żydzi spełnili 
swój obowiązek zarówno w wojnie 
św ia łowej jay i w  wojnie, toczonej 
przez Państw o Polskie.

Zostawiając na uboczu pytanie, czy 
światowa organizacja żydowska inwali 
dów. w dów  i sierót wojennych test wła 
dna autorytatywnie stwierdzać, że „u- 
dział żydów wśród poległych i ran­
nych odpowiada procentowa narodo­

wości większościowej lub nawet go 
przewyższa", pragniemy zwrócić uwa- 
ge_ na podkreślone wyżej przez nas 
słówko „prawie**, które twierdzeniu po 
wyższemu nadaje charakter iście gro­
teskowy. W  których zatem państwach 
wedle komunikatu, udział żydów 
wśród poległych j rannych nie odpowia 
dał procentowa „większościowej naro- 
dow'OŚci‘‘?..„ A może akuratnie w  Pol­
sce i w Państw ie Polskiem? Że „pol­
ska państwowa ewidencja inwalidów, 
w aów  i sierót wojennych najlepiej mo­
że stwierdzić udział żydów w forma­
cjach i ofiarach wojska polskiego** — 
to istotne nie podlega najmniejszej wąt 
piiwości i tu komunikat ma pełną rację, 
tylko... jagi rezultat da ta ewidencja?... 
O tem komunikat niestety mi'czy...

My nie będz!emy operowali tak... 
spry tn ie  zredagowanemu komunikata­
mi. natomiast p rzytoczym y komunikat 
sztabu generaTnego W. P. z 24 ster- 
pn1-' 1920 r.: „Po zajęciu przez 1 dy- 
w lzię Legionów 22 bm„ rano Białego­
stoku. t rw ały  w  samem mieść e jesz­
cze przez 20 godzin zaciekłe walki uli­
czne z przybyłą na pomoc 55-ta dywN 
zją sowiecka i miejscowa ludnością 
żydowska, która w ydatnie  zasilała 
szeregi bolszewickie". Żydzi zatem 
brali istotnie udziai w wojnie, zgodnie 
z komunikatami światowej organizacji | 
żydowskiej, tylko ten udział nie mie- I 
ści się w pozycjach „cyfr i faktów | 
udziału żydów w  formacjach i ofia- j 
rach wojska polskiego", chociaż, cze­
mu żydz' zaprzeczyć nie mogą. Biały­
stok mieści się nainiewątpliwiej na 
rdzennie polskiej ziemi Rzeczypospo­
litej. Podobne zresztą  wypadki, jak w  
Białymstoku, miały miejsce w Siedl­
cach. Wlodawi-e, Łomży itd.

A w e Lwowie, w czasie walk listo­
padowych?., Czy tu trzeba przy ta ­
czać dane s ta tystyczne udziału ży ­
dów w  walkach o przyna!eżność Lwo 
wa do Państwa?.. .  P rzy toczyć  godzi 
się natomiast inny dok.umencik. G dy na 
wiosnę r. 1919 rozstrzygano na te re ­
nie dyplomatycznym w  Paryżu  sp ra ­
wę przynależności Ziemi . Czerwień­
skiej (a więc już w  pół roku po roz­
strzygnięciu „żelaza i krw i“ . którego 
pragnęli sami separatyści ukraińscy) 
nie kto (m yj tylko p. I eon Reich ogło­
sił w  „Israelitisches W ochenUatt ftir 
Schwerz" (z dnia 4 kwietnia) artykuł, 
w którym  pisał: .Musimy nalegać, aby 
zamieszkiwane w  większości przez 
Ukraińców obszary należały do Ukra­
iny, nie tylko w  brie sprawiedliwości 
lecz i w e  w łasnym  interesie ponieważ 
sytuacja nasza na Ukrainie będz;e o 
wiele lepsza. nPz w  Polsce, gdyż U kra­
ińcy nas potrzebują... Ukraińcy mało 
maja inteligencji, będą nas potrzebo­
wali do liandhi, bankowości, urzędów 
Hp “ Takżesz zatem żydzi mogli brać 
udział „w formacjach i ofiarach wojska 
polskiego" na południowo - w scho­
dnim terenie Państw a  w  latach 1918 do 
1919. skoro Drzywódoa ich inkorporo- 
w ał żydów  jeszcze w  kwietniu 1919, a 
zatem już po rozegranej batalji... do 
Ukrainy?... Może i brałi udział w  tej 
.wojnie" a 'e  i w  niej nie po stronie 

polskiej... tylko po tej, która w  myśl 
kalkulacji po1 Stycznej p. Reicha zape­
wniała im realizacje zasady: „ibi pa- 
f*;a, ubi bene**

Że żydzi nie brali udziału w  pow sta­
niu w ;elkopolskiem i w powstaniach

górnośląskich — tego zapewne sam!
nie ośinjelą się twierdzić.

A W iieńszczyzna? W  czerwcu 1918 
r., gdy Wiino znajdowało się pod oku­
pacją niemiecką, pojawiło się w  żargo­
nowej „Lecte Najes" następujące 
oświadczenie: „Polacy zwrócili sie do 
żydów wiieńsk.ch z  propozycją wspó! 
nego działania za przyłączeniem Li­
tw y  do Pulski. Dziękujemy za polską 
mora'ność Iiotentocką w Europie. Kul­
tura żyaow ska jest s tarsza bawlziej 
rozwinięta, niż polska. Przyłączenie  do 
P aństw a  polskiego odrzucamy jedno­
myślnie Gdyby była mowa o zmianie 
granic,tomogMśmysię zgodzić na rozrra 
ite io zw ązan ie  byle nie. Dolskie. G dy­
by \\ ystąpiła tendencja oddania Wij-ąta 
Polsce, wów-czas musielioyśmy zmobi­
lizować cale żydostwn do obrony na­
szej Jerozolimy litewskiej". 1 znowu: 
czy „mobilizowane do obrony Jerozo­
limy i.tewssk-i żydostwo" mogło brać 
udział w formacjach i ofiarach wojska 
p ) 'sk:egc“ na tym terenie?...

T rir.mc sobie taka możliwość .w y ­
obrazić tem bardziej, żp jeszcze w  r. 
1915 w io z  żydów amerykańskich 
Branaeis w ydał  w „Jewrejskiej Żyz­
ni1' (r. fisiopada U?o roku'' n istęouja- 
ce „ordre de ba ta ;,ie‘‘. „Nie możemy 
sobie wyobrazić w ię k sz e ? > nieszczę­
ścia d a żydów i całej Europy nad nie­
kontrolowaną przez nikogo gospodar­
kę Polaków gdziekolwiek w  czasie 
najbliższym. Uznajemy zasadę samo­
dzielności narodów. W szelako niepo­
dległość Polski byłaby najbardziej 
jaskrawem naruszeniem tej idci“ ...

Żydzi, jak widzimy z w yżej przyto-

Szczegóły paryskich konferentyt Słresemanna.
Cl elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 czerwca. (G) Paryski 
korespondent „Kurjera W arszawskie­
go" dow.aduje się, iż projekt zwoła­
nia konferencji rządów w Londynie ma 
mało szans, ponieważ przewodnictwo 
objąłby w ów czas Mac Donald. Wobec 
tego projektowana jest Lozanna. W 
konfercncjj__wezrną udział mi strow 
spraw zagranicznych i ministrowie 
skarbu państw zainteresowanych, ale 
niewiadomo czy wszystk.ch Nie jest 
wykluczone, że do Lozanny uda się 
osobiście Poincare na czele delegacji 
francuskie Stresemann nalegał, aby 
konferencję odłożyć do września, ale 
wskutek stanowiska Poincarego zde­
cydowano w ybrać lipiec. Stresemann 
miał wręcz oświadczyć, że ewakuacja 
Nadrenji uważa za warunek sine qua 
non ratyfikacji planu Younea przez 
Niemcy. Stresemann usiłował też, jak 
mówią, w'ymus ć zapewnienie, że na 
konferenejf i lipcowej zapadnie ostate­
czna decyzja w  sprawne Nadrenji, ale 
na to odpowiedzi nie uzyskał. Nie 
mniej miał wynieść dodatnie wyrażenie

z toku wczorajszych rozmów.
Berlin. 20 czerwca (PAT.) Pr_asa' 

nacjonalistyczna komentuje ironicznie 
wczorajsze rozmowy paryskie Strese- 
manna, twierdząc, że Stresemann mu­
siał oyć mocno niezadowolony z roz­
mów, ponieważ nie dały mu one ża­
dnych gwarancyj co do Nadreni „Der 
Tag" oburza się nadto, że Strese­
mann jechał wogóle do P aryż f  i po­
zostawał tam nawet do wieczora acz­
kolwiek francuscy mężowie stanu oka 
zali mu zupełną cbo.ętność.

Paryż. 20 czerwca. (PAT.) „Excel- 
sior" twierdz5 że opinia francuska nic 
dopuściłaby do tego, aby wyrzekano 
się gwarancyj w sprawie Nadrenji, 
dopóki rząd francuski me będzie miał 
bezwzględnej pewności, że mobilizacja 
niechronionej części niern eckiej raty 
z tytułu odszkodowań wojennych nie 
napotka na żadne trudności.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
kZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

czonych faktów istotnie gorliwie sta­
rali się wypełmać powyższe w skaza­
nia nawet już długo po odzyskaniu 
niepodległości przez Polskę, gdy np. w 
r. 1921 przy wyborach do Seimu wi­
leńskiego nie poszli do urny lub gdy 
w plebiscycie śląskim głosowali soli­
darnie za Niemcami.

* *

Komunikat ■■ światowej organizacji 
żydowskiej, „piętnujący żydożercze 
wystąpienie Słowa Polskiego", k tóry 
zmusił nas do przypomnienia pow yż­
szych faktów — jest jednym z przeja­
w ów reakcji żydowskiej międzynaro­
dówki na ostatnie zajścia w e Lwowie.

Przypominamy, że w  spraw ie i pod­
czas przebiegu tych zajść, zajm ow a­
liśmy stanowisko pełne daleko idące­
go umiaru, kierowani wyłącznie inte­
resem państwowej racji stanu, stano­
wisko, które, jak wiadomo bynajmniej 
nie było popularne wśród uczestników 
zajść. Tem właśnie różniliśmy sie isto­
tnie od postaw y partyjnej'- demagogj 
agitatorów b Związku Lud. Nar., k tó­
rzy bezkarn 'e  harcowali na koniku zo­
ologicznym antysemityzmu dla reali­
zacji ubocznych celów. Otóż rzecz 
znamienna, że atak żydowski nie po­
szedł na walkę z „żydożerstwem " b y ­
łego Zw. Lud. Nar., ale skupił się wła 
śnie na nas. k tórzyśm y wyłącznie 
rozważnie kierowali się objektywnem 
interesami Państwa. Widocznie zatem 
sjoniśei i m iędzynarodówka żydowska 
uważają za bardziej szkodliwe dra 
swych ceiów w  Polsce stanuwisko oć 
pow iedz:a!nych czynników państw o­
wych aniżeli krzyklńyą antysemicka
— separatystom  żydowskim iedynte 
korzyść, a Polsce tyliko szkodę przy­
noszącą — akcie byłego Zw. Lud. Nar 
gotowego z resztą zawsze — jak uczs 
doświadczenie — kupować sobie Popal 
cie sjonizmu, i wchodzić z mm w ugo­
dę p>-zv uznawaniu jego an typaństw o­
wej podstawy.

I w  tej właśnie znamiennej taktyce 
międzynarodówki żydowskiej, znaleźć 
musimy niestety potwierdzenie faktu 
żę sjoniśei od czasów  enundacji p 
Brandcisa, nie zmienili jeszcze posta­
wy swojej wobec Państw a, że zasa­
dniczo kierują sie w swej polityce in- 
nemi względami, aniżeli interesem pań 
s tw o w TTm. Ja -k raw ego  dowodu na to 
dostarczy} zresztą zorganizowany i 
rozreklam owany przez nich paryski 
wiec „Ligi zwalczania pogromów" (?!) 
w sprawie zajść lwowskich.

Skoro organ-' państwowe i cała 
opmja polska poza organem endeckim 
wobec zajść tych zajęły stanowisko, 
które nawet miejscowe pisma żydo­
wskie zmuszone były lojalnie uz-nać 
jako sprawiedliwe — to jak:ż inny 
wzgląd, mimo tego stanowiska na­
kazyw ał żydom w yzyskując demago­
gie endecką. — o której przecie wie­
dzieli, że nie przeciw nim faktyczne, 
ale przeciw Rządowi jest wymierzona
— urzadzać międzynarodową oszczer 
czą demonstrację przeciw PoUce. lak 
nie wzgląd i polityka zasadnicz-o w ro­
ga Państw u  polskiemu? (i. r.)



ŁGW O POLSKIE'1 Nr. 16S z Unia 21 c z e r w i  -929.

P. DEWEY NIE JFDZIE DO PARYŻA

W arszaw a. 20 czerwca, (zo) W iado­
mość o zamierzonej podróży doradcy 
fnansowego p. Dewey‘a do Paryża  w 
z\\ azku ze sprawa rokowań o Cen­
tralny Bank Ziemski nie odpowiada 
prawdzie, P. Dewey ooecnie wcale 
nie W’yjeżdża do Paryża .

3-CIa  r o c z n ic a  m i n i s t e r s t w a  
P. STANIEWICZA.

W arszawa. 20 czerwca, (zo) W  dniu 
dzisiejszym, jako w trzecia rocznicę 
objęcia urzędowania przez ministra 
reform rolnych p. Staniewicza odb iła  
się w  salach stowarzyszenia urzędni­
ków tego m nisterstwa uroczystość, w 
której jeden z dyrektorów departa­
mentu zobrazował wyrfki działalności 
m n. S aniewicża. W lokalu s tow arzy­
szenia wywieszono portret mm. Sta­
niewicza. ufundowany przez urzędni­
ków.

WYMIANA DEPESZ MIEDZY 
PREZYDENTAMI POLSKI I GRECJI

W arszaw a, 20 czerwca. (PAT). Mię 
dzy p. Prezydentem Rzeczypospoli­
tej a nowoobranym Prczydem em  Rc- 
pubbki greckiej nastąpiła wymiana na 
stępujących depesz:

Jego Ekscelencja Admirał Kondurio 
tis, Prezydeit Republiki. Ateny.

Pragnę złożyć naiszczer.szę życze­
nia dla Jego Ekscclenciii z okaz,ji w v  
boru na najwyższy urząd republiki Hel 
leńiskiei. Jednocześnie składam życze­
nia pomyślności dla Grecji i szczęścia 
dla Waszej Ekscelencji. _  Ignacy Mo­
ścicki.

Jego Ekscelencja Prezydent Rzeczy 
pospolitej Ignacy Mościcki W arszawa.

Proszę W aszą Ekscelencję o przyję 
cie moich gorących podziękowań za 
łaskawie przysłane życzenia. Łączę 
'"ednocześme życzenia pomyślności dla 
Polski i szczęścia dla Waszej Eksce­
lencji. — Konduriotis.

DOCHODY SKARBI’ Z OPŁAT 
PASZPORTOYYYCH.

W arszawa, 20 czerwca, (AW> W e­
dług zestawień Min. Skarbu w  roku 
budżetowym 1928/29 wpłynęło do 
Skarbu Państw a  '5.000.01)0 zł. tytułem 
opłat za paszporty zagraniczne. M’mo 
zniżki cen na paszporty zagraniczne, 
w pływ y z tego źródła wcale się nie 
zmniejszyły.

KTO WYGRAŁ?

W arszawa, 20 czerwca. (AYV. W 
drug.m dniu ciągnienia 19-tej P aństw o­
wej Loterji Klasowej padły główne 
wygrane na następujące numery:

10.000 zł. -  26735.
5.00u zł. — 39335.
2.000 zł. — 133988.
1.000 zł. -  16S400.

600 zł. — 6100 168832.
500 zł. — 41117 46438 107S63 114506. 
400 zł. — 28787 43445 49770 9299.1

182183.
300 zł. -  7710 8469 9394 17117 22806 

27462 37730 38272 41132 49739 57513 
71023 75688 130184 13209* 133211
137535 148910 153826 160690 176847
179044 117006 132619

WYJAZD POLSKICH UCZONYCH 
DO POŁUDNIOWEJ AFRYKI.

Rotterdam, 20 czerwca. (PAT.). Od- 
jochai i stąd do Capetown. w południo 
vei Afryce prof. dr. W alery Gotte' i 
prof. Je rzy  Loth. Obai uczeni wezmą 
udział w  międzynarodowym kongresie 
naukowym, prof. Geppel w  imieniu 
°olskiego T o w arzys tw a  Geologiczne­
go. prof. Loth w Łnieniu P. T o w arzy ­
stwa Geograficznego. Pozatem  uczeni 
wezmą udział w  wycieczkach organi- 
.owanych Drzez kongres, między inny 
mi do kopalń złota w  Johannesbergn, 
do kopalń miedzj w-Iźodezie i do wo­
dospadu Wiktorji. Pb. ukończeniu w y ­
cieczek, delegaci polscy na kongres 
mają udać si> do Kongo belgijskiego ł 
Jo okolic centralnej Afryki, skąd ża­
rn,ei zają pow rócić przez p o r t  Massajo 

M. Sudanie.

D P R E M K R A  wielkiego dramatu erotyczno- 
l Y n r J J ł t n  salonowego w  A P O LL OSGRREl w głównej roli:

i Jatjo Śyn WARNER, -  MG. ROBERTSON
i LUIS WOLWEIW niezapom. ,,Bulba“ z Burzy. 5675

1 rocki nadzwyczajnym posłem Z5SR.
w Londynie?

Beriin. 20 czerwca. fP.wT.). Kore­
spondent londyński „Vossischc l e l -  
timg * donosi, że we wstępnych roku- 
w urnach nieoficjalnych pomiędzy Mo­
skw ą a Londynem w sprawne porięcia 
na nowo stosunków dyplomatycznych 
scwiecKo - angielskich zaczynu odg-y 
w ać wybitna rolę Trocki i że lede" z 
wybitnych przedstawicieli komisarjatn 
łubowego cl,3 spraw zagranic/mych 
mial psfat.i.o odwiedzić Trockiego w 
Konsfa ltyncnolu i zasięgnąć jego -ady 
odneśnie traktatu, jaki S o w ic i / '  za­
w arłyby  '•> Anglja w razie podjęć,a 
stosunków, dyplomatycznych.
, 'e i t in g  i sierdzi, że in te rw e n ta  orzed 
s?awicie'a rządu sowie akt ego w ooscl 
stwie angięlskiem w K onstanty-co-h-

który of:cjak>ie miał na celu w i ;y  d'a 
Trockiego, miała pozostać w  związku 
z ow a rolą Pośredniczącą Trockiego I 
miała na celu wysondowanie, czy rząd 
angielski nie zgodziłby się przyjąć Tro 
ckiego jako nadzwyczajnego posła so­
wieckiego, k tó ryby  podczas nleobowią 
żujących konferencji przedyskutował 
sprawę podjęcia stosunków dyploma­
tycznych

Wiedeń, 20 czerwca. (PAT.). Dzien­
niki 'donoszą ż Londynu, że Daily Te- 
legraph twierdzi, że socjalistyczny 
członek Izby Gmin Kenworthy, na w y 
padek wznowienia stosunków dyplo­
matycznych miedzy Anglia a Rosja, 
obejmie stanowisko ambasadora an­
gielskiego w Moskwie

Belgrad, 20 czerwca. (A\Y) Krążą tu i łach politycznych twierdzą, że rekon-
sensacyjne pogłoski o zamierzonej re ­
konstrukcji gabinetu. pFzyczem pre- 
mjerem miałby zostać minister spraw 
zagranicznych Marinkowicz. W  ko-

strukcja gabinetu została w sferach de 
cydirących już postanowiona i że na­
leży to trważać za pierwszą iaskóil.e 
nawrotu do parlamentaryzmu.

le b p a fy  krok p. Hooyerowsj.
Waszyngton, 20 czerwca. (AW) Żo- | 

na prezydenta Stanów Zjedli. Hoove- J  
ra zdecydowała się na śmiały krok, a j 
m.anowicie zaprosiła do Białego Do­
mu pa herbatę żonę deputowanego triu i 
rzyria. W ywołało  to ogromne podnie- ■ 
cenie i oburzenie w Stanach Południc- 1

wych. Jeden z senatorów, członek 
partii demokratycznej, wniósł projekt 
rezolucji, w której pani Hoover zaleca 
się „wzięcie pod uwagę, iż swój cza- 
jo w j  pobyt w Białym Domu zawdzic-- 
cza tównież i Stanom Południowym ’

Ludność l i  Yorku ivyemigrrwa!a
nac morze.

Nowy York. 20 czerwca. (AW.) O- 
gromne upały trwające tu od dni kilku 
pociągaią za. sobą liczne ofiary w lu­
dziach. Ponieważ wzrosła liczba ką­
piących się, którzy nie wahają się ką­
pać  w miejscach niebezpiecznych zda­
rzyło się- kilka wypadków tonięcia, 
p rzyczem  5 osób nie udało się urato­
wać. Niemal cala ludność N. Yorku

przybyła nad morze, gdzie zebial się 
tłum liczący około 2 miljonów ludzi. 
Większość udawała-1się tam samocho­
dami, toteż w ydarzyło się szereg ka­
tastrof automobilowych, w których 
zginęło kilku ludzi. Tem peratura  w N. 
Jorku doszła do 34 st. C.. a w innych 
miastach stanu nowojorskiego do 39 
st. C.

Straszna Katastrofa kniejowa.
Bruksela, 20 czerwca. (AW) W  po­

bliżu stacji Grammont na linji kolejo­
wej Gandawa—Charłeroi, w ydarzy ła  
się wczoraj straszna katastrofa kole­
jowa. Pociąg robotniczy, ' , zmierzający 
do Gandawy, Wykoleił się, przyczem 
lokomotywa i dwa wagony 111 klasy 
runęły na sąsiedni tor. W  tej samc-j 
chwili nadjechał na wykolejone wago-

ny idący w  przeciwnym kierunku po­
ciąg robotniczy z Gandawy. Skutki 
zderzenia byty straszne. Dotychczas 
wydobyto  10 zabitych, 15 ciężko ran­
nych. W śród zabitych znajdują się ko­
biet}7. Rannych przewieziono do szpi­
tala Jo którego przybyła z Brukseli 
żona ministra komunikacji, celem oka­
zania pomocy ofiarom katastrofy

Pożyczka zagraniczna dla Niemiec
Berlin, 20 czerwca. (PAT.). Jak do­

nosi prasa, rokowania pomiędzy mini­
sterstwem  finansów R zeszy a konsor­
cjum banków niemieckich o pożyczkę 
w kwocie 50 milionów marek dla rzą­
du Rzeszy zostały zakończone Kon­

sorcjum banków niemieckich ma uzy­
skać tę sume od banków zagranicz­
nych z konsorcjum Dillona na czele t 
oddać ją w  formie kredy tów  rządowi 
Rzeszy do dj7spozycji.

= X —

Rokowania handLaustro niemieckie.
Wiedeń, 20 czerw ca. (PAT.). óNoiiOS 

W iener Tagblatt* donosi, że próba 
wznowienia rokowań handlowych au­
str iacko - niemieckich nie powiodła

■ŝ e, wobec czego nie należy oczeki­
wać ruzpuczęcia ponownych rokowań 
przed jesienią. Austriackie koła gospo­
darcze zapewniają, że zadowolą sie t.

z-w. małym traktatem handlowym, 
któryby  uregulował stosunki handlo­
w e  między obu państwami. Wielki 
trak ta t  ;będz ie \zaw arty  dopiero w tedy 
gdy Niemcy wyklarują sw-oje stosunki 
handlowo - polityczne z innymi pań­
stwami.

NIEMIECKIE WRZASKI O POLSKIEJ 
„PROWOKACJI**.

Bytom, 20 czerwca. (AW.) F rasa  tu­
tejsza w dalszym ciągu w wyraźnie 
mspirowanych notatkach podnosi a- 
larm z powodu niedzielnego przelotu 
nad Bytomiem polskiego aeroplanu, 
k tó ry  zabłądził, lecąc do Królewskiej 
Huty i rzucał nad stadjonem bytom­
skim ulotki propagandowe L O P f \  w  
przekonaniu, że znajduje sie nad s ta ­
dionem w Królewskiej Hucie. P rasa 
tutejsza podaje charakterystyczny 
szczegół. a mianowicie, że, sportowcy, 
zebrani na stadionie bytomskim rzu­
cali kamieniami w polski samolot — 
Dzienniki niemieckie starają się nadać 
tej sprawie znaczenie polityczne i roz 
pisują się o polskiej, „prowokacji".

SPŁAW. DRZEWA PO DŹWINlE.

Wilno, 20 czerwca. (AW) Na odcin­
ku granicznym Jabki odbyła się kon­
ferencja kikalnycli władz, polskich i so 
wieckub w sprawie uregulowania spra 
w y  spławu drzew a po Dżwinie. Na 
konferencji omówione zostały  Sposo­
by spławu i uzgodniono' stanowisko 
obu stron. .

SAMOLOTY LITEWSKIE NAD 
DOLSKIEM TERYTOKJUM.

YYiluo, 20' czerwca. (AW) Wczoraj 
w  okolicach Dukszt i Drwi zauważono 
w  ciągu dnia szybujące od strony g ra ­
nicy litewskiej samoloty wojskowe, 
które po .dokonaniu kilku okrężnych 
lotów odleciały w  stronę Litwy

POMNIK NAPOLEONA I 
W LUBLANIŁ

Lubianą, 20 czerwca. lAW) Utwo­
rzył się tu komitet w celu wzniesienia 
pomnika na cześć Napoieona I. Pom­
nik stanie w  najpiękniejszej części mta 
sta Zwiezda. Będzie or. odsłonięty w 
przyszłym roku z powodu 120-tej ro ­
cznicy utworzenia królestwa Ilirji.

KATASTROFALNA BURZA 
WE WŁOSZECH.

Rzym, 20 czerwca. (AW) Nad mia 
st»m Bari i okolicą szalała wczora 
straszna burza, połączona z oberwą, 
niem się chmur, gradobiciem i grzmo­
tami. W  prowincji Apulji zwłaszcza ko 
ło Canossy burza dokonała wielkich 
spustoszeń na polach. Żniwa w Kilku 
miejscowościach zniszczone. Dwóch 
rolników zostało zabitych piorunem 
W  Tarencie i Foggji w yla ły  rzeki z 
brzegów, a powódź dokonała wdelkicl 
spustoszeń. Szkody materjalne olbrzy­
mie.

17-sta SESJA MIĘDZYNARODOWE.
GO TRYBUNAŁU YV HADZE.

Haga 20 czerwca. (PAT.) Sekreta­
r ia t .S ta łego  Trybunału Międzynarodo­
w ego sprawiedliwości podaje, że w 
myśl art. 23 statutu Trybunału rozpo­
częła się w  dniu 17 bm. zwyczajna 
17- ta sesja Trybunału Wobec tego. że 
Trybunał nie wydał jeszcze decyzji w 
sprawach, któremi zajmował się na 
swojej 16-fej sesji, odbytej w maju br., 
przeto zajmne sie sprawami, wchodzą­
cemu na porządek dzienny bieżącej se­
sji, w  czasie późniejszym.

POGODA W PIĄTEK.

W arszawa. 20 czerwca. (Teł. wł.) 
Komunikat Instytutu Meteor, w  W ai- 
szawie. Prawdopodobny przepieg po­
gody w  dniu 2 1  bm.: W  Polsce pogo­
dnie i bardzo ciepło. (19—22 stopni 
Celzjusza). Pogoda słoneczna i upalna 
ze akłonościa do burz na zachodzie.
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Z DNIA.
PLAN FINANSOWY RGZFIDOW Y  

WARSZAWY.

W arszawa, 20 czerwca (AW) Jak 
się dowiaduje A. W. obrady nad spra­
wa planu finansowego rozbudowy sto 
ltcy dobiegają końca. Do dnia 26 bm, 
całość tego projektu zostanie os ta te ­
cznie uzgodniona, poczem przewodni­
czący Komitetu rozbudowy prez. S ie­
miński zwoła niezwłocznie konferen­
cje prasowa, na której wyłuszczy 
szczegóły opracowanego planu.

40 DOMÓW FADLO PASTWA  
POŻARU,

Kielce- 20 czerwca. (AW) W  mia­
steczku Malagoszez wybuchł wczoraj 
groźny pożar, k tóry  strawił 40 domów 
mieszkalnych w raz  z zabudowaniami 
gospodarczemu Pożar powstał skub 
kiem nieostrożnego obchdzema się z 
ogmem jednego z mieszkańców mia­
steczka.

NADUŻYCIA SKARBOWE W BIAŁO 
WIE ŻY.

RiałjstoK, 20 czerwca. (AW) Dono­
szą tu o wykryciu  olbrzymach nad­
użyć w  Dyrekcji Lasów Państw w
B.ałowieży. Podejrzani są jako sprau7- 
cy nadużyć wyżsi urzędnicy tej Dy­
rekcji. W  jednem tylko nadleśnictwie 
Hajnówka, lak dotychczas ustalono, 
straty, jakie poniósł Skarb Państwa, 
oblicza się na 100.000 zł. Drzewo skar 
bowe wagonami wywożono ze siacji 
Hajnówka w  sposób nielegalny. Pro- 
kuratorja prowadzi w  tej sprawie do­
chodzenia.

I. POlSKI KONGRES PRZEDSTAWI­
CIELI PRAWA AD.MNISTP

Poznań, 20 czerw ca (PAT). Dziś w  
południe rozpoczęły się w  auli Umwer 
syteru obrady I Polskiego Kongresu 
przedstawicieli praw a administracyjne 
go. M zieździe biorą udział najwybi­
tniejsi .przedstawicie1? ter gałęzi nauki 
z mecenasem Suligowskim. profesorem 
praw a administracyjnego wolnej wsze 
chnicy w  Warszawie, prezesem Najw. 
Trybunału administracyjnego' Kopczyń 
skim i p. Morawskim na czele

Na inauguracyjne posiedzenie p rzy ­
byli oprócz uczesników Zjazdu przed- 
?‘awiciele w-ładż centralnych- p. .Tan 
P 'ę tak , jako delegat Prezydjum Rady 
iMinistrów. dyrektor Wajsbrod, jako 
przedstaw ieni ministra spraw w ew nę 
trznych. minister Bertoni. dalej wice­
w ojewoda poznański Gronziewicz, 
przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych i samorządowych, pra- 

itd.
Obrady zagaił prezes komitetu or­

ganizacyjnego Kopczyński, k tó ry  za­
prosił do Prezydium honorowego w i­
cewojewodę Gronziewicza. rekto-a 
i niwersyretu Miezabytowyskkgo pre­
zydenta miasta Rafaiskiego. s tarostę 
kratowego Begalegn i wiceprezesa 
sądu apelacyjnego MifiWa. Naste-onie 
wdał. zjazd i składali życzenia owo­
cnych obrad op. P ię tak  w imieniu pre ­
zesa Rady  Ministrów dyrek tor  W a ;s- 
1“ ’od w  imieniu ministra spraw- w-ewnę 
tr /ny rh . pr ezydent Ratajski w  imieniu 
m asta. starosta krajoww Regale w  
•intenhi samorządu w e jw , ódzkiego. re 
ktor NiezabT'towTski itd P o  odczytaniu 
r  smn przewodniczącego stalei komi­
sji m iędzynarodowych kongresów 
prawa adm in isracy inego  w  Madrycie 
przystąpiono do referatów7. będących 
na porządku dziennym.

UPAŁY W WARSZAWIE.

Warszawa. 20 czerwca. (AW) Cały 
dzień dzisiejszy panował tu silny upał. 
O godz. 11 przed poi. temperatura 
doszła do 31 st. C. i utrzymała się na 
tym poziomie ao goaz 15-tej.

z ministrem Kwiatkcwskn
Kozbudowa Gdym i P. W. K.

W arszawa. ?0 czerwca, (zo) Agen­
cja Press ogłasza następujący wywiad 
z ministrem Przemysłu i Handlu p. 
Kwiatkowskim w aktualnych 1 spra- 
wacn gospodarczych 

Na pytanie, jak Rząd zamierza pro­
wadzić dalszą odbudowe Gdyni, p. 
minister Kwiatkowski odpowiedział:

— Dla miasta Gdyni są przygoto­
wane nowe zarządzenia, które zapew ­
nią stały  dopływ środków ntat-erjai- 
nyuh na szereg lat. Umożliwi to w y ­
kończenie zasadniczej części programu 
rozbudowy miasta, obejmującego bu­
dowę ulic. kanalizacji, wodociągów, 
oświetlenia, szpitala miejskiego i kolo-

W arszaw a, 20 czerwca. (AW) Jak­
sie dowiaduje A. W ć w koiach miaro­
dajnych nastąpił decydujący zwrot w 
kierunku polityki aprowizacyjnej, opar 
tej na zasaazie rentowności produkcji 
rolnej w  przeciwstawieniu do t. zw. 
polityki taniego chleba, jaką wcielał w 
życie w  szerokim zakresie b. premjer 
prof. Bartek Obecnie aktualną staje 
się sprawa sprzedaży i eksportu pań­
stwowych rezerw- zbożowych

W arszawa, 20 czerwca. (AW) Dziś 
w  godzinach przedpołudniowych od ­
była się w Prezydium Rady Min. pod 
przewodnictwem premiera Switalskie- 
go w ażna narada w  ak tualiach  spra­
wach gospodarczych. W  naradzie 
wzięli udział ministrowie Matuszew­
ski, Kwiatkcwski. Niezabytowski, pod 
sekretarze stanu Wysocki i Doleżal. 

| Zajmowano się przeaewszystkiem za- 
■ gadnieniami polityki zbożowej

Rown*. 20 czerwca. (PAT.) Dzień 
wczorajszy  rozpoczął Pan  Prezydent 
od zwiedzenia góry Bony, panującej 
nad malowniczo położonym Krzemień­
cem i jego okolicami. O godzinie 10.30 
w sal1 obrad starostwa krzemienie­
ckiego odbyło się uroczyste posiedze­
nie komisji rolnej, które zaszczycił 
Swą obecnością Pan Prezydent, obej­
mując przewodnictwo i wpisując się 
na listę obecności członków komisji. 
W  posadzeniu wziął udział wojewoda 
Józefski i DOK. generał Taczak. Po 
posiedzeniu komisji Pan P rezydent u- 
dał się do osad wojskowych w  Ka- 
terburgu. gdzie był bardzo uroczyście 
witany.

W  osadzie pułkownika Powroziń- 
skiego przemówił pułkownik Pow ro- 
ziński. zapewniając Pana Prezydenta, 
iż osadnicy, którzy zamienili miecze 
na lemiesze, gotowi są w pierwszym 
szeregu zasionić piersią Rzeczpospoli­
tą a dziękując Panu Prezydentow i za 
nadanie blasku i świetności tężyźnie 
osadniczego życia na rubieżach Pań­
stwa, wzn ósl okrzyk na cześć Pana 
Prezydenta powtórzony entuzjastycz­
nie przez zeoranych oraz okrzyk na 
cześć Marszalka Piłsudskiego.

Z Katerburga udał się Pan P rezy ­
dent do Poczajowa. Po drodze Pan 
P rezydent doznam at entuzjastycznego 
przyjęcia we wszystkich wsiach. T łu­
my ludności wyległy  na drogę po 
którei jechał Pan P rezydent i witały 
u bram tryumfalnych Głowę Państwa 
chlebem i solą. U bramy tryumfalnej 
w p oczaiowie oczekiwała Pana Prezy  
denta bander ja konna osadników, któ­
ra eskortowała Pana Prezydenta  do 
wrót miasta.

W  kościele Doczajowskim odbyło 
się uroczyste nabożeństwo na intencję 
Pana Prezydenta. Z kościoła udał się 
Pan Prezyden t do Ł aw ry  Poczajuw- 
skiei. Na dziedzińcu Ławry oczekiwał 
Go na tronie metropolita D.iomzy w 
asystencji licznego kleru. W  świątyni 
powitał Pana  Prezydenta  archlrnan- 
dryta Damaski serdeczneni przertfó- 
w leniem, poczem orszak z Panem P re  
zydentem udał się do ołtarza, gdzie

H eietonem  od n a s /e ib  koresoondtnta.)

nji domów robotniczych. Zagaanieme 
to będzie uregulowane w drodze usta­
wowej.
. Cg się tyczy portu gdyńskiego, to 
ruch tow arow y  w zrasta  bardzo inten- 
zywme nie tylko ilościowo, a 'e  rów ­
nież rozszerza Się jego charakter. Do . 
niedawna byliśmy jeszcze skazani w  
imporcie tow arów  na obce a  kosztow­
ne pośrednictwo i me mogliśmy tow a­
rów importowanych przewozić najde- 
godniejszemi drogami, iężącemi w o- 
brębie Polski. Obecni<t sytuacja ta ule­
ga gruntownej zmianie, a najwymow- 
niejszem świadectwem tego stanu rze­
czy jest następujące zestawienie: W

Pan Prezydent zajął miejsce u car­
skich wrót. Pozpnczęło się uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez me­
tropolitę Dionizego, który7 udzielił P a ­
nu Prezydentowi błogosławieństwa. 
Ze świątyni Pan Prezydent i tow arzy ­
szące mu osoby udały się na zapro­
szenie archimandryty dc lokalu repre­
zentacyjnego pizeora, gdzie odbył się 
kiikunastominufowy podwieczorek. W  
Czasie podwieczorku metropolita Dio­
nizy wygłosił przemówienie, w któ- 
rem dz^kow ał Panu Prezydentowi za 
zaszczycenie Ł aw ry  Poczaiowskiej 
Sw ą obecnością i zakończył ok rzy ­
kiem na cześć Pana  P rezydenta  i Mar­
szałka Piłsudskiego.

Z Ł aw ry  Poczajowskiej P a r  P rezy ­
dent przyjechał do Krzemieńca, skąd 
o godzinie 19 udał się w dalszą drogę 
przez Dubne do Równego.

W drodze z Dubna do Równego Pan 
Prezvdent witany był entuziastycznie 
przez miejscową ludność u brani tryum 
falnych. Szczególnie serdecznie i entu­
zjastyczne przyjęcie zgo(owalj Panu 
Prezydentowi koloniści czescy, k łó rzć  
na dużych przestrzeniach ustawili po 
obu stronach drogi szpalery ochotni­
czych strażv ogniowych i organizacji 
społecznych. P o  godzinie 22 Pan P re ­
zydent stanai u oram miasta Rów ne­
go. Przybycie Pana  Prezydenta  do 
miasta oznajmiło 21 strzałów arm a­
tnich. brcie we dzwony we wszystkich 
świątyniach j syreny fabryczne. U 
bram y tryumfalnej oczekiwał Pana 
Prezydenta  burmistrz miasta. . ducho­
wieństwo wszystkich wyznań i przed­
stawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych. Pan Prezydent przejechał po­
śród szpalerów7 publiczności, organiza- 
cyj społecznych i zawodowych oraz 
młodzieży do przygotowanych dla nie 
go ap a r tam en tó w /w  mieszkaniu gene­
rała  Knolla.

t o p i e r a /  p r z e m y s ł  r o d z i m y  

A d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y m .

roKu 1927 obrót tow arow y w  Gdyni 
wynosił 90u tys. ton, w tent import 
6 tys. ton, w  roku *1928 obrót zwięk­
szył się do 2 mili. ton, w tein import 
v7yniósl 140 tys. ton: w  maju 1929 r. 
obrót tow arow y w Gdym wynosił 140 
tys. ton, w  tem ekspori wynosił 90 
tys. ton, a import 50 tys. ton. Oznacza 
to, że Gdynia przestaje być giównie 
poi tem dla eksportu nisKo procento­
wych produktów towarowych, ale ró­
wnież odgryw'a coraz poważniejszą 
rolę w rozwiązywaniu zagadnienia bez 
pośredniej wymiany towarowej z za- 
granica.

— Jak p. minister ocenia dotychcza 
sowe wyniki W ystaw y  poznańskiej?

— Wydaje mi się, że w  społeczeń­
stwie nie jest jeszcze w caiej pełni 
oceniane znaczenie W ystaw y. P rzed ­
stawiciele zagraniczni jakkolwiek w 
tej. chwili jeszcze mało o  tej W y s ta ­
wie piszą, to jednak w rozmowach u- 
ryw anych między sobą uznają że W y 
stawa ta jest dla nich Dodwójną re ­
welacją. Po pierwsze jej organizacja 
odbiega zupełnie od tego wszystkiego, 
co dotychczas na polu wystawowen: 
wogóle uczyniono W ystaw a ta jest jak 
dobrze, logicznie i systematycznie na­
pisana książka. Każdy z wiązów po 
zwiedzeniu olbrzymiej ilości pawilo­
nów i gmachów zachowuje jasny i 
syntetyczny obraz całości.

Drugą rewelacją fest to, co Polska 
obecn.e produKuje. Gdy bezpośrednio 
przed uruchomieniem W ystaw y  jedna 
z poważnych de.legacyj zagtanicznyclt 
zwiedzała przygotowane ale jeszcze 
nie wykończone pawilony, wyraziła 
zdziwienie, ze n. p, dla przemysłu elek 
trótechmcznego zarezerwowano tak 
wielki i obszerny pawdon. Wiadomo 
bowiem, ze jeszcze .w  roku 1924 pro­
dukcja to prawie nie istniała w  Polsce, 
a przecież dziś caty pawilon przepei- 
niony jest interesującymi eksponatami 
co łatwro zrozumieć, jeśli się zważy, 
że wartość produkcji tego działu w y ­
niosła w roku 1928 okoio 100 milj. zŁ

Ilość zwiedzających W ystaw ę jest 
do chwili obecnej dość poważna, jed­
nakże z wycieczek krajowych przewa 
ża młodzież szkolna, natomiast zagra­
nica przesyła coraz Lczniej poważne 
misie gospodarcze. Byłoby pożada- 
nem, aby do Poznania w  okresie wy- 
stawowym przybyły  jak najliczniejsze 
rzesze obywateli nie tylko po to, aby 
naocznie stwierdzić, jak wielki postęp 
gospodarczy został dokonany w pierw 
szem i najtrudniejszem 10-leciu nasze,1' 
samodzielności, ale rówmież, bv  prze­
konać się, iż wuelki szereg wyrobów7 
polskich w- niczsrn nie ustępuje w y ro ­
bom zagranicznym. Byłby to dzisiai 
najlepszy sposób walki o uaktywnienie 
bilansu handlowego.

ZA FAI S7YW E ZEZNANIA 
PODATKOWE

Częstochowa- 20 czerwca. (AW) F 
6-dniowym przewodzie sadowym z 
kończy! sie tu sensacyjny prcces prz 
ciw7ko funkcjonariuszowi Częstochow 
skiego T ow arzystw a Górniczego. N 
ławie skarżonych zasiadł buchalter t. 
firmy Szeftlen, oskarżony o fałszowa 
nie ksiąg, fałszywe zeznania o poda 
ku dochodowym etc. Sąd uniewinn 
Szeftiema z zarzutu fałszowania ksia: 
natomiast skazał go za świadomie fa! 
szywe zeznania o podatku dochodc 
wym i obrotowym na grzywnę w w 
sokośc, J85.466 zł. i oplate kosztói 
sądowych w  sumie 18.584 zł. z zamła 
ną W’ razie niezapłacenia tej kary n 
Id mLsięcy więzienia i 8 miesięcy ar 
szf.u Karnego.

= 0 =
—°—1



4 „SŁOW O POLSKIE" Nr. 16S z dnia 21 czerw ca 19'V.

Przegląd prasy.
DYWERSANCI.

W  „Głosie P ra w d y 11 czytam y:
Jakiemi-ż to drogami idzie czy iśc usi- 

Iiiią działanie endecji w  obecnym okresie? 
.-.a terenie seimu — głęboka cisza. Odci-

k dla „bezpośrednich" tj. kuluarowo-
lisowych machnacyj i szacherek wśród
uzycji unieruchomiony. Na terenie imę-
ysojuszniczyin, wśród dawniej zwar- 

lATh szeregów opozycji — zniechęcenie 
aliantów lew:cowych do dalszego znosze­
nia absolutnej supremacji endeckiej, za­
strzeżenia, przekąsy, wahaniu, „prynci- 
p.alne dyskusje" i ta. A więc znipw odci­
nek — nie dający endecji żadnych szans 
trwałego działania, żadnych nadziei na 
odgrywanie przegranych w swoim czasie 
atutów, znów odcinek wyraźnie w y m y k a ­
jący się z rąk. u d y  więc tak odcinek za 
udcmkicm, dziedzina za dziedzina w bieżą 
cej sytuacji Wy myka się z rak obozu „na- 
rodo' ego", gdy dla jakiegoś opanow ywa­
nia' przyszłej sytuacji coraz mniej elemen 
tów, cóż pozostaje’.'' Z konieczności — po 
wrot do metod rozpaczliwych, tysiąckroć 
przegranych, tysiąckroć piętnowanych nań 
ba przez historię przedmajową, tysiąckroć 
wywołujących w niej momenty tragiczne 
dla Polski.

Nazwijmy je wyraźnie. Sa to metody po 
*po!itej dywersji, świadomie nieliczacej s>e 
z konsekwencjami dla państwa, dywersji 
tern potworniejszej w swej intencji, że u- 
bieranej w  pozory działania w  obronie 
interesów czy — iaik ostatnio — uczuć na­
rodu.

Historia się powtarza. Czemże było a- 
ranżowanie całej nagonki na b. ministra 
Czechowicza, powoływanie trybunału s ta­
nu i tworzenie pozorów „oDrony praw o­
rządności gospodarczej", jeśli nie jeszcze 
jednym aktem endeckiej gry', tyiekroć ra ­
zy już podtrzymującej w oczach zagrani­
cy niesłuszna opinję o „gospodarce pol­
skiej". Czemże Dyła i jest az po dzień dzi­
siejszy endecka litanja grobowych przepo 
wiedni i horoskopów gospodarczych, w ró ­
żących ustawicznie pogorszenie sytuacji 
ekonomicznej, jeżeli nie tyiekroć razy  już 
powtarzaiaca się robota dyskredytowania 
państwa zagranica? Wszak w sytuacji pań 
stwa, walczącego ciężko lecz skutecznie 
z konjuniPurulnemi trudnościami rynku, 
nie jest to niczem innem, iak dywersja, 
której skutki spadaja nie na rzad lecz na 
cały kraj i na jego wewnętrzne i ze­
wnętrzne położenie Czemże było aranżo­
wanie fikcji „obrazy uczuć religijnych" w 
lwowskiej procesji, jeżeli nie odmiana ty- 
lekroć już razy przez endecję s tosow a­
nych fikcyj „obrazy uczuć n a ro d o w y c h " ^  
tych samych fikcyj. które w r 1922 do­
prowadzić miały do bezczeszczenia przez 
podburzona młodzież Głowy Państw a?  
Czen.ze było rozpętywanie awantur przc- 
Ciw władzom administracyjnym, jeżeli nie 
w ytwarzaniem atmosfery psychozy, jakże 
podobnej Jo tej, która w r. 1922 miała 
w łożyć do ręki Niewiadomskiego rewol­
w er?  Czemże wreszcie było rozpę tyw a­
nie hecy antyżydowskiej w przededniu 
konferencji madryckiej w sprawach mniej 
szóści narodowych, jeżeli nie pffwtórai- 
niem raz jeszcze tej >amei megodzwwe; 
gry, k tó ia  pozycję tolerancyjnej Polski 
n.iaia poderwać w opinji cywilizowanego 
świata?

Wszędzie i ciągle powrót do ty cli sa­
rn- sjti metod, świadczący, że obozewi „na 
rodowemu" nie pozostało już wśród pol­
skiego życia dosłownie nic, prócz usiło­
wań siania demoralizacji, prócz tych sa ­
mych metod, któremi posługuje się inge­
rencja czynników obcych. Jes t  to jedyna 
lin ja. po której obóz ten iść jest jeszcze 
zdolny, Ale też właśnie dlatego na tle dzi 
siejszej sytuacji polskiej całkiem w y ra ­
źnie stwierdzić trzeba- — jest to Unia, ma 
której obóz ten do.idzit do swej ostatecz­
nej zagłady.

Jedynym bowiem sprawdzianem jest 
właśnie historja. Narodowa demokracja 
przypieczętowała swói los już w grudmu 
1922 r„ mimo iż przez, trzy i pół lat na­
stępnych stwarzała  pod pokrywkę obrony 
polskich interesów pozory siły swej roli 
w  panstwde. Narodowa demokracja rolę tę 
bezpowrotnie przegrała. Jeżeli dziś sze­
rzeniem zamętu, sianiem n.epokoju, próba 
mi demoralizowania duszy polskiej usiłuje 
znów stw arzać  pozory swej aktywności i 
s ly. przyśpiesza tylko swój w iasny los.

MARSZ. PEIA1N CZŁONKIEM 
FRANCUSKIEJ AKADFMJI

Faryż . 20 czerwca. (PAT.) Na miej­
sce opróżnione po śmierci marszałka 
Focha Akademia trancuska na dzisi-e;- 
szem posiedzeniu w ybrała  w poczet 
swych członków m arszałka Petaina.

TURCJA USUWA EMIGRANTÓW 
ROSYJSKICH.

Moskwa, 20 czerwca. (AW) Poseł 
sowiecki w Angurze otrzyma! polece­
nie od władz republiki tureckiej przy- 
śpieczenia wysyłki rosyjskich emigran 
tów z Turcji.

KINO
I Dziś uiuoieniec publiczności J Ą  C K I E C O G G E N

wystąpi w najnowszym dramacie „METRO GOOWYN MAYER p. t.

.U’ JACKIE CliOGEN KARYHARZEM
Ponadto doborowe uzupełnienie programu.

Katastrofy autobusowe.
Łódź, 20 cztrwca. (AW) Wczoraj w 

godzinach wieczornych obok wsi Stu- 
łisławice stanął wskutek wybuchu 
zbiornika w płomieniach autobus pasa­
żerski. Pasażerowie rzucili się do ucie­
czki przez drzwi i okna, kalecząc się 
o zbite szyby. Autobus spłonął do ­
szczętnie. Szofer doznał ciężkich popa­
rzeń.

Toruń, 20 czerwca. (AW) Jadący z 
Nowego Miasta do Gdańska samochód

ciężarowy, prowadzony przez k ierow ­
cę Ewertowskiego, uległ katastrofie, 
rozpijając się o przydrożne drzewo. 
Eksplozja zbiornika z benzyną spowo­
dowała pożar całego samochodu. 
Przybyli na pomoc chłopi zdołali ura­
tować drugiego pasażera samochodu 
Tomasiewicza, oparzonego i ze złama­
ną nogą. Ewertowski spłonął wraz  
z samochodem.

Litwa girinanizuie
Kown<j, 20 czerwca. (AW) „Lietu- 

vos Aidas“, pisząc o akcji germaniza- 
cyjnej w okolicach Kłajpedy, twierdzi, 
że pomimo oderwania tej prowincji od 
państwa niemieckiego, proces germ a­
nizacji rdzennej ludności litewskiej w

tym kraju trw a  nadal. Z 236 szkół po­
wszechnych tyłku w jednej szkole na­
uczanie odbywa się w języku litew­
skim, w 15 szkołach w  języku litew­
skim i niemieckim, w pozostałych zaś 
tylko w  ięzyku niemieckim.

Swieiny rozwój finansów francuskich
Paryż . 20 czerwca. (AW.) Dzienniki 

przynoszą sensacyjną wiadomuść o 
niesłychanie korzystnym i szybkim 
rozwoju finansów Francji. W  pierw­

szych miesiącach br. stwierdziła kasa 
państwowa nadwyżkę w dochodach w 
wysokości 2 miliardów 4S1 milionów 
franków.

Międzynarodowy raid
Polskiego Klubu ftuiomobiSowego.

Poznań, 20 czerwca. (PAT.). Na eta- 
p ;e Opaw a - P raga, wóz Ni, 11 Tatra, 
k ierowca p. Zawadzki wpadł na 
ostrym wPażti na samochód zdążają­
c y  w  przeciwnym kierunku. Pomimo 
silnego zderzenia obsada samocho­
dów  nie doznała żadnych poważniej­
szych obrażeń, natomiast karoseria zo 
stała uszkodzona. Po  naprawie prze­
prow adzonej na miejscu w ypadk ' wóz 
dogonił raid i nie zrezygnow ał z dal­
szego udziału w rajdzie.

Praga, 20 czerw ca. (PAT.). Na 
wczorajszym bankiecie, wydanym  
przez czechosłowacki Autoklub na 
cześć uczestników rajdu międzynaro­

dowego Automobilklubu Polski obe­
cny był między innymi poseł polski w  
P rad ze  dr. Grzybowski. Podczas ban­
kietu przemówił z ramienia czechosło­
wackiego Autoklubu jego wiceprezes, 
który w serdecznych słowach mówił 
o współpracy sportowej polsko - cze­
chosłowackiej. Ze strony polskiej po­
dziękował za przyjęcie komandor ra j­
du Rogulski, pnezem w  imieniu prasy 
polskiej zabrał głos redaktor Strakacz. 
Na pamiatke bytności gości polskich 
Autoklub czechosłowacki ofiarował 
piękna rzeźbę bronzowa, przedstawia 
jacą św. W aęław a. patrona Czech.

I itady przyboczne;.
Wczoraj o goaz. 7 wiecz. odbyło 

się posiedzenie Pady  przybocznej Ko­
misarza rządowego. Otworzył je kom. 
Nadolski.

Na wstępie uchwalono wniosek r. 
Schmoraka co do urzędowania Rady 
bez przerw y  wakacyjnej, z tem za­
strzeżeniem, że uchwały w tedy  za­
padłe maja być po wakacjach przeha- 
zane do zatwierdzenia pełnej Radzie.

Uchwalono dalej na wniosek r. Mak- 
symowicza stworzenie komitetu, któ­
ry  zajmie się urządzeniem uroczysto­
ści z powodu 300-ietniej rocznicy So­
bieskiego dnia 17 sierpnia br.

Ze spraw  na porządku dziennym u- 
chwalono na wniosek v. Brzeskiego u- 
dzielić Kamieniołom miast małopol­
skich żyro gminy na pożyczki, o ile 
tej samej poręki udzieli Kraków i T a r ­
nów.

Na wniosek r. Schmoraka uchwalo­
no zaciągnąć w  Banku Gosp. Kraj. do­
datkową pożyczkę z Państw. Fundu­
szu Budowlanego w  kwocie 191.700 zl. 
na budowę czwartego baraku dła bez­
domnych i dclożowanych, na gruntach 
przy ul. Peitewnei i Granicznej.

Na wniosek dr. Nowak-Przygcdzkie 
go uchwalono sprzedać Kuratorji W
S. H. Z. grunt miejski przy ul. Zielonej 
na budowę Akadcmj! za 107.280 zł.

Na wniosek r. Fłowykowyczu u- 
chwalono sprzedać zarządowi obwod 
funduszu bezrobocia 232 sążni gruntu 
przy ul. Zielonej pc 150 zł.

Na wniosek r. Al. Kupczyńskiego u- 
chwalono upoważnić dyrekcję M. Z- K. 
dc wykończenia remizy kosztem 510 
tys. zl. i wypłacenia II ra ty  za kupno 
nowych wozów w  kwocie 5-5C.00C zr 
co łącznie z innemi jeszcze inwestsmja 
nn pochłonie sumę 394 noo zł., z czego 
na zaciągnięcie pożyczki 2.044.000 zł. 
upoważnia sic dyrekcję M Z. E.

Na wniosek sen. Decykiewicza -- 
ponieważ niema widoków na otrzyma 
nie pożyczki zagranicznej, wobec cze­
go odpada większość robót przewidzia 
nych budżetem nadzwyczajnym — u- 
chwalono dokończyć bloki domów 
przy ul. Siryjskiej, irzy szkoły, pewne 
kanały i drogi. Na ten cel uhcwalono 
zaciągnięcie w M. K. O. pożyczki w  
kwocie 2.500.000 zł.

Wreszcie na wniosek r. Brzeskiego

uchwalono nowy schemat płac dla pra 
cowników zakładów miejskich, w 
myśl memorjału Związku pracowni­
ków gminnych, który to schemat z ry ­
wa z schematem rządowym.

Na tem posiedzenie zamknięto.

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO.

Kiaków, 20 czerwca. (PAT). Na re­
ktora  Uniwersytetu Jagiellońskiego za 
rok 1929/30 został obrany prof. dr. 
Henryk Hoyer.

P. w .  K.

Poznar. 20 czerwca. (PAT) Dziś 
przedpołudniem przyleciała z Dębli­

na do Poznania wycieczka łotnutów ru 
mnńskich. celem zwiedzenia Poznania 
i Powszechnej W ystaw y  Krajowej. Na 
lotnisku ławickiem wylądow 7 samo­
lotów, w  tem 4 rumuńskie. P o  powi.3- 
niu przez 3. p. lotniczy, goście udali 
się do kw atery  do hotelu wystawowe 
go „Polonia11.

STRAJK METALOWCÓW'
W BIELSKU.

(Telefonem od naszfgo ko: espormentŁ.l 
W arszaw a. 20 czerwca, (zo) Z biel­

ska donoszą, że w kilku iabrykach 
mctaiowych porzuciło pracę około 600 
robotników, zadając podwyżki zarób 
ków od 10 do 15 prc. oraz p o w ię k szę -  
n;a płacy dla najniższej kategorji o 20 
proc. Rokowania związku zawodowe­
go z przemysłowcami nie dały dotych 
czas wyników i wogóle osiągniecie 
porozumienia^ r.ie będzie łatwe, gdyż 
przemysł metalowy przeżywa obecnie 
kryzys.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
ŚW . WACŁAWA.

W arszawa, 20 czerwca. (AW.) W  
czasie uroczystości ku czci św. W a ­
cława na początku lipca br. odbędzie 
się w Pradze czeskiej obok Akademji 
międzynarodowej, jugosłowiańskiej i 
oleskiej także akademja oolska. w któ 
rej weźmie udział ks. P rym as Kard. 
Hiond, ks. arcybiskuo Teodorowicz i 
ks. biskup Lisiecki Na program aka­
demii złożą się w ystępy  chóru kate­
dralnego z Poznania oraz przemówie­
nia. Będzie to hołd św. W a c ł a w o w i ,  
który złoży wycieczka Dolska. W y- 
ciecz.ka ta liczyć będzie około* 500 
osób.

Rozmaitość!.
+  Ruletka namagnesowana. W  Pa

ryżu w ykry to  afere. która z e e k try z c  
w ala  policję i władze śledcze, ale ż te 
w szystk ie  sfery, które marża o źre­
bieniu majątku w grze w ruletkę. Na 
bulwarze Itajien istniaio to w arzy ­
stwo oszustów, które ogrywało  łatwo 
wiernych graczy zapomoca ruletki ns 
magnesowanej, tak że kulka spadała 
mniej więcej zawsze w te same miej­
sca, gdzie nie było stawek. Główny 
dyrek to r  tow arzystw a  Eugen Pouchor 
były  gracz zawodowy, który straci! 
na zielonym stole cały  majątek w  ter 
sposób naprawiał b iędy swej młodo­
ści. Pouchon hi rai r.a rozkazy kilku 
agentów, których zadaniem było spro 
w aćzam e ofiar. T rw am  tak dość ału- 
*o, aż nareszcie jeden z ogranych. 
Hiozpan. któremu udało sie spo­
strzec  oszustwo, zażadał oddania mu 
p miedzy, a gdy go w yrzucono za 
drzwi, podzielił sie swemi spostrzeże­
niami z policją, która oszustów aresz­
towała.

Pisma francuskie wyipowiada.ia na 
marginesie tej historii wiele dom y­
słów na temat g iy  w  Monte Carlo i 
Sopotach, zauważając że w  czasach 
tak wysok.ego rozwoju techniki jest 
rzeczą zupełnie ła tw a  zmusić kulkę 
ruletki, by  wpadała  tam. gdzie jej 
każą taiemniczł s iły e lektrom agnety­
czne, ukryte gdizieś w  głępi gmachu.
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Młodzież tw orzy własne sui generis 
społeczeństwo, odimienne od „starsze­
go społeczeństwa". Aie młodzież nie 
Jest od społeczeństwa hermetycznie 
oddzielona, stanowo jego część skła­
dowa. i żyje w iegu ramach. Stąd też 
wszelkie objawy życia młodzieży łą­
czą się z ogólniejszemi zjawiskami ży­
cia społecznego. Społeczeństwo — mo 
żnaby tak powiedzieć — wychowuie 
miocizież dla siebie, uzyskując pi zez 
tiią możność ustawicznego oJnawiama 
się i przedłużania swego życia. Dlate­
go żaden z faktów zachodzących w 
życ’u młodzieży nie jest dlań oboję- 
tnjun. W poprzednich artykułach sta­
nowczo opowiedzieliśmy sic za pra­
wem młodzieży do zupełnej niezale­
żności w  myśleniu, do twórczej opo- 
zyeyjności w stosunku do starszego 
społeczeństwa, torującej nowe drogi 
dla świata młodych. Stwierdzamy je­
dnak, że i społeczeństwo ma swoje 
prawo w stosunku do młodzieży: pra­
wo żądania obecności w jego życ;u, 
czynnej postawy wobec jego zaga­
dnień i udziału w jego twórczej pracy.

To wszystko, to żądania, które spo­
łeczeństwo jako takie ma prawo sta­
wiać młodz.eży. poza partiami i poli­
tyką. Ma ono także prawo żądania od 
młodzieży, aby mu zdawała surawę 
ze swej pracy, aby sie liczyła z iego 
osądem. Tylko taki kontakt społeczeń­
stwa z młodzieżą może bowiem za­
pewnić utrzymanie ciągłości w  dzie­
jowej ipiacy Narodu. Ciągłość ta nie 
może bowiem się zryw ać nawet w 
okresach rewolucyjnych: naw et wte- 
dy kiedy młodsze i żywotnieisze czę­
ści Narodu przeciwstawiają się s ta r­
szym i skostniałym, a w razie potrze­
by druzgocą strukturę, która im nie 
odpowiada i która pęta ich własną 
twórczość dziejową.

Poruszym y tu bardzo ważne dla 
młodzieży zagadnienie. z którego, dzi­
siaj niezupełnie może zdaje sobie ona 
sprawę, zagadnienie jej stosunku do 
procesów' społecznych, zachodzących 
dokoła niej, a obecnie także bez niej. 
Soołeczeństwo dz s ’ejsze nie iesl mar­
twe i skostniałe, a!e znajduje się w 
stanie heraklitowskiegó panta rei, w  
okres'e transformacyj mających nadać 
mu nowe oblicze. Jest to rezultat woj­
ny św ;atowej, która inaugurowała nie­
byw ały  w  swych rozmiarach prze­
wrót socjalny, niwelując wszelkie prze 
g ro iy .  jak e oddzielały „górę" od „do 
łów" mimo odbywającego sie w cza­
sach przedwojennych i przebiegające­
go bardzo szybko procesu dem okraty­
zacji. Nie istnieją dzisiaj, używając ti- 
tartej term "ologji w arstw y „wyższe", 
siłą swej przewagi ekonomicznej i kuł 
turalnsi. a nadewszystko swoich tra­
dycją i swojej w oli i energji, kierujące 
życiem społecznem i kształtujące jego 

. przejawy. W ars tw y  takie z okresów'
przedwojennych zostały  bowiem roz­
bite, albo przynajmniej zachwiane w 
posadach przez wojnę światowa, która 
obaliła szereg historycznych djmastyj, 
a naw'et największy oh potęg i zakoń­
czyła s p serją rewołucyj — jak to 
wszyscy wiemy, po części udałych i 
względnie utrwalonych. Przyszłość 
wykaże  w całej pełni j°k dalece re- 
wolucia sow.ecka zdołała oddziałać na 
mentalność społeczeństw' I zachodnio­
europejskich, zarówno w tych czę­
ściach owych społeczeństwu które 
mmej lub v 7 ęcej sj'mnatyzow'ały z re ­
wolucjom, stami rosj'jsk;mi z pod zna­
ków Lenina i Trockiego, jak i w tych. 
które zajęły wobec sowietów' ‘ zdecy­
d o w a n i  negatywne stanowisko. Je ­
dnym z przj 'k ładów  tego oddziałania 
niech będzie fakt istnienia szeregu 
przynajmniej zewnętrznych analogij 
m ędzy rewolucją sowiecką, a anty­
komunistyczną, „burżuazyiną" rewolu­
cją faszys+owską. Inny drobny p rzy ­
kład proszę dojrzeć w  tem. że skrajne, 
ekstremistyczne odłamy nacjonalizm** 
niemieck:ego, zgrupowane dokoła Lu- 
dendorffi i Hittlera przybra ły  nazwę 
„narodowych socjalistów"; doczepiły

więc sobie etykietkę przejętą od 
swych śmiertelnych wrogów, mważając 
widocznie, że bez tego nie będą mo­
gły znaleźć sobie miejsca w powojen­
nym społeczeństwie. Wymieniamy tu 
fakty coprawda tylko czysto zewnę­
trzne, tkwiące na powierzchni zjawisk 
społecznych, Albowiem istotę zjawisk 
w  jej głębi i nieprzenrjających rezul­
tatach uchwycą dop;cro przyszli histo­
rycy kultury

Nie da się więc zaprzcczj'ć niezwy­
kłe przyspieszenie procesu demokra­
tyzacji społeczeństw' europejskich w 
okresie, na który wypadło nasze ży ­
cie. Szczególnie w' Polsce zaznaczył 
się ten proces, tem bardziej, że społe­
czeństwo polskie w znaczne, części 
przeszło odrazu okres republiki demo­
kratycznej ze stanu, w7 którym żyło 
pod antydemokratycznem prawem mo 
narchij absolutnych, militarnych i anty 
społecznych.

Z faktów7 tycli młodzież powinna 
sobie zdawać spraw'ę tembardziej, że 
nie ulega wątpliwości, iż okres trans­
formacji,. którego charakterystyczne 
cechy określiliśmy wyżej, będzie trwał 
jeszcze długo i wypełni znaczną część 
dziejów wieku XX-go. Młodzieży na- 
ogól zagadnienia społeczne dzis-.aj nie 
interesują, ł to jest objawrem w jej ży ­
ciu może w jiłóm aczalnym  ale nie­
zbyt pożądanym. Jest (o objaw tem 
uZiw n:e»szy, że składa się ona dziś w 
wTblkiei przewadze z dzieci t. zw. 
klas pracujących, to znaczy — wedle 
przedwojennych sposobów myślenia 
w ars tw  „niższych",, w  dzisiejszej re­
publice parlamentarnej natomiast de­
cydujących nie jakością wprawdzie, 
ale masą, a które należy organizować 
dla ustrojów przyszłości, będących o- 
statecznym wytw orem  dzisiejszego 
okresu przejściowego.

Niema bowiem dzisiaj prądu polity­
cznego, a tembardzmj społecznego, 
k tóryby mógł negować potrzebę pra. 
cy  społecznej na gruncie mas,, wycho­
wującej je a tw orzącej z nich materiał 
dla przyszłych ustrojony. C haraktery­

styczny wyją tek  stanowi może „Ac- 
tion francaise“t swego czasu (bo gwia­
zda jej już przyblaknęla) bardzo popu­
larna wśród młodzieży, która, zwłasz­
cza odkąd opuścił jej szeregi Jerzy 
Yalois zc swymi przyjaciółmi, „naro­
dowymi syndykahstami", jest prądem 
antyspołecznym, uparcie dążącym do 
odbudowania hierachji politycznej 
XVIIl-go wieku, całkowicie zlikwido­
wanych przez dzieje i nie dających s;ę 
w  żaden sposób uzgodnić z nowo­
czesnemu formami życia.

Natomiast przykładem dla młodzie­
ży powinno być pozytywne wobec 
zagadnień socjalnych stanowisko kie­
runków t. zw'. chrześcijańsko-socjal- 
nych, które niezmordowanie organizu­
ją zarówno masy ludowe i przede- 
wszystkiem oddziaływają na nie wy­
chowawczo. A przykłady faszyzmu, 
k tóry poszedł do mas i zmob izowa! 
je w Państw ie nowrego typu.

Pairjotyzm młodzieży ma w pracy 
społecznej teren, na którym może za­
manifestować się w całej pełni i w y ­
ładować się w sposób twórczy. Mio- 
dz eż powinna odnaleźć dzis.ai ten 
szlak, po którym jej poprzednicy kro­
czyli pod strzechy chłopskie i pod da 
chówki robotnicze, aby tam p row a­
dzić „robotę" patrjoiyczną orgar.izu- 
’ąc masy ala celów narodowych i w y ­
chowując je obywatelsko Ter.-iy te, 
pracy zostały całkowicie opuszczone 
od czasu, jak młodzież weszła w  okres 
powojennego zniechęcania się do dzia­
łalności społecznej. Znalazła sobie no­
we sposoby „w yżyw ania  się" i zazna­
czania swego istnienia, Do mas ludo­
wych miast i wsi idzie dzisiaj tylko 
agitator part;, .no-polityczny ze swoim 
ciasnym katechizmem, pełnym zdra­
dliwych haseł i demagogii. A społe­
czeństwa czeka. Żąda ono od młodzie­
ży, by ław7ą ruszyła na sz'ak o d u s z c z o  

ny, odnalazła swrn oblicze społeczne ; 
kontakt z masami i prowadziła je w 
kierunku odpowiadającym potrzebom 
Narodu przekutego w Państw'0 . K. Z.

Położenie rolnictwu.
Instytut Badania Koniunktur Gospo­

darczych i Cen w następujący sposób 
charakteryzuje obecną sytuację w  rol­
nictwie:

Produkcja roślinna. Ciepły maj przy 
-śpieszył wegetację ozimin, a w  końcu 
miesiąca i w p e rw sze j  dekadzie czerw 
ca spadły w całym kraju obfite desz­
cze. Brak wilgoci odczuwają jedynie 
powiaty północno-wschodnie. Przecięt­
ne dla całego kraju oceny korespon­
dentów ro 'nych G. U. S. wynoszą w  
stopniach dla ważniejszych zboż 3‘5 i 
3‘6 (3 czerwca- stan średni. 4-aobry), 
gdy stan ich przed rokiem wydawał 
się niższy od średniego. O urodzaju ze 
szłorocznym zadecydował jednak w y­
soki stosunek ziarna do słomy, który 
to stosunek w r b., zwłaszcza przed 
okresem kwietnia stoi w zupełności 
nod znakiem zapytania.

Wśród głównych eksporterów zboża 
przewidywane są ponownie obfite zbio 
ry  w Kanadzie i Stanach Zjednoczo­
nych. Indje zostały powtórnie dotknię­
te nieurodzajem, co stanowi katastrofę 
dla ludności tego kraju, ale nie wywoła 
większych zmian na rynku światowym 
O przyszłych zbiorach półkuli połud- 
n owej przedwcześnie byłoby cokol­
wiek mówić. Kraie europejskie spodzie 
wa.ia się urodzaju conajmn ej średniego. 
Jeśli więc przew dy wania się spraw ­
dzą, będziemy mieli do czyn enia ze 
światową nadprodukcją zbóż tem silniej 
zaakcentowaną, że z bież, roku gos­
podarczego zostaną bardzo duże zapa­
sy. Nieurodzaj w  krajach o słabej sile 
naoywczej i trudnej komunikacji nie 
zmieni tego stanu rzeczy.

Ceny zbóż w Polsce ulegały wraz  
z cenami światowemu sinym  wahaniom 
przy ogólnej tenaencji wybitnie zniżko

wej, szczególnie gwałtownej w  drugiej 
polowde maja.

Szczególnie dotknięte są ceny żyta i 
jęczmienia — zbóż posiadanych w  nad 
miar ze, brak zaś obiektywnych da­
nych, by można w różyć trw ałość pew- 
ntj poprawie, która sie zaznaczyła w 
pierwszej dekadzie czerwca. Zniesienie 
ograniczeń wywozowych w stosunku 
do  zbóż chlebowych, może sie .okazać 
skuteczne na większą skalę tylko w  ra 
zie wzrostu zapotrzebowania żyta u 
naszych odbiorców. Ceny pszer cy  zbo 
ża w niewielkich ilościach imuortowa 
nego, trzymają się odporami. Dlatego 
stosunek wzajemny cen obu zbóż chle 
bowych wykazuje obecnie wyjątkową 
rozf ię tość7 Cena żyta opadła porrżej 
60 proc. pszenicy.

Produkcja zwierzęca po przetrwaniu 
trudnego okresu zimowego i wiosen­
nego ze stratami, nie dającemi się oz­
naczyć, uzyskała obecnie wrarunki roz- 
w'oju. Stan łąk i pastwisk jest pomyśl­
ny, mskie ceny zbóż i’dostępniają je dla 
celów pastewnych. Ceny zwierząt, cho 
c?aż nie podniosły się znacznie, w yszły  
— jak się zdaje — z okresu długotrwa 
łej depresji. Masło i jaja których pro 
dukcia znajduje się obecnie w maxi- 
mum, os;agają po złym początku se­
zonu, ceny w yższe  od zeszłorocznych. 
W yw óz nabiału rozwija się normalnie. 
Gwałtownie wzrósł w kwietniu w y ­
wóz bekonów, d; ęki równoczesnemu 
działaniu systemu zwrotu ceł p izy  w y  
wozie i wyjątkowemu zapotrzebowaniu 
na rynku angielskim. W maju koniunk­
tura eksportowa uległa znacznie po­
g o rszen i ,  jednakże eksport bekonów 
ma lepsze w doki, niż w roku zeszłym.

Kredyty  zaiówno inwestycyjny, jak 
krótkoterminowy był nadal ćLla rolni­

ków mało dostępny, a głód pieniężny 
na wsi nietylko nie ustępuje, ale zda­
je się wzmagać. Liczba protestów we­
kslowych w' okręgach rolniczych jest 
bardzo wysoka. Zakupy rolnictwa na 
rynku przemysłowym zależą w znacz­
nej części od możności udzielan a kre­
dytu towarowego. Tem sie tłumaczy, 
że sezon wiosenny handlu nawozami 
sztucznem dal wyniki rekordowe, g d '7 
fabryki maszyn rolniczych, huty żela­
zne, cegielnie wiejskie, fabryki włókien 
nicze, pracujące dla potrzeb wsi odczu­
wają już dotkliwą lednkcję zamówień 
Gdyby jednakże przesilenie rolnicze 
miało charakter pizewdekły, przyszły 
rok gospodarczy mógłby przynieść tru 
dności także w7 zbycie nawozów, po­
nieważ chcąc udz:elić nowych kfedy- 
tów tow7arowych Państw ow y Bank 
Rolny nie będzie w stanie równocześ­
nie prolongowTać weksli z kampanii bie 
żącej. Złagodzić położenie mogłoby 
zwiększenie ogólnej sumy kredytów na 
ren cei przeznaczonych. Ruch inw7cisty 
cyjny w  rolnictwie pędzie w7 t ą g u  lata 
bieżącego, niewątpliwie słabszy, n .i  w 
r. 1928, najważniejszem bowiem zada 
niem każdego gospodarstwa stała sie 
odbudowu kaoitaiu obiegowego, a co- 
najmniej niedopuszczenie do iego dal­
szej redukcji.

PRZED URUCHOMIENIFM FABRYKI 
TARNOWSKIEJ.

W arszaw a, 20 czerw7ca. (AW) „Ga­
zeta Handlowa" dowiaduje się, że Pań 
stw ow a Fabryka Związków Azoto­
wych w Tarnowie przystąpiła do 
Związku P-zcinysłu Chemicznego 
Rzeczypospolitej. Budowa tej fabryki 
tak szybko posunęła się naprzód, że 
można spodziewać się, iż za dwa mie­
siące nastąpi już jej uruchomienie.

STAN BEZROBOCIA W POLSCE.
W arszawa, 20 czerwca. (AW) W 

związku z mającą nastąpić z dniem 30 
czerwua likwidacją państwowej akcji 
pomocy doraźnej dla bezrobotnych o- 
kazuje się, iż z akcji tej w chwili obec 
nej korzysta  w Polsce 3.500 robotni­
ków. Zasiłki ustawowe z funduszu bez 
robocia pobiera około 40-000 robotni­
ków, natomiast ogólna liczba bezro­
botnych zarejestrowanych w urzędach 
pośrednictwa pracy stanowi 115.000

K
PRZYROST NATURALNY LUD­

NOŚCI W  POLSCE.
Warszawa, 20 czerwca. (AW) W  ro 

ku 1928 przyrost naturalny ludności w  
Polsce wynosił 479 tys. osób; m ał­
żeństw zawarto około 295 tys.

Nowy Jork, 20 czerwca. (AW) Wczo 
rai wieczorem na t. zw. „?iakrc3!c 
śmierć’" zderzyły się 2 pociągi kolejki, 
napowietrznej. Jedna osoba poniosła 
śmierć na rmejscu, 30 osón odniosło 
ciężkie rany.

NADESLśNE.
(Za t f  rubryce  Redakcia nie o d p o w ia -b '

PODZIĘKOWANIE.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Diov ’ 

Hermanowi SchetiringOwi, Dyrektoro­
wi Sanatorium Kas Chorych w Wo- 
rochcie, składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie za bezinteresowne w y le ­
czenie mego syna Emiljana z ciężkie’ 
choroby.

Oby Bóg Najwyższy Czcigodny t a  
nie Dyrektorze wynagrodził Ci tę nic 
napotykaną dzisiaj troskliwość i serde­
czną opiekę, jakim wyłącznie mój sy; 
zawdzięcza swe życie. S$T?

Michał Kotowicz 
radca Skarbu 
w Poznaniu.

Olbrzymi wybó*7 Fularów — Mar- ŁJ 
kizet — Jeuwabi fantazyjnych

i lekkich wełnianek **
poleca Firma

Antoni U w  sera
L w ó w  —  ui. Halicka 10
we tiljacn w Drohobyczu, Stryju, 

Tarnopolu, Tarnowts również.
49ó?n
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Popierajcie regionalizm
Kurs nropagandy w Krakowie.

Staraniem T ow arzys tw a  dla popie­
rania regionalizmu odbył się w K ra­
kowie w dniach 15, 16 i 17 brn kurs 
propagandowy. Na kurs przybyło  o- 
koto 50 działaczy ze sfer włościań­
skich. Otwarcia kursu dokonał z ra ­
mienia T ow arzy s tw a  poseł Gwiżdż w 
obecności zasłużonego w eterana pra- 
Ci na wsi. posła Jakóba Bojki i re­
prezentanta województwa p. naczel­
nika Balickiego.

Zaproszony na honorowego przewo 
dniczącego poseł Bojko w słowach 
wzruszających zaapelował do mło­
dych. by kształcąc się na gospodar­
czych i regionalnych działaczy wiej­
skich stali ■ się zdolnymi do objęcia 
dziedzictwa pierwszych pionierów pra 
cy ludowej i by umieli ją prowadzić 
wyłącznie dją dobra państwa i ludu 
ro’niczego. T rzydn iow y kurs  objął sze 
rcg wykładów, przeaew-szystkiern z 
dziedziny gospodarczej i kulturalnej 
p racy  na wsi. W ykłady  w y g łos ii  dzia 
łącze społeczni. biorący udział w  no­
wym społecznym ruchu odradzające*' 
sle w'si polskiej. W śród prelegentów 
byk; poseł Gwoźdź 10 regionalizmie), 
poseł Pochmarsk: (O m ocarstw ow ą
potęgę państwa polskiego), p. B fluor- 
ski (O ubezpieczeniach PKO.), dr Ma­
tuszek (Krótlki za rys  historji chłopa 
polskiego), p. Stańkowskj (O oszczęd­
nościach). dr. Sieńko (Praca oświato­
w a na wsi — organizacje młodzieży 
wiejskiej), kipf. Inlender (Znaczenie ru­
chu spółdzielczego na wsi), poseł H y­
la (Przysposobienie rolnicze), dr. Fi­
szer (O wiejskich podatkach), dir Ra­
dzi,ński (Syhiacija gospodarcza pań­
stwa polskiego), dr. Szczaniewski (0 -  
góimy zarys  prac społecznych na wsi), 
dr. Kępiński (Zdrowńe na wisi), p. Kup- 
czyńska (Znaczenie i zakres pracy  ko­
biet wiejskich), dr. Ropert (Znaczenie 
wsi dla maństwa i jego przyszłej po­
tęgi).

Zamknięcia zjazdu dokonał poseł ks, 
Madei, w gorących słowach naw ołu­
jąc dp poparcia pracy gosnodaiczej ! 
społecznej d/la zapewnienia zdrowia 
moralnego młodego pokolenia, jako 
u a 'lepszej gwarancji siły narodowej.

Słuchacze wykazali bardzo duto 
zainteresowania dla spraw, poruszo­
nych w w'ykladach i zabierali głos w  
dodatkowych pogadankach, a organi­
zatorom kursu i wszystkim prelegen­
tom wyrazili serdeczna wdzięczność.

PAMIĘT4JMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOWARZYSTWA S7K ni.Y  

LUDOWEJ.

memfecki o Gdyni.
! Imponujący rozrost portu w Gdyni 

budzi coraz większe zaniepokojenie w 
Niemczech. Przykładem tego może po­
służyć głos „Berliner Tageblatt‘u“ z 
dnia 13 czerwca. W-pt;wvowy dziennik 
berliński w artykule poświęconym po 
łożeniu Prus Wschodnich pisze mię­
dzy in.: „Spójrzmy co śię dzieje w  pol­
skiej Gdyni gdzie w ciągu kilku łaj 
stworzono z niczego urządzenia por­
tow e ze zdolnością przeładunkowa, się 
gające 2 miij. tori. gdzie kosztem 110 
mili. marek osiągnięta ma być już w 
roku 1931 oojemność ładunków a w .wy 
sokości 15 milj. ton W Szczecinie wl 
dać było, jak hamująco oddziaływuje 
to przedsięwzięcie (budowa portu w 
Gdyni przyp. Red.) na niedawną 
przeszłość i na teraźniejszość Szczeci­
na, Gdańska, Królćwca i Tylży, lako 
portów* i jak port w Gdyni z woli Pol­

ski ' na rozwój wspomnianych portów 
wpływ' w ywierać będzie".

Dalej autor wspomina, że w Króle­
wcu widział w ykresy  przedstawiające 
wywóz milionów metrów drzew a o- 
krągłego do Prus  Wschodnich Wisłą 1 
Kłajpedą, podczas gdy obecnie prze­
mysł drzewny w Prusach Wschodnich 
zamiera.

Na te w yw ody  niemieckiego publi­
cysty godzi się zaznaczyć, żc imponu­
jący rozwój portu gdyńskiego może 
wprawdzie niepokoić iwie porty nie­
mieckie na Bałtyku, jak Szczecin, Kró 
lewice, Tylżę, natomiast port gdański 
w niczem od tego nie ucierpi, gdyż 
Gdynia i Gdańsk dopełniają się wzaje­
mnie w obsługiwaniu coraz bardzie] 
wzrastającego polskiego handlu zagra 
mcznego.

I Opery Fidrljo.
W  muzyce Beethovena w yraża się od 

rębny świat myśli i ideji, zwłaszcza 
wielkiej i niezłomnej idei bohaterstwa. 
Pod  jej wpływem powrstaje szereg mo­
numentalnych dzieł, będących wykład 
mikiem ewolucji osobistych poglądów' 
Beethoyena na istotę wolności. Zwal­
czenie wszystkiego, co poziome i szare 
zwalczenie boi u i zwątpienia prowadzi 
do uzyskania władztwa ducha nad ma 
teria, do zdobycia wyzwolenia i pełnej 
świladomei wolności.

Idea bohaterstwa występuje również 
jasno w  jednej jedynej operze Beethove 
na. F ;delio jest symbolem osob.stego 
poświęcenia, wypływającego nie z e- 
goistyczmych pobudek, lecz z głębokiej 
’ szczerej miłości. Szlachetność uczu­
cia i czynu odnosi zwycięstwo nad pod 
stepem i jarzmem tyranji, zapewniła ra 
dość wolności.

Geniusz Beethoyena stworzył dzieło 
wzruszające siła natchnienia, równo­

cześnie zaś imponujące techniką opraco 
wania. Zwłaszcza drugi akt odznacza 
się zwartem ujęciem dramatycznem i 
umiejętnością charakterystyki. Jako, 
przykład wymienimy słynny kwartet, 
w którym kompozytor z niezwykła lo­
giką traktuje poszczególne glosy i u- 
zyskuje pełnię dramatycznego wyrazu. 
Szczupłe ram y fc" nu wykluczają 
chociażby pobieżni*. ..dizę całego dzię 
ła, musimy wiec ograniczyć się do po­
wyższych uwag.

W  19 2 i  r. wykonało Polsk. T o  w. 
Muz. pod batutą dyr. M Sołtysa dzie­
ło Beethoyena w formie koncertowej,

zentowali nadto p. Turkiewiczówna 
(miły głos lecz niefortunna dykcja), p. 
Kapuściński (także sympatyczny głos) 
i p. Śnieżek.

Całość przedstaw leria wypadła bar­
dzo korzystnie. Liczne oklaski i upo­
minki kwiatowe były wyrazem uzna­
nia należnego poszczególnym w yko­
nawcom. przedewszystkiem zaś kiero- 
wmTowd muzycznemu dr. A. Sołtysow

Adam Mitscha

kzneński zlol

Obecnie przystąpiła Szkol?, operowa 
Konserwatorium P . T . M  do realizacji 
scenicznej. Dziięk: energii i umiejętnej 
pracy dr. Adama Sołtysa muzyczne u- 
iecie dzieła przedstawiało się barazo 
korzystnie, zwłaszcza jeśli uwzględni­
my znikomą ilość prób i chaiaktei pro­
dukcji mającej przedewszystfriem zna 
czenie pedagogiczne,

Przygotowanie solistów* chórów, or 
kiestry, wszystko to było dowodem ro 
zumnego kierownictwa dr. Sołtysa, i 
który tez jako doświadczony i kultural 
ny dyrygent zyskał jeszcze jeaen wi«l- 
ki sukces. Slow*a uznania najeżą się ró 
wm eż dyr. Fraczkowskiemu za staran­
ną inscenizacię opery.

Wisło be Gdpowiedz;alna partię Fide­
lio opanowała bardzo dobrze p. ~Julja 
Pretorins. uczenica prof. Z Kozłow­
skiej. Chwólatni odczuw*alo się ślady 
tremy, naogół jednak strona wokalna 
przedstawiała się zupełnie korzystnie. 
Muzykalność. w ytrzym ałość głosu, za 
lety techniki wokalnej przyczyniły się 
do uzyskania zasłużonego sukcesu.

Floiestaneiu był p. J. HIady. który 
reprezentował kierunek prof. Diannie- 
go. Głos posiada warunk. rozwoju i 
wyKazuie korzystne momenty. P o w a ­
dzenie zyskał p. Zarzycki (klasa prof.
Z. Kozłowskiej; zaolny wykonawca 
partji Roeco

Współudział w przedstawieniu przy­
jął p. M. Kielarski, znany z poprzed­
nich występów w lwowskiei operze.
P. K'ie’arski studiował pod kierunkiem 

| prof. Zaremby, którego metodę repre­

W śród imprez urządzanych w  cza ­
sie PWK. w Poznaniu, dio jednej z naj­
większych należy bezsprzecznie zlot 
Sokolstwa Folskiego przy współudzia 
!e Sokolstwa Słowiańskiego oraz  Mię 
dzynarodowej Federacji Gimnastycz­
nej. Do zlotu tego, k tóry  ma ilustrować 
KKecie powojennej pracy, a zarazem 
ma być rew-ją sił Dod bramami Nie­
miec, przygotowuje sie Sokolstwo Poi 
skie z wieiką starannością. Z samych 
ziem Polskich zgłoszono dotychczas
22.000 uczestników, spieszą zaś w y ­
słannicy Sokoła Polskiego ze Stanów 
Zjednoczonych i Brazyiiji — ze wrszy- 
stk-Cii państw Europy, a więc Francji, 
Belgii. Holandii. Niemiec, Czechosło­
wacji i Rumunji. Do ćwiczeń stanie 
druhów druhen i młodzieży prawie 
10.000.

Zlot rozpoczyna się zawodami lekko 
atletycznemu kolarskiemu, pływaokie- 
r,J! i strzeieckiemi. w* których wezmą 
udział Sokoli imnych Słowian i trw*ać 
będą przez 27 i 28 czerwca — wiedzo- 
rem tegoż dnia odbędzie sie uroczysta 
akademia sokola, sam z iś  ziot w ypeł­
niają przez 3 dni następne tj. 29. 30 
czerw ca i 1 lipca ćwiczenia gimnasty­
czne. W ieczorem każdego dnia ode­
grany będzie na terenie PWK. obraz 
aiegcrj czny „Zaślubmy Wisły z Bał­
tykiem' w* którym obok sił a r ty s ty cz ­
nych bierze udział 1.000 Sokolstwa.

Jako nagrody dl i zwycięzców w 
zawodach wyróżniają się da ry  W. K. 
V/. Księcia Yorku, p. P rezyden ta  R e­
publiki Francuskie,] Doumergue‘a, J. 
K. M. uróla Jugosławii i p. P rezy d en ­
ta Republiki Czechosłowackiej Massa- 
ryka.

Pu zlocie organizuje Sokolstwo cały 
szereg wycieczek krajoznawczych -  
z terenu zaś Dzielnicy Sokolej Mało­
polskie5 odjedzie 7 specjalnych pocią^ 
gów w yłącznie przeznaczonych dla 
SpkoLsłwa tej potaci kraju.

Pozmiai uni i ideologią przypomina 
obe,-nv z!ot _  Wielki Ziot G runw ald*  
k" w- K auuwje w roku 1910.
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„Czarny wyieł“ .
(Ciąg dalszy)

Byłem zaoroszony do znajomych, a- 
!e odpowiedz ałem z miejsca:

— Jestem do twteftej dyspozycji, Ver 
nonie.

— iMęc przyjdź do mnie na obiad.
— Tutaj?
— Tak, tutaj.
— Dobrze.
— A teraz chodźmy pobawić sie tro 

ehe muzyką* Mam nowe pianino.
Następna godzinę spędziliśmy z R y­

szardem Straussem i Saint-Saensem.

XI.

Noc zapadła. VernOin i ja siedzie­
liśmy naprzeciw siebie przy owalnym 
sfoie. Cragg podawał potrawy. Od 
czasu do czasu gdy krzątał się bez- 
>zelestnie koło nas rzucałem na nie­
go spojrzenia i zdawało m, sie że 
Pa jego konwencjonalnej twmrzr czy­
tani • jakby drgnienia niepokoju w sooj 
rżeniach rzucanych na sw*ego pana i 
jakby w zyw anie  nomocy w  spojrze­

niach rzucanych na mnie Miałem 
wrażenie w takich chwilach, że on 
w yczekuje odemnie jakiegoś ratunku 
dla v ertiona i że chciałby o fem ze 
mu a na osobności pomówić.

Obiad był znakomicie przyrządzony 
aie \er.non prawie nic nie jadł. Mówił 
tylko wieję, ale bez zwygłej w e rw y  i 
zapału. Gdy podano deser, rozkazał:

— Przynieś nam tu czarną kawę. 
Cragg: to znaczy tylko jedna czarną 
kawę.

— Dobrze proszę pana. j
— Ja pić n'e będę — zwrócił sie 

Vernon do mme — bo w ostatnich 
czasach bardzo źle sypiam. P rz y d a ­
łaby m: s :e raczei morfina, niż knwui

— Wiem żeś cierpiał na bezsenność.
Zaśmiał sie sucho.
— Aie nie w yglądam  zbyt źie, nie­

praw daż?
Crag przyniós ' kawę i cygara.
— Możesz iść teraz .na kedeję, 

Crag: idź na dół.
Siużący p rzybra ł lekko zdziwiona 

rmnę. ale nie powiedział nic i wyszedł
Po .iego wyjściu Vernon zapalił cy ­

garo. a przypatrując sie kółkon d y ­
mu wypuszczam m pod sufit, rzekł 
nagie:

— Chciałeś widzieć mego wyżła?.

— T a k  — o d p o w ie d z ia łe m
— W iec dobrze, Ale gdy go tu przy 

prowadzę, bądź z n:m ostrożny.
— Dlaczego? Czy on jest niebezpie­

czny?
— Tego nie powiem. Aie on rna 

dziwne usposobienie. Trzym am  go w 
zamknięciu i nakładam kaganiec.

— Tu. w domu naw*et?
— Tak, zawsze. Nie mam ochoty, 

żeby mię ugryzł. Pamiętasz, jaki był 
koniec Deeminga? Otóż ja aie myś'ę 
zginąć tak marnie, iak on.

To napomknięcie o  Beemingu dało 
mi sposobność z którei skorzystałem 
natychmiast.

- - T o  był smutny wjijpadak — za­
uważyłem. — Czy w idywałeś go czę-' 
sto przed jego śmiercią?

_  O di, — odrzucił — Deenbng nie 
był uprzejmym sąsiadem. W yob aź 
sobie że poszedłem za twoja radą.

— Jaką rada?
— W ybra łem  się do niego r a  godzi­

nę przyjęć, jako pacjent.
— Zrobiłeś to napraw dę?
— Tak iest Ponieważ m g jy  nie za­

praszał mię do siebie, więc poszedłem 
ao niego pewnego dnia w  charakterze 
pacjenta.

— A jakżesz on ns to zareagował?

— Oczywiści!, nie mógł uchylić sl 
od zbadania mnie, A właśnie wtećt 
ni łem rzeczywiście niezdrów %ię 
miałem w ystarczający  perwód.

i ^ ^  — fe twoję osob’iws pz
d t j .Ł .n a  _  jąknąłem uświadamiała 
solne z przykrością rnoic w łasne - 
czy ^zdołałeś się upewnić. że te pod. 
rżenia byłv słuszne'5 .

— B y ły  najzupełniei słuszne. L e :  
f :es zemścił się w końcu i zabił sw **
go prześladowcę.

Oponawaro mię uczucie zgrozy,
— Czy naprawdę DeemLig obcho 

dził sie ze swoim w yżłem okru tuk i 
dowiadywałem się

— Tak. On był dotknięty tą mani: 
okrucieństwa, którą u uiego podejrze 
walem. Zaspokajał ją na sw ym  psie 
Służba jego miała o tem jakieś nieja 
« ie  pojęcie; najwięcej wiedział lokaj 
Lecz płacono mu za to dobrze, bardzc 
dobrze.

Przypomniała mi się moja niedzielni 
wizyta i okrzyk  tego lokaja na widoł 
mego, fox-terriera.

— To okropne, Vcrnordc - -  wybu:! 
nafem. — Czy Jesteś tego pewmy?

— Najzunefniej. W  nocy — słysza­
łem r.ieraz — różne rzeczy a y 'końct 
udało mi się zobaczyć psa.

— Jakik  (sposobem?, (q  i ,  n .)
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TEATR WIELKI.
Piątek 21 bm. „Sad w iśn io w y 1, sztuka, 

Czechowa, drugi gośc. wyst. Teatru Sta 
nislawskiego.

Sobota 22 b;ti. o godz. 7-mej „Cyrulik 
Sewilski", gośc. wyst. Olgi Olginy.

Sobota 22 bm o godz. 10-tej „Ożenek", 
komedia, trzeci wyst.  Teatru  S tanis ław ­
skiego.

Niedziela 23 bm. o godz 3 „Marja S tu­
art".

Niedziela 23 bm. o godz. 7.30 „Na dnie" 
sziuka, czw arty  występ Teatru  Stani­
sławskiego.

TEATR MAŁY.
Piątek 21 bm- ..Pigmaljon", w ystęp  A. 

W ęgierki.
Sobota 22 bm. „Pigmaljon", występ A. 

Węgjer.ki.
Niedziela 23 bm. „Pigmaljon" gośc. w y ­

stęp A. Węgierki,

KINOTEATRY.
APOLLO: „Ojcze" kapitan Sorrel

i jego syn.
CA SIN O  „Tajemniczy Chińczyk". 
COLOSSEUM: „Kob;eta z biczem". 
CHIMERA: „Uśmiech".
KOPERNIK: Musisz się ze mną oże­

nić oraz Serenada 
LEW : Jackie Coogen marynarzem, 
MARYSIEŃKA Musisz się ze mną 

ożenić oraz Serenada.
PAŁACE: „Goniec cesarski".

— To w. Sztuk Pięknych, Salon wiosenny 
w Pałacu Sztuki na pl. T argów  Wschodniej.  
W ystaw a otwarta codziennie od 10—15-tej 
popołudniu.

= o * =

— WLZA, MIODARKI, PASIECZNI 

CZE PRZYBORY, PaMecznicza Spół- 
ka, L^ów , Podwale 9. 566-3

= □ - - =
— Los Nr. 180822 II klasy 19 Loterji 

Państwowej zakupiony w szczęśliwej 
kolekturze Seićetia, pl. Gołuchowskich,
wygrał 75.U00 zl. Tamże są do naby­
cia losy na dalszą klasę, iakoteż losy 
Loterji Dobroczynnej, której ciągnie­
nie będzie 22 czerwca. 56? 1

Na plażach w  tym sezonie w ytw ornie  
wyglądać będą Panie w kost.urnach i pła­
szczach kąpielowych zakupionych u firmy 
Józefa Nowaka, pl. Marjacki 6.

= © = =

— Fulary, crepe de chiny. marki* 
zety w najmodniejszych deseniach po 
leca firma Wittels. Rimowskiego 7. 
ućzie'?jąc rów-meż kredytu. 5031

— T eatr  Stanisławskiego występuje 
dziś z di ugą kolemo sztuKą swego reper­
tuaru. Ujrzymy rmanowicie w  w ykona­
niu tego świetnego zespołu znakomitą szlu 
kę A. Czechowa „Sad wiśniowy' Jes t 
to jeden z najpiękniejszych utworów tego 
pisarza, przedziwnie subtelny w  uiętiu, a 
owiany nieprzepartym czarem poezji ci­
chej melancholii i rezygnacji. W  repertu­
arze ar tystów  rosyjskich sztuka ta zajmu­
je jedno z naczelnych miejsc i stanowi 
prawdziwy popis ich wysokiego kunsztu 
aktorskiego i reżyserskiego Jutro w sobo 
tę trzeci w ystęp  Teatru  Stanisławskiego 
w pełnej humoru komedii Gogola „Oże­
nek", w  niedzielę czw arty  w ystęp  w gło­
śnej sztuce Gorkiego „Na dnie". Bilety 
znizreowe urzędnicze na te przedstawienia 
obowiązują

— Olga Olgina. znakomita ar tystka o- 
pemwa, wystąpi na naszej scenie tylko je 
den raz w  sobotniem przedstawieniu „Cy 
rulika Sewilskiego". Part ja  Rozyny naie- 
ży do najświetnie jszy cli kreacji tej niepo­
spolitej artystki, która święciła w  niej suk 
cesy na pierwszorzędnych scenach zagra 
nicznych. Obok znakomitej artystki biorą 
udział w  jutrzejszem przedstawieniu tej 
klasycznej ooery op. Cyganik (Figaro), 
Hinglerówna, Szvmonowiez, T arnaw ski i 
Zopoth. Dyryguje p. Lehrei. P rzedstaw ie­
nie „Cyrulika" rozpoczyna się wyjątkowo 
o godz. 7-mej wieczorem.

— Imprezy Lwowskiego Instytutu Muz 
na LOPP. Dnia 23 b r r , tj. w  niedzielę o 
godz. 4-tej w sali Kany™ i Kola lłt*r-

Zjfterstwo „Chwili44,
Pod tytułem „Śladami przelanej 

krwi..." podała wczoraj „Chwila" na 
naczelnem miejscu następującą depe­
szę Żydowskiej Ajencji Telegraficznej 
z W arszaw y:

„EgzcKurywa światowej organizacji 
żydowskich inwalidów, wdów i sierót 
wojennych ogłosiła komunikat, piętnu­
jący żydożercze wystąpienie lw ow ­
skiego „Słowa Polskiego' f w  którem 
ukazał się ostatnio artykuł, zarzucają­
cy żydom m. in. „uchylanie się od 
spełniania swego obowiązku krwi w 
czasie wojny światowej".

W K om u n ik acie  p o w y ż s z y m  czyta­
my ni. in.-

„Jako reprezentacja światowej orga 
nizacji żydowskich inwalidów, wdów. 
i sierót wojennych musimy wobec ca­
łego świata napiętnować to żydoźer- 
cze oszczerstwo, którem sie chce spm 
gawić pamięć naszych poległych braci 
i tow arzyszy niedoli, jak i żyjących 
krwawych ofiar wojny. Już dziś nasi 
wrogowie i przyjaciele mogą sta tysty­
cznie stwierdzić, że prawie we w szy­
stkich państwach udział żydów wśród 
poległych i rannych odpowiada p ro­
centowi narodowości większościowej 
lub nawet go przewyższa.
- Cyfry i fakty udziału żydów w for­

macjach i ofiarach wojska polskiego 
zdołają antysemici polscy najlepiej 
stwierdzić w polskiej państwowej ewi 
dencji inwalidów, w aów  i sieiót w o ­

jennych. P raw dę  cyfr nie potrafią za­
ciemnić i osałbić żadne próby nrędzy-
narodowej mafji antysemickiej".

* # *
Po paryskiej demonstracji, ski,erowTa 

nej przeciw Polsce, jest depesza po­
wyższa, roztrąbiona urbi et o~bi, po­
nownym dowodem, że sjoniści wogółe 
a „Chwila" w szczególności świadomie 
prowadza akcję, zmierzającą do utrzy­
mania pod swem kierownictwem mas 
żydowskich w  postaci w-rogiej wobec 
narodu polskiego i Państwa. Stąd tak 
głośny jest ten krzyk, który wybucha 
w  prasie żydowskiej po każdem, naj- 
drolniejszem nawet zajściu. Głośny, 
lecz nieszczery, a oburzenie kłamane, 
bo w gruncie rzeczy panowie ci widzą 
w  każdem takiem zajściu wodę na 
swój młyn, którą z zadowoleniem 
eksploatują.

Nie trzeba dodawać, że ta polityka 
sjonistów, utrzymujących tłum żydow ­
ski w  nienawiści do Polski, musi słu­
żyć do tworzenia w  społeczeństwie 
polskiem dyspozycyj antysemickich, a 
a w  rezultacie jedno i drugie odbija się 
na skórze przeciętnego żyda, który 
ponesi konsekwencje szkodliwej gry 
żydowskich polityków.

Ż37dożeTstwo „Chwili" i całej sjoni- 
stycznej międzynarodówki żydowskiej 
nie jest paradoksem, lecz rzeczywi­
stością.

= © =

Pomoc młodzieży akademickiej.
Dnia 19 bm. odbyło się w gabinecie 

p. w ojew ody Gołuchów skiego, jako 
prezesa Wojewódzkiego Konrtetu P o ­
mocy Polskiej Młodzieży Akademi­
ckiej we Lwowie. — posiedzenie peł­
nego prezydium. P o  odczytaniu proto­
kołu z ostatniego posiedzenia nrzez se­
kre tarza  komitetu o. E. Szczurowskie­
go, oraz złożeniu sprawozdania z dzia 
łalności komitetu — rozwinęła sie d y ­
skusja. w  której zabierali głos od. Hal 
ban, p W ojewoda, p r o t  Niemczycki, 
dyr Boziewicz i prez. Godlewski, po- 
czem udzielono zarządowi absoluto­
rium.

Przekazano bezpośrednio na obiady 
rew ersow e, mieszkaniowe i pożyczki 
krótkoterminoAve do kas Bratnich Po- 
mccy 10.000 zł, (T rata). Na dokończe­
nie Mikuliczyna 1500 zł.. Dom Stud. 
Akademii me.d. weter. 1500 zł., Ił Dom 
Techników 1000 z?„ subwencje dla to­
w arzy s tw  532 zł., .nćywidualnie 200 
zł. Akceptowaro wszystkie wydatki 
admin. i zakupno inwentarza, w y ra ­
żono zgodność poglądów na bezpośre 
dni kontakt z B i , Pomocami oraz  inten 
oje przekazywania funduszów na rze­
czy stałe.

Prof. Halban im. Kom. Senatu UJK. 
i Politechniki a prof. Niemczycki im. 
Rektoratu 4.kademji med. weter. zło­
żył gorące podzięKOwanie za wyjątko 
wre, serdeczne a zarazem  owocne w  re 
zultacie stanowisko pana W o !ewody, 
jako prezesa komitetu. Również w y ­
rażono podziękowanie za energiczne 
prowaazenie  akcji sekretarzowi komi­
tetu. Po załatwieniu szeregu spraw 
bieżących w ybrano  na delegata ' ko­
mitetu na ogólne zebranie rady nacze! 
nej w  W arszaw ie  w  dniu 2Q czerwca 
bm, p. Emila Szczurowskiego, z ramie 
nia Senatu UJK. wyjeżaża prof. Hal- 
ban, z Akademii med. weter. prof 
Niemczycki.

W yrażono jeanozgoanie pogląa, iż 
r a z d r a ł  subsy djów państw ow ych 
p rzez  radę naczelna w  W arszaw ie 
jest k rzyw dzący  w  wielkim stopniu dna 
naszego grodu Fostanowiono poczynić 
natychm iastowe kroki celem przyspo- 
rzenia stałych dochodów komitetowi. 
Tl ość członków WKP. dosięga 13C->0 
osób. Po dwugodzinnych obiadach p. 
Wojewoda zamknął posiedzenie.

arl. urządza LIM popis produkcyj rytmicz 
.ych metodę Jaoues Daicrozea klasy proi. 
Koityn Krug w  wykonaniu dzieci od lat 
4—S przy akompaniamencie instrumentów 
perkusyjnych. Nadto program wypełnią 
produkcie klasy lortgpiaini prof. dvr.  A. 
Niementowskiej i skrzypcowej prof. dra 
Bauera i dra Sperberu — Również dnia 
23 6m v niedzielę o godz. 8 wieczorem 
urządza LIM." koncert uczniów i uczenie 
rursu koncertowego: fortepianu prof. M.
Dąbrowskiego, skrzypiec prrf.  di. M Ba 
uera i śpiewu solowego prof. E. Taiarczu- 
chowej i dyr. St. Tarnawskiego (kurs ope 
rowy). Musimy zaznaczyć, • że koncerty 
LIM, cieszą się uznaniem lwowskiego spo­
łeczeństwa. to też niewątpliwie i tym ra ­
zem będą się cieszyły wielką frekwencją, 
zwiaszaza, że I i M,  przeznaczył dochód no 
tak popularną instytucję, jaką jest LOPP. 
Bilety możno nabywać w Komitecie woj. 
LOPP. ('gmacn W ojew ództwa I. p.) odg. 
10 -1 4 ,  a nadto w księgarni B. Poioniec- 
kiego i w  dniach 21 i 22 w hotelu Geor- 
ge‘a i w hotelu Krakowskim od godz. 6—
9 wieczoiem.

— Bursa im. Tadeusza Kościuszki we 
Lwowie, ul. Dwernickiego 1. przyjmuje 
na rok szk. 1929-81) jako wychowanków 
uczniów gimnazjalnych. Normalna opłata 
miesięczna 90 zł. Zniżone opłaty zastrze­
żone dla wzorowych uczniów i sierót. Po 
uania, zaopatrzone w  świadectwo szkolne, 1 
św iadectwo niezamożności 1 metrykę, na­

leży wnosić do końca cze-wca do Zarzą­
du Bursy.

* i  Odrodzenia. Dni? 21 bm o godz.
19, w sali Czytelni Katolickiej, odbędzie 
się zebranie dyskusyjne Stow. Młodz. A- 
kademickiej „Odrodzenie' z referatem pt. 
.Nowe możliwości w  ruchu odrodzeniom 
wym". Referent p. Jan Szeptycki. — Naj­
bliższe referaty sekcyjne: W  sobotę dn 
22 bm. sekcja zag, kandydatów z refera­
tem p. Laidlera pt. ..Zagadnienia narodo­
we".

— VII. walnj zjazd Delegatów Stow a­
rzyszenia Chrz, Nar Nauczycielstwa szkól 
powsz. odbędzie się w  niedzielę 23 bm. 
Program : o. godz 9-tei Msza św. w  Kate 
drze obrz. łac. O godz. 10-tej rozpoczną 
się obrady w sali Stowarzyszenia  (ul. Zi 
morowiczu 17). Porządek dzienny obejmu 
je zagajenie, powitanie zjazdu ze strony 
przedstawiciel. W ładz i Organizacyj, prze 
mówienie ks. Arcybiskupa J. Teodorowi- 
cza. ref. L. Kozłowskiego na tem at: „Za­
dania i znaczenie Stowarzyszenia, jako 
organizacji nauczycielskiej", w reszcie w y­
bory kom.syj. Po południu obrady kotni- 
syj, następnie drugie posiedzenie planar­
ne, obejmujące dyskusję nad referatem p. 
Kozłowskiego, sprawozdanie Zarządu z 
działalności za r. 1928, sprawozdanie Ko- 
misyj rewizyjnej i wnioskowej, wreszcie 
wybory uzupełniające. O godz. 8 wieczo­
rem wieczornica. W przeddzień ząazdn, tj.

w  sobotę odbędzie sie zebranie tow arzy­
skie członków. t

—- Polskie Towarzystw u Tatrzańskie, 
Odaział we Lwowie, urządza dnia 22 i 23 
bm. póboradniową wycieczkę na Paraszkę 
Wyjazd do Skolego w  soootę s 16 10, po 
wrót w  ntsazielę o 22.10. Nocleg w dom 
ku myśliwskim. Zgłoszenia dla członków 
1 zł., dla nieczłonków 2 zł. oraz iniorma- 
cje w  firmie Krawiański i Czołowski, 
Lwów, pl. Mariacki 8, lub w lokaiu Tow. 
ul. Sokola 4. w  piątek miedzy 18— 19.

— Osobiste, fy tu ł  inżyniera na W y­
dziale rolniczym Politechniki we Lwowie 
uzyskali w dniu 19 bm. pp .: Babij Witalis, 
Dubiska Zofja. Gumowski Jan. Ryg?Jl A- 
leksy. Romanowski Mieczysław, Rzewu­
ski Stanisław, Skibniewski Bronisław.

— Odnośnie do komunikatu w  dzienni­
kach Zarząd T ow arzystw a  Ochotniczej 
S traży  pożarnej „Sokói" we Liwowie do­
nosi, że również żadnych składek i zbió­
rek nie urządza, a kwestujący strażacy 
nie należą do wymienionego T ow arzy­
stwa.

— Osobiste. Wojewoda lwowski p. 
Gołueliowski wyjechał wczoraj na 
dwuan:ow--y pobyt do W arszaw y.

— Dr, Adam Mitscha ptof. Konser- 
watorjuni P. T. M i lektor Uniwersy­
tetu J. K. obejmuje stanowisko profe­
sora przedmiotów ^teoretycznyoh wr 
państw ow em  Konserwatorium w Ka­
towicach, dokąd przenosi sie na sta ły  
pobyt

— Uroczyste pożegnanie prezydenta 
Sądu Apelacyjnego dra Adolfa Czer­
wińskiego i prokuratora p. Maliny, u- 
stępującyeh ze swoich stanowisk, na­
stąpi w sobotę 22 bm. o godz 10.30. 
W  pożegnaniu tern wezmą udział p re ­
zesi i naczelnicy wszystkich sądów 
we Lwowie. Stanowisko po dr. Czer­
wińskim obejmuje dnia 1 lipca wice­
prezydent Sadu Apelacyjnego p. Wóy- 
cicki, a po p. Malinie prokuiator p. 
Szymonowicz. P rezydent Czerwiński 
przechodzi n? emeryturę po 53-letniej 
służbie. Studja kończy! we Lwowie w  
r. 1876. Następnie był sędzia w Ra- 
dziechowie, potem pracował w  sekre­
tariacie Najw. Sądu we Wiedniu, po­
czym był podprokuratorem w Sanoku 
i Lwowie, a następnie prokuratorem 
w $łryju. Przez 6 i pół roku był na 
stepnie wizytatorem ministerialnym są 
dów okręgowych apelacji krakowskiej 
i lwowskiej, a następnie prezydentem 
sądów okręgowych w Samborze, T a r ­
nopolu i Lwowie, a od r. 1912 pełnił 
zaszczytnie obowiązki prezydenta Są­
du Apelacyjnego we Lwowie. Prezy. 
dent Czerwiński jest założycielem 
P'e*esem Towarzystwa: Ochrony Mło­
dzieży i prezesem Tow arzystw a P ra 
wn,czego, także organizatorem i kie­
rownikiem Państw'. Zakładu Poprąw- 
czego, którym zajmuje sie bardzo gor­
liwie.

— Likwidacja Komitetu Otcbodu 
10-lecia Niepodległości Polski. Na li-
Łv.-:dacyjnem posiedzeniu prezydium 
Komitetu, które odbyło się dnia 16-gc 
czerw ca br. przyjęto sprawozdanie ks 
sowe sekcji finansowej, które przed­
stawia się w  następujący sposób: do­
chody z rczsprzeaaży znaczków i na­
lepek 29.653 zł. 42 gr., w y da tk ; 4.491 
zł. 06 gr., pozostałość wraz z naro ­
słymi procentami w  kwocie 25.767 zl 
przekazano stosownie dc? uchwały Ko­
nrte tu  na rzecz budowy Domu Żoł­
nierza we Lwowie. Na posiedzeni1 
tern uchwralnno zestawienie powyższe 
podać do wiadomości publicznej o ra2 
tą drogą wyrazić  gorące podziękowa­
nie wszystkim tym, którzy przyczynił 
się do tak świetnego rezultatu zbiórk 
bąciżto ofiarami materjalnemi. bądźtc 
niestrudzoną pracą.

—  W sprawie wodomierzy \ oplai 
kanałowych w e Lwowie. W  magistra­
cie pod pizewodnictwem dra Nadol- 
skiego odbyła się wczoraj konferencja  
w sprawie opłat wodociągowych i ka- 
' a łowycn ustalonych na podstawie wc 
domierzy. Przedstawiciel właściciel1 
realności w ykazywał, że właściciele 
realności nie mają najmniejszego wply 
wu na marnowanie wody przez loka­
torów i dlatego karanie właściciela 
realności za to, że iokator marnotrawi 
wode, byłoby niesorawiedliwem P o­
nadto pizy wodomierzach ludność bo­
gatsza, a przedewszystkiem instytucje 
finansowe, będą opłacały kw oty  nie­
znaczne, natomiast ludność najbiedniej 
sza będzie płaciła stosunkowo wysflfc
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kie kw oty  pieniężne za wodę. Po pół­
toragodzinnej konferencji p. Komisarz 
Rządu postanowił zarządzić zbadanie 
sposobu w ym iartt  naieżytości za wodę ’ 
w  W arszawie, Krakowie i Poznaniu 
przez  specjalnego delegata magistratu 
r. Szandrowskiego.

— Ochronka w  Suopkow ie. Dzień 
23-gu czerw ca br. będzie dla Głównej 
Szkoły Gospodarczej żeńskiej w  Snop 
kowie, jak i dla okolicznej ludności 
dniem bardzo uroczystym. C ztery  to 
bowiem lat mija od chwili poświęcenia 
Kamienia węgielnego pod budynek O- 
chronki p izy  Szkole Gospodarczej. — 
Dziś budynek Ochronki, całkiem już 
w ykuńczony ześrodkowuje w  sobie 
współżycie słuchaczek Szkoły  Gospo­
darczej i okolicznej ludności. Pięćdzie­
sięcioro dzieci zapisanycn do ogródka 
dz ecięcego, spędza tam  większą część 
dnia pud opieką osoby, o wielkiem 
sercu i bardzo dużych kwalifikacjach. 
K;lk a raśc :oro dzieci w  wieku szkol­
nym pobiera od członków Kółka Ko­
leżeńskiego Słuchaczek korepetycje co 
dz;ennie. Bbljoteka otwiera w każdą 
niedzielę swe progi dla spragnionych 
oświaty mieszkańców tak  młodych, 
jak i starszych uiicy Snopkowskiej. W  
Poradni dla Matek j  niemowląt, co 
tygodnia odbywają się konsultacje pod 
kierownictwem p. dr. Chwaiibogow- 
skiego, a wykonania jego wskazówek, 
przestrzega, witana radośnie w pro­
gach ubogich domków, znana i kocha­
na przez w szystk ;ch higjenistka Szko­
ły. Zimą w sali ochronki koncentrował 
się wieczorny kurs szycia prowadzony 
dla kobiet z ulicy Snopkowskiej przez 
słuchaczki Iii-go roku pod eg aą  kie­
rowniczki szwalni tutejszego zakładu. 
Klub sportowy, którego członkami są 
młodzi mieszkańcy tejże dzielnicy, 
znajduje swój lokal w ochronce, a kół­
ko amatorskie oigamzuje dość często 
przedstawienia, które dają rodzinom 
członków' możność snędzenia mile nie 
dzjelnj ch popoiudm. Życie w budynku 
ochronki rozpoczęło się jeszcze przed 
;ego całkowitem wykończeniem. Z ro- 
ku na rok, gigantycznemi nieraz w y- 
s łkami. uzupełniano braki. Dziś, je­
dnym z ostatnich punktów zew nętrz­
nego wykończenia jest unreszczenie 
fg u ry  Najświętszej Panny Marji w ni­
szy nad wejściem do Poradni. Odsło­
nięcie i poświęcenie i gury odbędzie 
się przed Mszą św., która  odprawi 
ks. prałat Sokołowski w niedziele dnia 
33-go czerw ca br. o godz. 9-tej rano.

/ Rólko Koleżeńskie Słuchaczek pragnie 
w dniu tym ujrzeć u stóp Ołtarza 
wszystkich sw ych współpracowników 
i życzliwych jego idei.

— Ser.at Politechniki lwowskiej. W
wyniku dokonanych wyborów skład 
osobowy władz akademickich Polite­
chniki lwowskiej, na rok naukow y 
]029—30 przedstawia się lak następuję: 
JM. Rektor: prof dr. Kasper W e ’ge), 
profesor zwyczajny miernictwa; dzie­
kan wydziału inżymerji: prof. dr. Zyg­
munt Klemensiewicz, profesor zw y ­
czajny fizyki; dziekan wydziału archi­
tektonicznego: prof. inż. W ładysław  
Derdack1', profesor zwyczajny budowni 
ctwa utyhtarnego; dziekan wydziału 
mechanicznego: prof. inż Zygmunt
Ciechanowski. profesor zw yczajny 
pomp i silników wodnych; dz'ekan 
wydziału chemicznego: prof. dr. S ta ­
nisław Piłat, profesor zw yczajny te­
chnologii nafty i gazownictwa; dziekan 
wyd dału rolniczo-lasowego: nrof. Ka­
rol Różycki, profesor zw yczajny ho- 
dowb szczegółowej zwierząt u ż j tk o -  • 
wych i żywienia; dz!ekan w j  działu o- 
gólnego: prof. dr. Kazinrerz Kuratow- 
ski. profesor nadzwyczajny matema- i 
tyki.

— W yjazd Sokolstwa do Poznania. !
Sokót-Macierz w zyw a  wszystkich, któ 
rzy  zgłosili się do Poznania na zebra­
nie w  sobotę dnia 22 czert*ca br, g. .[ 
6 wieczór do Langówki. Celem zebra- I 
n a :  1. przedstawienie wszystkich re ­
gulaminów zlotowych. 2 wyjaśnienia 
co do jazdy, kwater, kosztów, wycie- 1 
czek ftd. 3 zapytania w sprawie zlotu.
4. rozdanie kart zlotowych. 5. przępro 
wadzenie musztry. W szyscy  wyjeżdża 
jący muszą się stawić.

W czoraj przesłuchiwano dalszych 
świadków.

Gospodyni Konradównej W odziczko 
w a  zeznaje, że lokatorkę jej od poło­
wy października liczni goście odwie­
dzali Konradówna g ryw ała  b. dużo na 
fortepian;e. 8-go listopada, kiedy św. 
powróciła  ze spaceru, poczuła

OSTRY ZAPACH BENZYNY.

którego pochodzenie wyjaśniła jej 
służąca. W odziczkow a udała się do 
pokoju K om adów ny i znalazła w sza­
fie puićełka zaopatrzone we flaszecz- 
ki z benzyną. Z denerw ow ana w e z w a ­
ła krew ną  swą L imbergerową. Po  po­
wrocie K onradów ny do domu, świa­
dek zv rócita się do niej z w y m ó w k a ­
mi; zdetonowana lokatorka wyniosła 
się nie w róc iw szy  więcej. Świadek 
w ezw ała  policje, k tóra materiał cały  
zabrała.

Służąca W odz;czkowej FiHbówna 
zeznaje zgodnie z gospodynią. Konra­
dówna narzekała  przed nią na polskich 
akademików, k tórzy napadli na ruski 
dom akademicki. W dniach k ry tycz ­
nych oskarżona była zdenerwowana. 
W  czas ;e obecności ..nieznajomych11 
z pakunkiem, świadek dostrzegła, jak 
pan ów przelew ał benzynę do flasze- 
c-zek na fortepianie.

Po  wyjściu gości i lokatorki św ia­
dek o pow 'edz ;ala w szystko  gospodyni

Fiiibówna d ndaje jeszcze, że p rz y ­
niesiony przez niezna:ovncgo pakunek 
był znacznie mniejszy niż pojemność 
znalezionych w szaf>  pudełek.

Świadek Limbergowa. krew na p. 
W odziczkowei przyby ła  krytycznego 
dnia do Wodziczkow.ej na jej w e z w a ­
nie. Lirnbergowa s łyszała  słowa w y ­
rzeczone przez siostrę Konradównej 
do oskarżonej:

„DLACZEGO DAŁAŚ S!E OPĘTA Ć? 
-  TERAZ BĘDZIESZ ZE CZTERY 

LATA SIEDZIAŁA11.

Świadek chciała za trzym ać Konra- 
dówne. ale one, spakow aw szy się. 
odeszły.

Zeznaw ała  następnie Daria ITordyń- 
ska, posądzona przez Konradówna o 
tow arzyszen ie  owemu panu z pakun­
kiem. Obrona sprzeciwia się jej zaprzy 
siężeniu, ze względu na współudział w 
sprawie, p rokura tor  jednak stwierdza- 
że świadek zeznaw ać będzie tyiiko na 
okohezność oszczerstw a Konradównej.

Po  zaprzysiężeniu H ordyńska mówi, 
że nie u trzym yw ała  stosunków z oska 
rzena. W  kry tycznym  dniu była  u 
niej po nuty. które jei dawniej p o ż y ­
czyła. W skutek donosu siedziała w 
więzieniu śiedczem 2 i pól tygodnia. 
P rzyznaje  się dalej do p :sanego przez 
siebie

— Ścigany awanturnik — skoczy} z 
piętra, W  szynku przy  ul. W eteranów
i. 2 zabaw !ali s 'ę wczoraj dwaj bracia, 
Bronisław  i W ładys ław  Nowakowie, 
k tórzy w yw ołali  tam aw an turę  a na­
stępnie bójkę z killlku sobie n eznanymi 
osobnikami. Ci ostatni zostali pobici 
przez N ow aków  i czempredzei reitero 
wali z szynko\vei komnaty, nocrem  ze 
brali się na ul. Źródlanej, by „poracho­
w ać  s e“ z napastnikami. W ładysław  
Nowak ścigany przez nich. wybiegł 
na ganek pierwszego piętra, poczem 
skoczył na bruk podw órza  doznając 
w s trzą sy  mózgu. P ogotow ie  ra tunko­
we przewiozło go w  stanie groźnym 
do sziphala powszechnego Napastnicy 
zbiegli be?, śladu. .

— Szli na w ypraw ę złodziejską. Ale- 
ksandei Zamazała, l e z ą c y  19 lat, za- I

panuje w pros t komfort że była kon­
frontow ana z Konradówna. podtrzy­
mującą swój donos oo do jej udziału w 
sprawie. W y raża  dalej przypuszczenie 
żę ta „ordynarna idiotka11 (tj. Konra­
dówna) s tw orzy ła  tę plotkę w  chęci 
pozbycia się ryw alek :  jej i H arasy-  
m o w e z ó w n y  na konoercit w  jakiejś 
szkole.

Św. H aras3rmowiczówna, k tó ra  po­
czątkow o zeznaw ać nie cnciała. zdecy 
dowala s e jednak za sp raw ą obroń­
ców — opowiada że Konradównę zna­
ła z instytutu muzycznego, ale do nie; 
nie chodziła. Nie wiedziała zupełnie o 
środkach w ybuchow ych, znalezionych 
u Konradównv, Nie rości żadnych pre­
tensji tytułem  odszkodu wania za 
aresz t śledczy, w  kuóryrn znalazła się 
na oskarżenie Konradówny.

5w. Irena Bryikowicz stud pelite- 
chniki poznała oskarżona w  Tarnopo­
lu podczas wakacji. Stosunków w zaje­
mnych me u trzym yw ały . O jdec  św„ 
prof. giimn. w  Tarnopolu odwiedzał ją 
we Lw ow ie  kilkakrotnie. Nie wie, czy 
załatwiał jakieś polecenia dla Konradó 
w ny. Mimo okazaną kartkę, w  której 
ojciec donosi córce, że 9 iistop. przyje- 
dzie do L w ow a — Brykowiczfrwna nie 
pamięta dobrze, ozy oiciec rzeczyw i­
ście w ted y  przyjechał.

Św. Brykow ięz  prof. gimti, zeznaje, 
że istotnie dnia 9 listopada 1928 był 
w e Lw ow ie załatw iając jakieś filmo­
we zamówienia dla P ro św ity  Konra­
dównę zna i raz tylko list do niej p rzy  
wiózł. Na pytanie prokura tora , czy 
świadek wie za co młody Konrad w 
Tarnopolu został a re sz to w an i .  B ry- 
kowicz odpowiedzieć nie umie.

Po przerw ie zeznaw ał podkom po­
licji śmulnicki. Dma 9-go listopada do­
niosła W odziczkow a o obecności ma- 
terjału wybuchowego w mieszkaniu 
Konradównej. Świadek wobec tego za 
rządził rewizję, w  czasie której rze ­
czywiście znalazł

MATERJAf SABOTAŻOWY.
SŁUŻĄCY DO PODPALANIA

W ydano zatem p le c e n ie  a resztowa 
nia Marji Konradówny, co nastąpiło w 
Tarnopolu na dworcu.

P rz y  przesłuchaniu K onradów na ze- 
zra ła .  że o wizycie oana z  pakunkiem 
uprzedziła ją H arasym ow iczów na. to ­
w arzy szy ła  zaś jegomościowi owemu 
ćjak;ś profeso’- z Tarnopolal Horodyń- 
ska Fakt fen Konradówna pow tórzy ła  
jeszcze wobec dwu oskarżonych przez 
siebie koleżanek, które  jednakowoż 
w y p a r ły  się współudziału. Konradó­
w na zeznawała zupełnie rozważnie.

. W edług  przekonania świadka Kon­
radów na nie koniecznie musiała nale­
żeć oficjalnie do TTOW., mogła jednak

m ieszkały p rzy  ul. Inwalidów 1. 15 i 
Jan Mykieiyn, Hczący 30 lat zaopatrzę 
ni w  rozmaite narzędzia służące do 
w łam ania  szli ną w y p ia w ę  złodziejską 
do miasta. P o  drod/ze natknęli na po­
sterunkowego, k tó ry  znał ich dobrze, 
za trzym ał i przeprow adził  u nich re­
wizję osobistą. Już bez narzędzi w ła- 
m ywackich pow ędrow ali  do aresztów  

__ Dwaj piekarze i dwaj kupcy P o ­
licja a resz tow ała  wczoraj Jana Gorcza 
kowskiego, piekarza, zamieszkałego 
przy  ud. Żółkiewskiej 1. 113, za oszu­
stwo i kradzież, — Abrahama Achty- 
giera pieka-za, zamieszkałego przy ul. 
Źródlanej 1. 6, — Oskara Frosta . kupca 
za zgwałcenie: — Robina Menscha. 
kupca zz  oszustwo. Ładne tow arzy ­
stwo!
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OKOŁO DZIESIĘCIU PUDEŁEK ORE 
WNIANYCH, OBLANYCH PARAFINA 
NAPEŁNIONYCH MATERJALFM 

PALNYM I ZAOPATRZONYCH W E 
FLASZECZKI Z BENZYNA.

W yników ekspertyzy  świadek nie zna. 
Obok pudelek był papier do pakuwa- 
nia. i kłębek sznurka. Świadek skonfi­
skował też  korespondencję oskarżone: 

Następni świadkowie zeznawali w  
spraw ie Seny z Podhajec.

Kom. policji tamtejszej Stefan Pod­
horecki opowiada, że jeszcze w lipcu 
1928 dowiedział się o Senie. jako czy ­
ta jącym i rozpowszechniającym Sur­
mę, na skutek czego oddał go pod 
obserwacje organów policyjnych.

W  październiku Sena wyjechał do 
Lwowa i spodziewano się że 31-ego 
wróci Świadek wysła ł więc dwu po­
sterunkowych do pociągu. Senę rze­
czywiście aresztowano, znajdując u 
niego w walizie Surmę Aresztowany 
tłumaczy! się, że

SURMĘ PODRZUCONO MU ZAPE­
WNE W  UKR. DO "AU AKADEM.

Potem znów mówił, że mu jałrtś pan 
przy ulicy Ruskiej w ręczył pakune- 
czek z poleceniem rozrzucenia jego 
zawartości 

Świadek sądzi, że Sena należał z pe 
wnością do UOW. Słyszał dalej po 
'gióski, jakoby Sena zabraniał matce i 
siostrze mówić po polsku.

Św. Antoni Kropidlowski poster, po- 
licji w Podhajcach opow iada szczegó­
łowo, w jaki sposób nastąpiło aresz­
towanie Seny.

Na tę samą okoliczność zeznają zgo­
dnie st. poster. Majewski i urzędmk 
koicjowy Olszewski.

.Stanisław Scpałkowski, Dębicki i 
Preisner zeznają o rewizji u Procs^- 
szynów gdzie znaleziono

28 SURM, UKRYTYCH NA ETAŻER­
CE MIĘDZY POLSKIEMI GAZETA- 
MI, DALEJ NOTATKI, INSTRUKCJE
0  NISZCZENIU O BJEK TÓ W  KOLE. 
JOW YCH, PLANY MOSTÓW ITD

Św. Dębicki stwierdza jeszcze opór 
j ed n eg o  z  P rocyszynów  przy weiściu 
rewizjf

Świadek Ja rosław  Makaruszka stud. 
med, znał Krawciwnę, Czyżównę i 
Mojseowiczównę. Czasem u nich b y ­
wał. Bytność swą krytycznego dnia 
tłumaczy tern że C zyżów na p^osiia 
go o otwarcie drzwi, które s:'e za ­
trzasnęły.

Rozkaz „P ła s ta11 pisała Czyżówna. 
N;e przyjęto go jednak, gdyż treść je­
go nie odpowiadała celom „P ias ta11 
Świadek nie widział nigdy u oskarżo­
nych żadnych Surm, ani medali.

Rozpraw ę zakończyły zeznan.a rze- 
czor naw cy Sartoriego, rusznikarza, 
k tóry stwierdził doskonałość

REW O LW ER Ó W  MARKI NIEMIE. 
CKIEJ

1 zaznaczył, że przyw óz ich z Niemiec 
zakazany jest specjalnem rozpoiządze- 
nlem.

listycznej 80 gr.
5. Kaz.m ier1 Zaierzewski: 
Nacjonalizm Stan. Brzozow­
skiego BO gr.
6. ftękarski Stefan Zaga­
dnienie zmiany ustro.u 80 gr.

D O  N A B Y C I A

W KANTORZE „SŁOWA POLSKSfcGO" I
LWOUi, ZIM0R0WICZA 15. TEL. 14-27.

o r a z  I
Ul KSIĘURHI TSL. LWÓW BATOREGO 3 2 . )

„GRYPSU WIFZIENNEGO11

do matki, w  k tó rym donosi, że czuie 
się tu zupełnie dobrze że w  więzieniu

angażow ać się w  nici czynnie.
O rewizii n K onradów ny zeznaje św. 

Wojciechowski, w yw iadow ca  policji. 
Znalazł on mianowicie w  szafie

— — — i —■■rtfl
|B§ y g ]H tI 7FSP0UJ |TBj

1- W acław  M ejbaum : Pod
stawy narodow ego myśienia 

Zł. r ~
2. Stanisław Kopczyński:
System H e n r y k a  F o r d a  

1566 Zł. i  -
3. A lek ian d er Doincsze- 
wiczs Oblicze polityczne Z e­
społu Stu so gr.
4. Tadeusz B ig o : Najnow­
sze przejawy nwśli syndyka-
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Gr^ny pożar zbiorników benzyny 
l nafty Tow, „Galicja** w Zniesieniu,

POŻAR, KTÓRY ZAGRAŻAŁ ZNIESIENIU. WYRZĄDZIŁ SZKODĘ W 
WYSOKOŚCI

Maksym Sorkij o rosyjskiej 
lirerafurze i o mioflycfi 

literaracH.
W  tych dniach odbył sie Moskvńe 

z.;a-za literatów włościańskich, na któ­
rym dtuższe przemówienie wygłosił, 
miedzy innenr, oawiący obecnie w Ro 
sji Maksym Gorkij.

Literatura rosyjska — powiedział 
między innemi Gorkii — posiada po- 
dziwm godne w zory . Każdy literat, 
pracujący nad sobą. powinien w yko­
rzystać doświadczenia twórcze na­
szych najwybitniejszych pisarzy. Je ­
dnakowoż co innego jest czerpać nau- 
,-:ę z literatury, a co innego — z jej 
pierwowzoru, ti. życia Trzeba umieć 
obserwować rzeczywistość. Tutaj ol­
brzymią rolę odgryw ają  drobnostki, 
które należv umiejętnie obserw ow ać 
ostrożnie utrwalać, biprąc z nich tyl­
ko to. co jest najbardziej konieczne. W  
powieściach naszych początkujących 
pisarzy występują często osoby bez 
oblicza, bez jakichkolwiek cech indy- 
w dualizmu. Człowieka trzeba wi- 
dzieć: widzieć trzeba jego sposób cho­
dzenia. jego gestykulację, trzeba wie- 
dzieć. czy jest on brunet, czy blon- ’ 
dyn. t-zeba słyszeć jego głos...

Mówiąc daiei o zadaniach literatury 
w Rosii sowieckiej. Gorkij powiedział: 
„Trzeba ująć rzeczywistość, w takie 
formy, żeby widoczna była droga czło 
wieka. przeżuwającego wielkie i t ra ­
giczne dni naszci rewohicji, żeby w u- 
tworach li te rackćh  z,na’azlo odbicie 
soc:alne doświadczenie robotników t 
włościan. Potrzebna jest nam jaskra­
wa. dokładna, a co najważniejsze: o r­
ganiczna literatura. A literaturę taką 
istotnie mamy.

W  całej historji ludzkości nie było 
jeszcze takiej epoki? żeby w  ciągu 
dziesięciu lat pobudzono do twórczo­
ści takie szerokie masy. Któż u nas nie 
pisze? Niema, zdaje się. ani jednego 
zawodu, który nie miałby’ swego re ­
prezentanta w hteraturze. Mamy już 
SśL.czy 30 prawdziwych literatów', któ­
rych utwory przez długie lata bedą

t£ i bedą czytane, mamy literaturę, 
która — choć twierdzenie takie zdaje 
s:ę być przesada — nie ustępme nawet 
klasykom.

Niemniej jednak na niwie literackiej 
usiłują pracow ać liczni ludzie zupełnie 
beznadziejni. Często otrzymuję listy 
treści, mniej więcej, następującej: 
„Mam talent, choć wykształcenia nie 
otrzymałem, Posyłam  panu mą po­
wieść. Jest ona napisana z talentem. 
Proszę przeczytać ją i prędko odpo­
wiedzieć". A powieści te są zazw y­
czaj takie, że nie tylko „prędko", ale 
wogóle lepiej ich nie czwtać.

W śród początkujących literatów nie 
mało jest ludzi uzdolnionych. Takim 
należy okazywać poparcie, trzeba ich 
uczj'ć i nie dopuścić do tego, by zgi­
nęli. Potrzebna nam jest szkoła lite­
ratury .

Miody literat powinien pracow ać z i 
energią i wytrwałością, — nad jednem j 
zdaniem trzeba siedzieć pól godziny, 
trzeba uczyć sie i przerabiać to, co już 
jest napisane.

Pod koniec sw ego  przemówienia 
Gorkij scharak teryzow ał inteligencie 
zachodnio - europejską z punktu wi­
dzenia twórczości literackiej. Inteli­
gencja europejska jest — zdaniem Gor- 
kija — w  swej większej części zdemo 
ralizowana i ogranicza się przeważnie 
do tego. że tłumaczy rosyjskich pisa­
rzy, propagując w  ten sposób to, co 
stworzone zostało w Rosji.

K to  chce m ie  za p ew n ia n ą  tgzu~  
n e n e i t  n a  d zień  ju trze jszy , niech  
k u p u je  ty lk o  w y ro b y  kra jow ego  

przem ysłu .

P as tw ą  płomieni padły wczorajsze! 
nocy zbiorniki benzyny i nalty Towa- 
s tw a  naftowego „Galicja" — znajdują­
ce się na Zniesieniu. Tow aizys tw o  to 
posiada na Zniesienm tuż za w iaduk­
tem przy plancie kol. zbiorniku skąd wie 
dzie boczny tor przed zabudowaniami 
„Gal.cji". Plan sytuacyjny jest tego ro 
dzaju że w  kienmku zachodnio-wscho 
dninr mieszczą się one w  następującym 
porządku: parieó-owy budynek admini­
stracyjny, w  którym znajdują się biu­
ra, tuż obok duza szopa drewmajia. po 
kryta  papą. przeznaczona na magazyn 
beczek z benzyną, naftą i olejem mine­
ralnym, dalej w  kierunku wschodnim 
parte row y budynek murowany, stano­
wiący rozlewmię, gdzie z sąsiednich 
cystern przelewano płyn do beczek, 
tuż ob 'ko trzy duże cysterny, spoczy­
wające na ściankowem podmurowaniu, 
wreszcie druga szopa drewniana, w 
której znajdowały się próżne bcozkl 
zarówno żelazne, jak i drewniane.

BRAK NIEODZOWNEJ OSTROŻNO­
ŚCI SPOWODOM \ l  WYBUCH GRO 

ŻNEGO POŻARU-

W czorajszym wieczorem parowóz, 
wiozący kilkanaście cystern wagono­
wych, pi zetoczył przed zbiorniki „Ga­
licji"- jeden wagon cysternowy z ben­
zyną. Z trzech ogromnych zbiorników' 
cysternowych, pierwszy , największy 
mieścił w  sobie dziesięć wagonów na- 

"fty, drugi niniejszy cztery i pól w ago­
na benzyny, trzeci dwa i Dół wagona 
ropy.

Przywieziony wagon cysternowy 
benzyny przetoczono tuż przed drugi 
zbiornik, do którego miano przepom­
pować benzynę z wagonu cysternowb 
go. W  takich okolicznościach niezbę­
dną jest nadzwyczajna ostrożność, a 
to tern bardziej, że ciekły materiał tak 
bardzo zapalny pokrywa ziemię i w y ­
starczy, chociążjby rzucenf.e zapałka 
aby wzniecić ogień. Tymczasem, jak 
stwierdziły dochodzenia — nie zacho­
wano w tym wypadk.ii tak niezbędnej

250 000 7L.

ostrożności Przystąpiono do pracy pa 
północy, aby uniKnąć ewentualne] eks 
P-lozji w  spiekocie dnia a przelewaniem 
zajęty był tylko jeden robotnik, Sta­
nisław Polak, k tóry rozpoczął pracę 
przy blasku zwyczajnej naitowej la ­
tarni, niezabezpieczonej, chociaż do 
tego rodzaju robót istnieją specjalnie 
skonstruowane i zabezpieczające przed 
wypadkami latarnie.

Ponieważ cysterna nie była herme­
tyczne  zamknięta, wyciekająca benzy 
na zajęła się od światła latarki i wnet 
w yw iązały  się plomien.p, które z jed­
nej s trony poczęły rozszerzać się po 
ziemi, bądź. też objęły drewniane ra ­
my cysternowegu wagonu, Robotnik 
Polak zdjął bluzę, którą począł gasić 
płom;enie. pobiegł nastęjmie pn aparat 
.,Mm*max‘‘ a g-dy go użył, płomicnit 
rozprysły się i buchnęły w górę roz­
szerzając się coraz bardziej.

TRZY 7BIORNIKI NAFTY I BFNZY- 
NY W  PŁOMIENIACH.

W pierwszej chwili dzięki nadzwy. 
czainej sprawności kolejarzy zdołano 
z bocznego toru usunąć czemprędzej 
ca.y pociąg z cysternami petnemi przy- 
czem pozostawiono jedyny wagon ben 
zyny. z którego płyń przelewano do 
zbiornika środkowego. Z rozszerza­
niem się pożaru na wszystkie trzy 
zbiorniki, postępującem w  znacznej 
szybkości, poczęły w yw iązyw ać się 
silne eksplozje, towarzyszące zniszczę 
niu pokryw pierwszego i drugiego 
ziornika. Pożar rozszerzając się w o- 
bu kierunkach pł.yął niebawem' obie szo 
py drewniane, położone po dwóch stro 
nacb zbiorników. W śród ustawicznych 
cksplozyj wznosiły się w powietrze 
ogromne słupy czarnego, gryzącego 
dymu, który pokrył niebawem swemi 
smugami całe Zniesienie i płynął oo- 
nad dzielnicą żółkiewską w stronę, 
śródmieścia, Szczęściem, że w  atmo­
sferze panował zupełny sposój, w  prze 
ciwnym bowiem wypadku przy sil­
nym wietrze sy tuaca  dla Zmesiema

stałaby się w swych następstwach 
wprost katastrofalną

(
AKCJA RATUNKOWA.

Pożar wzrastał z każdą chwilą. Z pc 
łożonych na wzgórzu zabudowań pło­
nącą benzyna i nafta szerokimi poto­
kami poczęła spływać w stronę niż*! 
położonego Zniesienia, zagrażając mu 
coraz bardziej.. S yreny parowozów ko 
lejowych i fabryki Baczcwskiego, opn 
dal leżącej, przeraźliwie przeszywały 
powietrze — głosząc niebezpieczeń­
stwo, zagrażające całej dzi-clnicy, Pier 
wszą jawiła się na iniej.su pożaru- o- 
chotnicza straż pożarna ze Zniesion a 
pod kierunkiem naczelnika gntiny Ka­
spra Petrykic wicza i zajęła sie opró­
żnianiem pierwszej szopy z nagroma­
dzonych tam licznych beczek benzyny 
i nafty, W  kilka minut później przybył 
duży tren straży miejskiej pod kierun­
kiem instruktora Kochimbasa, z które­
go zjawieniem sie akcja ratunkowa ro* 
wineła się planowo i sprawnie i pod 
w ytraw nem  kierownictwem przyby­
łych niebawem nac,z. Cicćkicwicza i 
zast. Spaczyńskiego osiągnęła po kil­
ku godzinach z braw urow ą energią 
swój cci: umiejscowienie pożaru i za­
bezpieczenie Zniesienia. Dzielni nasi 
i wypróbowani strażacy, którzy obok 
łódzkich i warszawskich, przedewszy- 
skiem dzięki swemu kierownictwu na 
leżą do najlepszych w Polsce, w nale­
żytym zrozumienia powagi chwili p ra ­
cowali z nieopisaną ofńrnością. Jedni, 
doprowadziwszy w ęż#  do hydrantu w 
ul. Żółkiewskie] do miejsca pożaru zaję 
ci przy autopompach, ian: wynosili be­
czki pełne z pierwszej szopy, którą nie 
mai. w mgnienia oka rozebrali inni wre 
szcie wraz z dwiema kompaniami sa­
perów w dole bud-owali wał ziemny, 
aby nic dopuścić do ściekania płonące) 
benzyny i nafty w stronę Zniesienia.

Akcja ratunkowa ukończoną została 
o godz. 8-me rano. Pastwą płonr.rni 
padły wszystkie trzy zbiorniki cystcr 
nowe, znacznie zniszczone, wagon cy 
sternowy. dwie szopy', z których dru­
ga spłonęła wraz z całą swą zaw arto ­
ścią w ilości kilkuset beczek, po któ­
rych pozostały 'jedynie  obręcze, two­
rząc mase żelaziwa. Obok przy' dro­
dze stojące słupy' telegraficzne uległy' 
zupełnemu zw ęgleniu.

Na miejsce pożaru zjawił się s taro ­
sta Eckhardt, komendant powiatowy 
P. P-. kom. Wyrwich. naczelnik W y ­
działu śledczego, nadko-m. Schwarz, 
szef bezpieczeństwa przy Komendzie 
placu mjr. Magiera. Pewnie kilkana­
ście tysięcy osób zbiegło się na wieść 
o groźnym pożarze i zaieglo wiadukt, 
przyglądając się akcji ratunkowej, 

zmagającym się z tym ogmpwym ży­
wiołem. Policja tylko z trudem p rzy ­
bywszy w  znacznym zastępie zdołała 
utrzymać porządek pod kier uniriem 
kom. Czyrkowa. Szkoda, spowodowa­
na nożarem, według prowizorycznego 
obliczenia ma wynosić ćwierć milion: 
złotych.

+  W poszukiwaniu białoruskiego 
meteorytu. W  tych dniach do Białoru- 
sk :egn Instytutu Krajoznawczego na­
deszło pierwsze sprawozdanie komisji 
naukowej, która przed niedawnym cza 
setn w'yruszyła na poszukiwanie wiel­
kiego meteorytu. Meteoryt ten, prze­
latując nad wsia Okuniewka. w yw ołał 
pożar okolicznych lasów, spadł jed­
nak dość daleko za wsią i zarył się 
p rzytem  tak głęboko w  ziemie, że do­
tychczas nie zdołano go odnaleźć. — 
Sprawozdanie komisji ogranicza się 
jedynie do podania niektórych szcze­
gółów. znanych juiż częściowo z o p o ­

s y  iaoań okolicznych mieszkańców.

PAMIĘTAJMY O CELACH ł  ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ

f
Nabożeństwo żałobne

za duszę ś. p.

Fryderyka Jurjewicza
Komandora orderu „Polonia Resm uta", Dyrektora Departa­
mentu chowu koni Ministerstwa Rolnictwa, Prezesa Komitetu 
do spraw wyścigów konnych i wielce zasłużonego Prezesa 
Towarzystwa zachęty do hodowli koni w Polsce oraz Człon 

ka Honorowego licznych Towarzystw wyścigowych
odbędzie się w sobotę dnia 22 czerwca o godz. 9-tej rano w kościele 

Archikatedralnym obrz. rac.
5664 MalopoUHie Tow«,rzystw*s> Zachęty 

do Hodowli Koni.

R

D r. T a d e u s z  P r a s c h i l
lekarz-major W. P. w rezerwie i lekarz zakładow y w Truskawcu
zmarł w 58 roku życia, po krótkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sa­

kramentami, dnia 17 czerwca 1929 *-0 ki.i, w Truskawcu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia -1 czerwca o. r. o godzinie 6-tej po 

południu z krypty kościoła 0 0 .  bernardynów do grobowca rodzinnego na cmen- 
*arzu Łyczakowskim.

M s z a  ś w . ż a ło b n i  zt tanie odprawioną w  kościele parafjalnym św 
Marji Magdaleny w sobotę dnia 22 czerwca o godz 830  rano.

O czem zawiadamiają
Żona, synowie, synowa i rodzeństwo.
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ŻYCIŁ GOSPODARCZE.

S P R A W Y  N A F T O W E
0 Sefeeję ianticzt-IMctrą 
Ł a c r d h i e i i i u ^ r z e m p ł o a w  

fianiłlowei
Krajowe T ow arzystw o  Naftowe w 

przeświadczeniu o konieczności uję­
cia organizacji przemysłu naftowego 
w  rarnv autorytatywne! instytucji o 
charakterze publiczno - prawnym, 
podjęło starania celem powołania do 
życia w łonie Iwowskiei Izby P rz e ­
mysłowo - Handlowej samodzielnej 
sekcji górniczo 1 naftowej. Starania te 
jednak nie daw ały  dotychczas kon­
kretnego rezultatu.

Walne zgromadzenie Kraj. Tow. 
Naft! w dnijj 27 kwietnia br. uchwaliło 
przeto zwrócić się do p. Ministra P rze 
mysłu i Handlu z prośbą o bezpośred­
nie zainteresowanie się powyższym 
postulatem przemysłu naftowego, zaś 
do nowoobranej Izbv Przem ysłow o - 
Handlowei we Lwowie z prośba o 
skuteczne poparcie w Ministerstwie 
Przem ysłu  i Handlu odnośnych starań 
Kraj. Tow. Naft.

Sprawa ta była ostatnio przedmio­
tem obrad plenarnego posiedzenia Izby 
Przemysłowo - Handlowej w dniu U 
bm.

W  wyniku obrad uchwalono nastę­
pujący wniosek zgłoszony przez inż 
Jana Brzozowskiego:

•; Plenarne Posiedzenie Izby P rze ­
mysłowo - Handlowej we Lwowie, 
popierając jednomyślny postulat 
Kral. I o w ,  Naft. w sprawne u-two- 
rzenia Sekcji Górniczo - Naftowej 
w łonie Izby Przcniji słowo - Han­
dlowej we Lwowie przekazuje 
sprawę Zarządowi. ce!em jaknaj­
szybszego zaopiniowania oraz 

poleca .Komiyji regulaminowo-sia- 
rutowej jak najszybsze w’y p n c o w a -  
nie proiektu odnośnej zmiany statu­
tu Izby P rzem ysłow o - Handlowej 
celem przedłożenia do uchwalenia 

na plenarnem posiedzeniu Izby.“
W obec pow j ższej uchwały plenar­

nego posftdzenp Izbjr należ" się spo­
dziewać. że orgamzacja Sekcji Górni­
czo - Naftowej w łonie lwowskiej Izby 
Przem ysłow o - Handlowej w kroczy 
j u ż  w najbliższym, czasie na realne to­
ry

Organizacja zjazdu 
naftowego.

Dnia 17 bm. odbyło się w B orysła­
wiu w' lokalu Stowarzyszenia  P. I. p  
N. posiedzenie Komitetu W ykonaw cze 
go zjazdu poświęcone sprawie organi­
zacji tegorocznego zjazdu naftowego.

W  wyniku obszernej dyskusji usta­
lono ogólny program zJazdu. k tóry  w 
szczegółach u'ec może jeszcze pew ­
nym zmianom.

Zjazd odbędzie sie w Drohobyczu i 
Borysławiu w diracb od 11— 13 paź­
dziernika br. Obrady odbywać sie bę­
dą w trzech sekcjach- kona'niane,i ra- 
fweryjnej i geologiczne'. P rzew idzia­
ne sa również wycieczki celem zwie­
dzenia najnowszych urządzeń teclini- 
czn3 'ch w  Borysławiu.

Czas trwania referatów i dyskusyj 
ograniczono co 25— 30 minut. Stresz­
czenia referatów w raz  z wnioskami o- 
głoszone bedą przed zjazdem w 
„Przemyśle Naftowym". Dotychczas 
zgłoszono II referatów z dziedziny ko 
palnietwa, 5 rafineryjnych i 2 geologi­
czne Z uznaniem przyjęto do wiado­
mości zgłoszenie udziału przedstawi­
cie11 techniki rafineryjnej którzy pod 
kierunkiem prof. dr. Piłata organizują 
po raz, pierwszy osobną sekcie zjazui.

Wobec tego ze równocześnie proje­
k to w a n y  jesk w  myśl zeszłoroczna ch

rezolucyj, zjazd geologów naftowych 
uchwalono pedijąć starania aby cześć 
zgłoszonych tamże referatów mogła 
być wygłoszona w  ramach zjazdu.

Tenrah- zgłoszonych referatów obej 
mują w dziale kopalnianym następują­
ce zagadnieniu: normalizacja r y g ó w  I 
narzędzi organizacja kopalń, odbu­
dowa ciśnienia złoża, odbudowa gór­
nicza. praca świdra w otworze w ie r t­
niczym. metody pomiaru krzywizny 
otworów wiertniczych, badania waran 
ków wydajności złoża, podgrzewanie 
ropy w otworach wiertniczych, eks­
ploatacja z zastosowaniem próżni, za­
gadnienie wierceń poszukiwawczych 
w Polsce, wyniki wierceń w nołud- 
niow ej Mrażnicy.

L'sta referentów nie została jeszcze 
zamknięta. Uchwalono zaapelować do 
ogółu techników o dalsze zgłoszenia 
przyczem  uznano za pożądane uzyska 
nie koreferentów na wyżej wymienio­
ne tematy.

Na koniec dokonano wyboru ścisłe­
go Komitetu Organizacyjnego do któ­
rego weszli pp. prof. Piłat, naczelnik 
dr. Markiewicz, dyr. W yszyński, inż. 
Kowalski, iaż. Bihicbowski. inż. P io­
trowski. inż. Kozick . inż. Bwowicz,; 
dyr. KKpoer. dyr. Z a lu sk . di. W ojcie­
chowską. dyr. W. Łodziński. inż Le­
wicki. dr. Tołwiński, dr. Sukna rowski. 
inż. Karpiński, inż. Morawski, inż Kry 
gow,s.ki. dr. Jamtóz, inż. K. Kobak. inz. 
Glazor. inż. S. Sulimirski, inż. Toka- 
rzewski. inż. W ojnar i Zarząd Komi­
tetu W ykonaw czego Ziazdu w oso­
bach prof. Biieskiego. inż. Paraszcza- 
ka. inż Zielińskiego.

Wszelka korespondencje w spra­
wach zjazdu należy kierować pod a- 
dresem: , K om ite t. W ykonaw czy  Z’az- 
dn Naftowego" przy Stowarzyszeniu 
Polskich Inżynierów Przem ysłu Nafto 
wego. Bo-ysław s k r .p .  MS.

Ochrona złóż gazowych 
w ckręgy borysławsió.

Z in.Cjatywy Drohobyckiego Urzędu 
Górniczego odbyła sie dnia 7 bm. w 
'oualu Izby P racodaw ców  w P rz e m y ­
śle Naftowym konferencja w sprawie 
zapobieżenia dużym stra tom  płyną­
cym z naormaru prodnKCji gazowei w 
Mrażnicy.

Zebranie zagaił p, dyr. Mokry, po­
czerń inż. Klimkiewicz wygłosił k ró t­
ki referat, w7 którym zaproponował 
dwa zasadnicze środki zaradcze:

U zamkniecie o tworów głowica f 
wiercenie pod ciśnieniem.

2) m a g a z y n o w a n i  gazów w w yczer 
panych horyzontach -.ppnych.

Jako ogólną zasadę eksploatacji ga­
zu i ropy wysunął inż. Klinik’’e wie z 
częściowe dławienie produkcji zape­
wniające większa sumaryczna w ydaj­
ność o tworów mimo częściowego 
zmniejszenia produkcji dziennej.

Po referacie w yw iązała  sie ożywio­
na dyskusja, w  której zabrali głos pp.‘ 
dyr. Mokry, nacz. dr. Markiewicz, dyr. 
Łodziński. inż Wieleżyński, dyr. Za­

łuski. inż. Kowalczewski, inż. Psarski, 
mż. Reguła. Landes, Tnż. J. J. Zieliń­
ski, inż. Kimkiewicz. dr. Tołwiński, 
Steoek.

W dyskusji podniesiono zup.ebiy 
brak badań naa Lśnieniem wew nętrz-  
nem złoża i w iek ie  trudności p raw ne 
z powodu rozdrobnienia terenów w 
związku z  wadliwa ustawą naftową. 
W yróżniono dwa zasadnicze proble­
my

U Ochrona złóż czysto gazowych.
2) Ochrona złóż roono-gazowych
Celem przeprowadzenia niezbęd­

nych pomiarów i zbadama wysunię­
tych zagadnień w ybrano  komisie w 
następującym składzie:

Delegat Urzędu Górniczego Izby 
P racodaw ców  ■ Stowarzyszenia  Pol. 
Inżynierów Praem ysłu  Naftowego, 
Z w ązku Techników Stacji Geologicz­
nej oraz pp.: Łodziński P s a r s k ,  Klim­
kiewicz, Reguła, Landes. Jędrze jew ­
ski. Paraszczak . Zieliński.

J J. Z.

Z Sekcii Naukawei Orgranitscji
K . -A . -  r  *

Staw Pol. Inżynierów Przemysłu Naft.
Dnia 15 ub. m. odbył się w Borysła- 

wiu p ierw szi- wykład z cyklu odczy­
tów o zasadach naukowej oręanizach 
Inż J. W ojnar wygłosił interesującą 
prelekcję z zakresu psyc-hotechnik

Na wstępie udowodnij prelegent jak 
ważnym czynnikiem produkcji i « t  
człowiek w każdej dziedzinie życia. Z 
doboru eląmeiłte ludzkiego zupełnie 
prawie nie zdajemy sobie spraw y, kie­
dy natomiast kupujemy maszyny czy 
m aterjały badamy właściwości, zale­
ty, celowość skład chemiczny itp. — 
Stąd też anomalią w d z s  c.iszych cza­
sach jest brak badania samego czło­
wieka.

Następnie ornóy ił prelegent cele i 
sposoby badań psychotechnicznych 
tak człowieka jak i zawodu w związku 
z zapotrzebowaniem kraju ti. rynkiem 
pracy.

D!a uzasadnienia omawianych sp raw  
przytoczył prelegent szereg c.eka- 
wych cyfr i danych z tej gałęzi badan 
naukowych. W końcu przedstawił pre­
legent najrozmaitsze' testy do bach u 
różnych uzdolnień, jak również p rzy ­
rząd y  do badań psych o technicznych.

objaśniając, jak można zupełnie dokła­
dnie p r zy pomocy określeń procento­
wych zbadać każdego człowieka i o- 
kreślić je.?o prafit psychologiczny, któ­
ry  najłepiei obrazuje zdolności i kwali­
fikację danej jednostki.

W  dyskusji przedstawił prelegent 
projekt utworzenia poradni psycho­
technicznej w Borysławiu, której za­
daniem byłoby przyjmowanie kandy­
datów  na w iertaczy do szkoły wiert­
niczej i do szkół przemysłowych skie 
row yw am e do odpowiednich zawodów 
młodzieży kończącej szkoły powsze­
chne, a w końcu selekc!a i przyjmo 
wanie nowych pracowników do prze­
mysłu naftowego.

Wymogi jakie winno sie ustalić dla 
wiertaczy i pracowników należałoby 
określić — zdaniem prelegenta — dro­
gą ankiety poczem przystąpić do pra- 
ktycznego badania dobrych w ie r ta c z y  
i na podstawie wyników i jednych ; 
drugich ustalić potrzebne uzdolnienia

Koszty utworzenia poradni wynio­
słyby około 15.000 zł., które w nne być 
pokryte w  połowie orzez przemysł w  
połowie orzez Państwo.

Badanie w iertaczy i pracowników 
kopalnianych według kwaliiikccyi jest 
sp iaw a niezmiernie ważną, od jedne 
go bowiem człowieka zależą : nieraz 
wysokie kapitały inwestowane. P rzy  
stosowaniu badań uzdolnień p racow ­
ników byłaby większa ppwnosć. że 
p racodaw cy bęcą zadowoleni ze 
swych pracowników, zaś ci ostatni ze 
swej pracy. Byłoby to. również, opar­
ciem tak ważnggo wpływu czynnika 

.ludzkiego na produkcję na naukowych 
kryteriach. * * •

Staraniem Sekcji odbył się również 
odczyt p. t. „Analiza pracy  świdra". 
Na odczyt ten przybyło około 50 osób. 
P ielegent p inż Tokatzew sk . poru­
s z y ł , me z,wykle intei esnjące zagadnie­
nia z dziedziny pracy  świdra. Zanali­
zował szczegółowo samo spadanie 
świdra na spód — obliczył drogą mate 
matyczną — prące świdra na dnie o- 
tw oru  i wykazał jak różne eiekty 
w.ercenia uzyskuje sie przy różnych 
skokach, ilościach udarów a co naj­
ważniejsze przy różnych kształtach 
świdra i gęstości urobku, Udowodnił 
w ten sposób, że istnieje tylke jeden 
skok. iedną ilość udarów i ieden 
kształt świdra — przy których uzy­
skuje się maksimum pracy.

Celem uzyskana  maksimum pracy 
należy zdaniem prelegenta, zmieniać 
ilość udarów i wielkość skoku — i w 
tym celu zaproponował prelegent uży­
cie korby o zmiennym skoku — w cza­
sie wiercenia.

W końcu wykazał prelegent w y k re ­
sami charakterystyki prący  diia róż­
nych świdrów, używanych w  prak ty ­
ce •

Nad tymi niezwykłe interesującymi 
pioblemami odbyła się pc odczycie' 
obszerna dyskusia. w  której zabierało 
głos wielu zebranych, co przyczyniło 
się do wyświetlenia niektórych zagad­
nień z tej dziedziny. C iekawy referat 
ten ukażę się niebawem w  „Przem y­
śle Naftowym".

Miedzynarot owy Zsa3d 
W ertnscry w Raryźsj.

Prace  Polskiego Kom teki Wiertni­
czego nad zorganizowaniem udziału 
P0i'skich ster wiertniczych w kongresie 
rezwijaja sie pomyślnie .

Na ręce Komitetu zgłoszono już sze­
reg referatów, a mianowicie proń Biel 
ski zgłosił re ierat z zakresu ujedno­
stajnienia stat3rstyki wiertniczej- inż. 
Boj „Metody stosowane w  , urządze­
niach eiektr. w kopalniach naftowych 
w Polsce", inż. Fitigerchut „Eksploata- 
cia złóż rgponośnych w Polsce", inż 

okarzewski „Analiza pracy świdra", 
dr. S, Zuber referat i  z ak ra su . geolo­
gii naftowej, dr. Ja tr ró z  z zakresu za­
gadnień dynamicznych wiercenia oraz 
zagadnień materiałowych, inż. Oeritz 

Metod: rozbijania emulsyj ropnych" 
Termin zg ło szen i  referatów upły 

nął z dniem 15 bm. Referaty nadesłane 
po tym terminie beda przyjęte przez 
Komitet francuski iedynie w miarę 
możność'

Napływaja również iiczne zgłoszę 
n,‘u udziału w kongresie. Komitet pri;  
«ki dostarczył wszystkim uczestnikom 
szczegółowy program zjazdu oraz 
kar ty  zgłoszenia udziału.

Komitet 'podaje do wiadomości, że 
zgłoszenia udziału w  kongresie należy 
orzesłać na ' r e c e  Pn lskeg r  Komitetu 
Wiertniczego najdalej do dnia 1 lipca 
br.. zaś wypełnione kar ty  zgłoszenia 
pod adresem sekretariatu generalnego 
Kongresu w Paryżu najdalei’ do dnia 
15 lip ca br. .;

Poislr Komitet W iertniczy oodiął
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steraifia w kierunki; uzyskania zn żek 
kole jowych dla uczestników z>azdu.

WsawUiH korespondencję w spra­
y a c h  Zjazdu naieży k :erow ać pod k- 
dresepi. Sekretariatu Polskiego .„.Korni-.J 
tetu Wiertniczego przy Kraiowem T o ­
w arzystw ie  Naftowem. Lwów. uhca 
Akademicka 17

mika n3% M .

b p o r t  
Wyścigi konne M. T. Z.

WYNIKI Xll-tego DNIA ZAWODÓW

=  Ziazd średnich i małych przedsię­
biorstw kopalnianych. Od Komitetu zjazdu 
otrzymaliśmy następujący komunikat:

W  niedzielę dnia 23 bm. o godz. 10.30 
rano v ' Drohobyczu w saH Ratuszowej,- 
Rynek odbędzie się zjazd przemysłowców 
naftowych, reprezentujących Krajowe śre ­
dnic i małe przedsiębiorstwa kopalniane

Porządek dzienny: 1) sp ray  ozaanie Ko­
mitetu 2) -zawiązanie jednolitej organiza­
cji, 3) odczytanie i uchwalenie statutu -or­
ganizacji, 4) wybór Zarządu. 5) wnioski i- 
interpeiacje.

Zasadniczem i naczelneni zadaniem no­
wej organizacji będzie wszechstronna .o- 
chrona interesów rodzimych przedsię­
biorstw kopalnianych, dążenie ‘do rozwoju 
tych przedsiębiorstw, do powiększenia ich 
stanu posiadania i ułatwienie powstawania 
nowych takich 'przedsiębiorstw orzez w y 
twarzam c odpowiednich ku temu w arun­
ków. Tylko zorganizowani potrafimy zape 
wnić subic odpowiednie warunki rozwoju! 
T j lk o  przez wytworzenie  przemyślanego 
programu i przez stworzenie płaszczyzny 
działania zdołamy wzbudzić za in te re so w a ' 
nie i pozyskać pomoc dla naszych przed­
sięwzięć1 r .

Wszelkie pisma, pełnomocnictwa i wnio 
ski kierować należy do Komitetu na ręce 
prezesa p. inż Kazimierza Broniowskiego 
w  Drohobyczu, ni. św Jana 41.

Za Komitet w ybrany  na zjeżdzie 12 n u  
ja 1929: P rezes :  Kazimierz Broniowski;
A iceprezesi: W ładysław  Dunka de Sąjo, 
Jakob riorszowski; Sekre tarze :  JózefSzle 
miński, Gustaw Langermar

Tydzień techniczny w Poznaniu. 
W dniach 22 do 27 bni. odbędzie się ty ­
dzień techniczny w  Poznaniu, a to dnia 
72 bm, kong-es FIS. (Federacji Słowiań­
skich Inżynierów) w dniach 23 do 24 bm. 
III. Zjazd Polskich' Techników Zrzeszo­
nych i \v- .dniach 25 do 27 bm. zjazdy fa­
chowe. Ze Stowarzyszenia  Polskich lnży 
merów przemysłu naftowego zgłoszono 
szereg referatów a mianowicie: Dr. Zenon 
Majey sk i : ;,Stan praw ny przemysłu -nafto 
wego w Polsce '1, inż. Tadeusz - Bielski: 
„Z a r j s  historyczny i stan obecny wiertni­
c tw a  polskiego11. Dr łerzy  Kozicki: „Prze 
mysł -rafineryjny w Polsce", Sekcja Nau­
kowej Organizacji „Naugowa organizacja 
w  przemyśle nzitowj rrT. Inż. Stanisław 
P sa r sk i : ..Przemysł gazolinowy w Polsce*. 
Inż. Maksymilian Fingerchut: „Eksploata­
cja złóż roponośnych w  Polsce11, Sekcja 
geologiczno-wiertnicza: „Stan geologii
naftowej w  Polsce".

— S ta tystyka  przemysłu naftowego za 
rok 1928. Nakładem Krajowego T ow arzy­
stw a  Naftowego ukazało się ostatnio w y­
dawnictwo pod powyższym tytułem za­
wierające szczegółowe zestawienia s ta ty ­
styczne cyfrowe oraz graficzne przemysły 
nafto1., ego za rok ubiegły Na treść publl 
kacji składają się następujące tabele: 1) 
ropa .w yprodukow ana. 2) Ropa odtłoczona.
3) Zestawienie obrotu ropą v okręgu gór­
niczym Drohobycz. S tanisławów i Jasło.
4) Ropa odtłoczona przez większe to-wa- 
tzys tw a nafto.we. 5) Produkcja gazu zie­
mnego.. 6) Produkcja gazołtny. 7) Produk­
cja wosku ziemn.go. 8) W ykaz metrów 
uwicrconj Lh w okręgu drohobyckim, jasiel 
skim. krakowskim i stanisławowskim. 9) 
W ykaz o tw orów  nowo dowierconycl i po 
głębionych. 10) Ruch kopalniany. 1 1) Prze 
róbka ropj i w ytw órczość  produktów r a  
ftowych. 12) Zapasy w końcu każdego mie 
siąca. 13) Konsumc.ia krajowa. J4) Eksport 
produktów naftowy oh według produktów 
i krajów. 13) Cena gazu ziemnego. 16j Ce 
ny r 0py. 17) Płace robolniczc. 1S) P rze­
mysł ' naftowy w roku 1928 w w yk .e -  
sach. — Pojedyncze egzempias ze do na­
bycia w Administracji „Przemysłu Kaflo­
wego", Lwuw. ul. Akademicka 17. c

:u  „Przem ysł Nattowy’1. zeszyt '1-ty 
przynosi oHitą i aktualną treść.. na Którą 
i.ktadają się następ ijące  a r tyku ły : Uote
gody Krajowego i  ow arz t  st\. a :N iftowe- 
go"; L. Zuckerman: „Technika kalkuiacyj 
ropnych": inż. R. W aligóra: „PI czka u- 
darowa czy ro ta ry 11: inż. J. N atw ski:
„Torpedowanie o tw orów  wiertniczych” .- -  
Pozatem obfity iział informacyiny. Kro­
nika bieżąca. Przegląd zagraniczny. Pi*e- 
giąd gospodarczy. Statystyka. Piśmiennic­
two.

— Pobór oleju mineralnego za opustem 
Dodatkowym na potrzeby przemysłu 
rolnego. Celem umożliwiania: przemy- 
nowcom  rolnym nabywania olejów ml

eralnym za pośrednictwem orgamza-
v’j rolniczych Mm. Skarbu okólnikiem 

D. VI 577/3/29 z dnia 28 marca r. b. 
'urządziło co następuje: l) s tow arzy ­
szenia (syndykaty) rolnicze mogą spr-o 

■ - x  w W .: < ■'

Gonitwa I. .Nagroda 1000 zł. dla 3 1.
1 st. og. i kł pół krwi, dystans ok. 
2400 m.

1) Naiwny, og !sk. gn. J. Skolimow­
skiego (j. -chi. Szyszko) pewnie o  6 
długości, 2) Mista, ki. gn. pik. M. Ka- 
ratiejewTa (j. chł. Pielak) o 2 dług. 3) 
Alaim, og. zł. gn. K. lir, Rostworow­
skiego (j, p. Russocki), Bez miejsca 
Guślarz. Klejnot nie ukończy! goni­
twy. Czas 2 m. 45 s. Tot. zwycz. 32. 
tranc. 12, ,12.

Gonitwa II. Nagroda 1000 di. dla 4 |- 
I. i st. og. i- ki. arabskich, dystans- 1600 
metr.

1) Branka, kl. c. siwa A. Wołk-La- 
niewsKiego (j. Raniewicz II) pewnie o
2 dług 2) Abd-El-Krim, og. gn. Olgi 
Bierzyńskiej (j. Siedlecki) o długość.
3) Hajastan, og c. gn. Wł. Dunka de 
Sajo (j. chł. Pietruczuk). Bez miejsca 
Lama. Czas 1 m. 58 s. Tot. zw ycz,-19, 
franc 14, 30.

Gonitwa III. Nagroda 500 zł. dla 3 1. 
i st. og. i kl. wszelkiego pochodzenia, 
k tó re -żadnej  nagrody nie Wygrał? w 
wiosennym meetingu. Dystans około 
1600 m.

1) Matala. kl. kaszt. W. Zakrzeń­
skiego (j. chł. Augustyniak) o 2 dl.,
2) Barkarola, kl. gn. Grona oficerów 
13 DAK. (j. por. Żwan) o 2 at. 3) A- 
taman II, og. kaszt. pik. M. Karatie- 
jewa. Bez miejsca Nigme, Rapsod. 
Lytuśka. Czas 1 m. 48 s. Barkarola za 
krzyżowanie zdyskwalifikowana z dru 
giego miejsca. Tot. zwycz. 22, franc.
14, 15.

Gonitwa IV. Nagroda 1200 -zł. ' d la '

4 1. i s t  og. i kl. arabskich, dystans 
ok. 1800 m.

1) Grenaaa, kl. siwa St Janów (j. 
chł. Balcer) o 2 długości, 2) Ali II. 
og c. s iwy A. Wolk-Łaniewskiego (i. 
Raniewicz II) o 2 dl. 3) Aga, og. kaszt. 
A, Wolk-Łaniewskiego 0- chł. P ietru­
czuk). Czas 2 in. 12 s. Tot. zw rez .  15.

Gonitwa V. Nagroda 100C zł. dla 3 1. 
i st. og. i 'kl. wszelkiego pochodzenia. 
Dystans ok 16O0 m.

1) Audiamo, og. kaszt. W. Gutow­
skiego (j. chi. Ealcer) o 2 dł.. 2) Iwon- 
ka, kl, kaszt. E. Grzybowskiego (j. 
Raniewicz II) o_l dl. 3) Elos og gn. 
płk. M. Karaticjewa (i. Wyźgaiski) o 
szyję. Bez miejsca Murpessa. Kincsor, 
Irasatti. Czas 1 m. 46 s. Tot zwycz. 
2S. franc. 17, 22

Gonitwa Vl Nagroda IWO zt. z pło 
tami dla 4 1. i st. koni wszelkiego po­
chodzenia, dystans ok. 280t> m.

1} Hassan, og gn. St. Bronikowskie­
go (j. Gajewski) o 2 dług pewnie 2) 
Denise, kl. sk. gn. K. Rojowskiego i 
S i ' Kuźnickiego daleko przed 3) Cza- 
rowną, kl. gn. Grona oficerów 2 DAK. 
Czas 3 m. 21 s. Tot. zwycz. 20.

Gonitwa VII. Nagrodą 800 zł. z prze 
szkodami, dla 4 1. i st. koni wszelkiego 
pccnodzenia. dystans o k , 3200 m.

1) Bakfisz. kl. sk. gn. mjr. K. Wy­
słoucha (i. por Sobański) o łeb, 2) 
Irlandka, kl. sk. gn. kpi. W. Płotni­
ckiego U. por. Goszczyński), 3) Zeus, 
wał. gn. por. M. Kryczyńskiego (wła­
ściciel). Bez miejsca Beduinka, Nie­
men, Umykaj, Polmuodie nie ukończy­
ła. Tor. zwycz. 54, franc 24, 20.

ary soortowe w parli u T. Z. R.
Wyniki zawodów w grach -sporto­

wych o mistrzostwo szkól średnich, 
rozegranych w  dniach 18 i  19 bm., 
przedstawiają się następująco:

Piłka ręczna: G. .IV—Sfera, Wysp.
10:2, sędzia Barszczewski; Sem.— 
G. 1 5:4 sędzia prof. Janiewiez: Sem 
Wysp.—G. III 3:0, sęazia prof. Drę- 
giewicz; G XI—G. V 2:0, sędzia Hu- • 
men; G. VIII—G. XII 3:2, prof. Zych- .

Siatkówka. G. I—G. XI 30:l8. sę­
dzia prof. Rzepka; G. III—=Sei il 24:16, 
oędzia prof. Byjos; G. IV—Sem. 
Wysp. 30:0, sęazia prof, Rzepk; ; G. I 
—Sem, 30:11; G, 111—Sem Wysp. 
30:5; G. X II-G . V 29:19; G. V I I I -

•G. XI 30:0, sędzia piof. Rzepka.
Koszykówka: G. XI—G. III 42:2, sę­

dzia Saw aryn ,  u .  IV—Sem 18:0. sę­
dzia prof. Rzepka; G. V—Sem. W ysp 
30:0, .sędzia piof Rzepka; u .  VIII— 
G. XII 8:4. sędzia prof. Rzepka, G. XII 
r - 1 G. III 37:0, sędzia prof. Holubowski; 
G. IV—Sem Wysp. 4:24, sędzia prof. 
Pawłowski; G. v _ Q .  x i  11:16, sędzia 
prof. Kapałka; Sem.— G VIII 4:2, sę- 
dz;a Barszczewski.

Palapt: G. IV—Sem 4:3, sędzia
prof. Holubowski; G. III—Sem. 6:5. 
sędzia prof. Kapałka; G. IX - G l  IV 
),5, sędzia prof. Kapałka

wadzać i przechowywać oleje mineral­
ne za opustom podatku tylko na pod­
stawie wydanych  ! im przez władze 
skarbowe uprawnień; 2) o każdem w y 
daniu oleju mineralnego, przeznaczone- 
■gp do orki motorowej, syndykaty  obo­

wiązane są powiadomić inspektora 
kontroli skarbowej, w którego rejonie^ 
olej mineralny ma być zużyty: ,3) sto­
warzyszenie (syndykat) prowadzi, księ. 
gę przychody i rozchodu w edług usta, 
lonego wzoru: 4) przy odbiorze olei" 
należny podatek za ujawnione nad­
mierne ubytk, winien być natychmiast 
mszczony; 5) przewidziane w  przepi­
sach no-m y dopuszczalnych ubytków 
magazynowych małą zastos-o walnie ty) 
ko do ubytków. ujawnionych w skła­
dzie stowarzyszenia natomiast • wszel­
kie ubytki, ujawnione u przedsiębior­
ców rolnych w  mieóscach zużycia ole­
ju, podlegają opodatkowaniu do pełnej 
wysokości; 6) i  końcem roku kalenda­
rzowego przeprowadza się obrachu­
nek zużycia oleju mineralnego tak ze 
stowarz^-zeniem, jak i z przedsiębior­
cą rolnym.

Z giełdy.
Lwów, dmą 20 czerwca. 

Dolai w obrotach pryw atnych  S.SS—§SS

i ifcdna czwarta.
W  transakcjach międzybankowych no­

tow ano: Nowy Jork 8.89.60—8.89.85, Lon­
dyn 4321-^43 25. Zurych 171.45— 171.55, 
P raga 26.36—26.38, Wiedeń J 25.15—125 27. 
Berlin 212.45—2 i 2.65. Dolary gotówkowe 
i dewiza na Berlin silnieisze.

W  akcjach ruch średni, pjacono za Cno- 
dorów 197, Gazj. wsch 22 i ieana czw ai-  
la , Tespy 33 i 33 i pól. DoIarÓWKa słabsza. 
Kupowano po 6S i 68 i pół, natomiast poi. 
inwest silna, płacono- 106 i jedna czwarta 
i 106 i pót.

Tendencja utrzymana

GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa. 20 czerwca, (Tel. w}.). 
O bro ty  dewizami nieco większe przy 
tendencji mocniejszej. Dolar w obro­
tach pozagiełdowych 8‘SS i iedrna 
czwarta

R ubel 'z lo ty  4*58 i trzy czw arte .
Akcje przeważnie słabiej w  zaofia­

rowaniu

GIEŁDA NOWOJORSKA.

W arszawa, 20 czerwca. (Tel. wł.). 
Londyn 4‘S4 i siedem ósmych. Paryż 
3‘91 i pół, Bruksela 13‘SS i pół, Rzym 
5*23 i jedna czw arta  Berno 19*23 i pól. 
Berlin 23‘85 i pół.

GIEŁDA POZNAŃSKA

W arszawa, 20 czerwca. (Tei. wł.).

Cegielski 34‘50. dr. May 98, Bank Pol- 
ski 167.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZA GRANICA.

W arszawa, 20 czerwca, ( le i .  wł;). 
Londyn 43*25, Berlin (wypłaty na W ar  
szawę) 46*90—47*10, Gdańsk 57*79 do 
57‘94. Gdańsk (w ypłaty  na W arszaw ę) 
57*76—57*91. Wiedeń (czeki) 79*60 dc 
79*88, Zurych 58*26 P -aga  377 i trzy 
ósme do 379 i trzy ósme.

ZBOŻE 
Lwów, dnia 20 czerwca.

N? gielazie tylko egzekutywna sprzedaż 
mąki żytniej pozaiem jakoież poza gieł­
dą bez obrotów.

Żyto nada! zniżkuje w cenie.
Tendencia zniżkowa, usposobienie słabe
Kursy ustalone na podstawie cen rynko, 

w y c h - żyto malop. 24.50—25, owies mai 
22.50—23; otręby żytnie 14.25— 14.75; o- 
tręoy pszenne 14.75—15,25 (loco stacja za­
ładowania).

Żyto mafop. 27—27.50' otręby pszenne1 
15.25— 15.75; otręby żj tnie 14.75— 15.25 
(loco v'agon Lwów).

Inne kursy niezmienione.

Piątek, 21 czerwca.

W arszaw a. (1385) 12.10 i 15.50: Mu­
zyka płyt gramofonowych. — 17.55 
Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Polskiego • Radia. — 20.30: Koncert 
symfoniczny z Doimy szwajcarskiej.

Kraków. (314) 17: „Jak organizować 
współdziałanie domu i szkoły** wygi. 
wiz. Wł. Brj-Tda.

.  Poznań. (339) 17.55: Audycja w o­
kalna Angeliki flet Arco. — 22.45: Mu­
zyka taneczna z winiarni X a r i to n “.

Katowice. (416) 19.15: ..Łużyczanie
— najmniejszy naród słowiański** w y­
głosi dr Vilim Francie.

Wilno. (455) 18.55: Bajeczki dla naj­
młodszych. — 20.05: „W ypraw a po­
larna komandora Byrda** wygi. I. Ga- 
linatówna.

Ryga. (528) 19: Koncert symfoni­
czny.

Bern. (406) 20.30' ..Grand rfote
Suisse** komedia Stauffera.

Londyn. (358) 22.35: Hiszpański kon 
cert symfoniczny.

Wiedeń. (519) 20.05: „Offenbach - -  
artysta tragiczny koncert kompozy­
cyjny Offenbacha

Koenigswusterhausen. (1648) 2(3: „O- 
to godzina, co wiosnę od lata dzieli1' 
kantata Ciaudela.

Sobota. 21 czerwca.

W arszawa, (1385) 12*10 i 16‘0o Mu­
zyka płyt gramofonowych. — 17*00 
„Rola i znaczeme pociągów pancer­
nych** wygi. kpt. Frasunkiewicz. — 
20‘3C Muzyka lekka z Dolim- szwaj­
carskiej. — 23‘G0 Transmisja muzSfc1' 
tanecznej z dancigu „Oaza“.

Kraków. (314) 17*00 ..O normalnen 
odżywianiu w  czasie oracy“ wygi. dr. 
E, Maydieli-i.

Poznań. (3393 17*55 P rogram  dla dzie 
ci. — 19*15 Interludjum muzyczne. — 
20*00 .,Arcybiskup Cieplak i jego epo­
ka** wygi, Wł, Dworzaczek. — 24‘0C 
Nocny koncert firmy Philips.

Katowice. (416) 20*00 Recytacje po­
etyckie.

Wilno (455) 20*05 Felieton aktualny
Berno (432) 19*25 .,Dol!y“, operetka 

Hirscha.
Daventry. (482) 22*00 Koncert sym ­

foniczny.
Londyn (358) 22*35 Koncert kompo­

zytorski Wooda.
Wiedeń. (.519) 20*00 .Tempo* słucho 

wisko Porgesa
Berlin. (475) 20‘0n „Tytus**, opera 

; Mozarta.
'■ S tuttgart, (374) 18*30 Akademie te­

atralna.
Królewiec (280) 21*00 „Szczęśliwa 

wyspa** sztuka Offenbacha.



12 ..S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. I6S z 'dnia 21 czerw ca 1929.

K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l iczy  
s ;ę  ?.o gr

KUPNO I SPRZEDAŻ I
"m 12 groszy za wyraz. |

B R Y l A N T Y  o r a z  in ną  b iż u te rię  k u p u je  do w y ­
so k ie j  cenie  D ą b r o w s k i — R o z w a r z e w s k l ,  L w ó w .  
^Hote l  O e o r g e a ) .  A k a d e m i c k a  2.   2810

D O s p r z e d a n i a  s y p i a l n y  i ja d a ln y .  B o g d a n ó w k a  10, 
teł 17*06 p o łą c z y ć  z 'm ie sz k an iem  Dyr. D r w ę sk ie g o

  5672

WILLA 5 p o k o i  k u c h n i a  d u ży  o g r ó d  o k o l i c a  Zofj i z 
p o w o d u  w y jazd u  s p r z e d a  S k o m o r o w s k i ,  C h o r a ż -  
c z y zn a  27. T e le fo n  16—22. 55 '0

O LA  N O W O R O D K Ó W  k o m p l e tn e  w y p raw k i  „ S p o r t " ,
n la c  Hali ck i 3. 5 498

K Ą P I E L u w ć  p a s z c z e  s t r o je ,  czepk i,  r ęcz n ik i ,  pan* 
to f le  „ S p o r t "  p la c  H ali ck i 3. 4499

F U R T E P JA N  „ W ir th a “ p raw ie  n ow y ,  z n a k o m i t y  sp rze  
d a m  W a ru n k i  u lg ow e K o p e r n ik a  26. S k l e m a r s k i

___________________________________________________ 5531
TOKARNIA p zecezy jna  a m e r y k a n k a  w loku  175 cm 

i h o b e l m a s z y n a  do  m e ta l u  z u p e łn ie  n o w e  o k a z y in ie  
d o  n a b y c ia .  Lwów, P e łc z y ń s k a  9.______________ 5595

P O W O Z Y  i w ó z k i  e l e g a n c k ie j  so lidne j ro b o ty  p o  z n i ­
żo n y c h  c e n a c h  p o le ca  f a b r y k a  B y cz y sz y n a ,  P e łc zy ń -

_  s k a  9 _____________________ 5595

SAM O CH O D Y o k a z y jn e  S t e y e r  XU. 6-c io  cyl . o t w a r t y  
4*ro o s o b o w y  d o la r ó w  995. S a l m s o n  2 o s o b .  s p o r ­
to w y  o t w a r t y  d o l a r ó w  6C0. — T a t r a  4-ro  osob. 
o t w a r t a  d o la r ó w  730 F i a t  509. 2 - 4  o s o b .  o tw a r t y  
d o l a r ó w  700. s p r z e d a .  C y c ie c a r ,  Lwów. ul. Roma*
n w icza  9. Te le fo n  20 01. ___________________ 5618

MOTOCYKLS u ż y w a n e  H ar le y  — D a y id s o n  z  p rzy- 
w o z k ie m ,  o ś w .  k a r o i to w e  d o la r ó w  2 i0  — H u m b e r  
1-no cyl . z p r z y w ć z k ie m .  o ś  w, e l ek t ry  d o la r ó w  250 
k l a k s o n  e lek t  i s z y b k o ś c io m ie r z .  — F r a n c i s - B a rn e t t ,  
3 bieg. o św. e lek tr .  d o la ró w  100. N e r -a -c a r .  o ś  w. 
e lek tr .  1 n o  cyl . d o l a r ó w  100. S p r z e d a  C e c le c a r  — 
Lw ó w ,  R o m a n o w i c z a  9, Te lefon 20—Oh 5619

SAM O CH O D Y o k a z y jn a  ta k że  n a jn o w s ze  m o d e le  na j ­
k o rzys tn ie j  s p r z e d a j e  A u to m o b i lo w e  B iu ro  lnż. Z.
B ra u n ,  T a r n o w s k ie g o  7. T e le fo n  74-93. 5043

DOM, o g r ó d ,  f r o n t  57 m. s p r z e d a m  P i ja ró w  64. 5592

Nadeszły "O vości

„Kuf miniaturowych'
do nabycia >v księgarniach

i asy do myria okien RacuriKowego
L w ó  w ,  p l .  S t r z e l e c K i  ^  a .  T e l ,  1 - 6 5 .  2 3 - 0 5 * 5P .7

Przemyśl, dma 15-go czerwca 1929
Magistral 

król. wolnego miasta 
Przemyśla 
L 19706/J l f

KonHurs.
Magistrat miasta Przem yśla rozpisuje konkurs na posadę

chemika miejskiego.
Ubiegający się o tę posadę winni wykazać się:
1 ) obywatelstwem polskiem,
2) nie przekroczonym 1 0  rokiem życia,
3; dyplomem z ukończonych wyższych studjów chemicznych, uzyskanym 

na jednej z wyższych uczelni krajowych,
4) oabytą praktyką 
5; świadectwem zdrowia.
Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie na jeden rok z pooorami 

IX grupy uposażenia urzędników państwowych, Doczem nastąpić może stabibza- 
cja przy równoczesnem przyznaniu Vlll stopnia ptac.

Podania wraz z curriculum y.tae wnosić należy w terminie do 1 sier­
pnia 1929. ' 5636

Burmistrz:
Krogulecki m. p.

W  J A K I E J  o b o k  J a r o m c z i ,  w  p r z e c u d n e m  u z d r o ­
w is k u  z n a n y  p ie r w s z o r z ę d n y  p e n s jo n a t  . Ś w i t e z i a n ­
k a 4'  p o le c a  s ło n e c z n e  p o k o je  z  w e r a n d a m i .  Cen y  
w c z e rw c u  z n i ż o n e  Z a rząd .  4882 ’

N iEM IR O W -Z D R O J  Willa Z d ro w ia  G w iazd a  p o d  n o ­
w y m  za rz ą d e m  p o le ca  p o k o je ,  c a ło d z i e n n e  u t r z y ­
m anie . 547?

ZEGARKI, ze g a ry ,  b udz ik i ,  ty lk o  n a j lep s zy ch  fab ryk  
p o le ca  z n a n a  od  cz te r d z i e s tu  la t z s o l i d n o ś c i  f i r m a  
lan S e l t en rc i ch .  Lw ów , pl.  M ar ia ck i 5.________ 4950

DO s p r z e d a n i a  w  K o ss o w ie  b a rd zo  t a n io  n ie w y k o ń ­
c z o n a  w i l l a - p e n s jo n a t .  Dr. B u ch e l t  Lwów, Miko- 
ł a j a  3_____    5666

Łóżka składane, koce ple­
dy, kołdry, materace, po- 
poszewki, prześcieradła

najmniej K3 Z I HI S G TZ S K i b Ś T S k I
Lwbw, Kopernika 4, — telefon 51-10.

Tylko  naprzeciw Szkow iona. 5522

NA W YJA ZD
duszki, sienriki,

Poszukuje sie nt wsś

handlach papieru. 
Zastępstwo:

Lwów, Stryjska 26, — m. 19.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
I0  groszy za wyraz

P O S Z U \ L I 'Ę  na  1 p aź d z ie r n ik a  m i e s z k a n i a  2—3 p o ­
k o jo w e g o  n a  p ię t rze ,  d o  s ło ń c a ,  k u c h n ia  ła z ie n k a  
k o n ie czne  C z y n s z  d o  o m ó w ie n ia .  N a ś w ieżą  .bu d o ­
wę n ie  r e f l e k tu ję  a n i  n a  p e r y f e r i ę  m i a s t a .  „A nto n i4*

5591
GARAŻ dla  p r y w a tn y c h  o d  3 

d o m o ś ć  L i s t o p a d a  33.
tipca do  w y n a ję c ia  wia-  

5644
D O  w y n a ję c ia  dw a  p o k o je  f r o n to w e  u m e b lo w a n e  r a ­

zem  lub p e j e d y n c z o  z u t r z y m a n i e m  lub bez  w p a r ­
terze,  Zy b l ik iaw icza  ?0, drzwi 1.____________  5643

sm sm z m sz  ^m m ssasm sm B ^asaesi ■ 
a l L b l Y  t i l Z Y J O WL  f i j

W YNAJM Ę d u ży  
p.’ rtf 5

p o k d j  um e b lo w an y , N a b ie l a k a  24 
5617

B wYKONUJE NAJ7ANIE ,

uRLKAKNiA ZŁOU APOLZIył GQ 
u l. Z im o ro w icza  /.>.

P O K O J  f r o n to w y ,  u m e b lo w a n y  
do  w y n a ję c i a  o d  > 3.

ul. M ik o ła j a  19. 11 p .
5662

P O K Ó J  d la  p a n ó w  z a ra z  do  w yn a ję c ia ,  
w illa. te le fo n  35 36.

L i s t o p a d a  27. 
5657

WOLNE POSADY 
1 0  groszy za wyraz.

H A m e r y c e  j u ż  d a w n o  z r o z u ­
m i a n o , co to  jes t  P R Z E M Y S Ł  
y  A R O  D O  l i i

D l a t e g o  też  d z i s i a j  CO 7 l i O -  
B O l  f i  11. iU A  1 H  A SA 1 R A  910- 
C U O O .

3
Potrzebny zaraz szofer

dc auta osobowego.
Zgłoszenia z podaniem referencji i świa­

dectwami przyjmuje 5 5 7 9

S y n d y k a t  l o t n i c z y  
L w ó w ,  ul. Kopernika 20, II. p.

umiejącej piec chleb, przyrządzać w ę­
dliny, a znającej się przedewszystkiem  
na wychowie drobiu. Ubiegać się mo­
gą także kandydaiki początkujące, aie 

posiadające szkolę gospodarczą
Z g ł o s z e n i a  p o d  „ Z a r i ą d  

D o m v “  O K o c i m .  56 n

J A S TA R N lA -B óz  p e n s j o n a t  Zos in  ce ny cha pp. n a u ­
cz y c ie lek  zn iżon e  Peszków ska.  S t z r o ź r e b y  z. Płoc­
k a .  £572

L E TN ISK O  dia  k a to l i c k ie j  in te ligencji  w o k o l i cy  g ó r ­
sk ie j  t r z ek a .  ten is , k ro k ie t .  P r z y jm u je  s ię  te ż  p a ­
n ie n k i  z d o b r y c h  d o m ó w ,  o p i e k a  z a p e w n i o n a .  Bliż­
sza  w i a d o m o ś ć  lnż. p r w e  r e s ta n te .  P as iec zna  koł<» 
N a d w ó r n e j .  £659

I NAUKA I WYCHOWANIE
1 0  groszy za w ytaz. ,

FRANCUSKA p o s z u k u je  p o s a d ę  na  cz a s  w akacj i.  Z g ło ­
szen ie  p o d  . M a r i e ”. 5533

U L — i B— H— B— M — B B B B B IiB B M g H H B H W

i ZGUBIONO I ZNALEZIONO H
1 0  groszy za wyraz. |

UNIEWAŻNIAM k a r t ę  p o b o r o w ą  w y d a n ą  przez P. K. 
U. Lw ów , Nr. 2376 ka t .  ..Bu n a  n a z w isk o  J a n  Bobik

I m T n A  T*"""* 
2 0  gr. /a  wyraz. L

W T O R E K  25 d o p ie r o  będz ie  m o ż n a  — do  w id ze n ia !  
„ T e a \  5656

S POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

P IELĘGNIARKA r u ty n o w a n a  
c h o r y c h .  Ł a s k a w e  zg ło sz e n i  
w a d o l s k i e g o  „H. O  "

p o s z u k u je  p o s a d y  d o
i d o  a d m i n i s t r a c j i  S io -  

5573

PANIENKA in t e l i g e n tn a  z u k o ń c z o n ą  4 l e tn ią  prak ty* 
Uą w  p ie r w s z o r z ę d n e j  p raco w n i  k raw iec k ie j  we L w o ­
wie. p o s z u k u je  z a jęc i a  n a  p row inc j i ,  n a j c h ę in i a j  we 
dw orze . Z a jm i e  s ię  ró w n ie ż  d z iećm i .  R ef lek tu je  na  
d o b re  t r a k to w a n ie . '  o g ł o s z e n i a  po d  J ó z e f a *  do  
ad m .  S ‘o w a .    5660

b tM lN A R Z y S T - ^ A  z c z w a r t e g o  r o k u  p o s z u k u je  p o s a ­
dy do  dzieci ,  n a  czas  ferji  za  u t r z y m a n ie ,  n a j c h ę ­
tn ie j d o  d w o ru  Z g ł o s z e n ia :  S ło w o  Po lsk ie . Lw ów  
p o d  „ P o k o r a  . 5661

|  PENSJONATY I UZDROWISKA J 
H 1 0  groszy za wyraz. f

T O P O L M C /, p ok oje  z u trzym aniem  k ąpiele rzeczn i, 
i-tfcerz k o le i w m iejscu : L isty  pod „Dworek* Topoi 
liica  p ocztę S trzytk i •____________ 5610

1 ATAKÓW uroczy zak ątek  Karpat, bory św ierk ow e  
K ąpiele w P rucie w ycieczk i, :łc teczn e o k o je  w e ■ 
-an dy  w ykw in tn a k u ch n i- Z am ów ien ia  prz"jm uje 
jen s io n a t „W illa l.e śn a*  Tatardw  C zerw iec w rze­
s ień  c e n t n iżon e - 4377

KOSÓW , za  K o łom yja , ner.sjonat E Ł u k aszew sk iej  
p o leca  p ok oje  s ło . . .c z  e z  c ierw szorzęd n em  utrzy- 
!L„_:—  — ...................  4270

oiuiiew ene <. (-■
m a n ie m ,  u m i a r k o w a n e  ceny.

— iM H B III I iM l l l lW I lM g S n M r a m T O P C J I I  ^
|  n O Z N E  D O m E S I E M *

1 0  groszy za wyraz. |

CH O RO B Y  serca ,  B ased ow ,  a s tm a ,  S a n a i o r , u m  „sa 
!us'* D r a  K upczyka . K r a k ó w .  S z u js k ie g o  4963

CZYTAM p r z y n i e ś ć  z p i s m a ,  r ą k ,  gw iazd . W y łącza ­
jąc  s o b o ty ,  od  2 - 6  Lw ów . W iśn iew ska ,  A try jsk a  46, 
lewy p a r t e r  5663

KTÓRA z p ań  p o zy c zy  w iększą  g o t ó w k ę  zdo  n e m u  
kupco w i ,  k aw a le ro w i  p o s i a d a j ą c e  nu  d o b r z e  p r o s p e ­
r u j ą c y  in t e r e s  i u r z ą d z o n e  m i e s z k a n ie ,  m a łż e ń s t w o  
m oż liw e. Kod: „ W sp ó ln a  p r a c a  — P e n s j o n a t ' .  566j

WSZYSCY p o s z k o d o w a n i  w o jn ą ,  j a k o te ż  p o k r z y w d z e ­
ni w a lo r y z a c j ą  jawcie  s ię  w n iedziel e 23 bm . o  godz,  
D - te j  n a w ie lk im  wiecu  u l . B o u r la rd a  L 5.____5674

K ORT t e n n is o w y  do  w y d z ie rż aw ien ia .  6 p u łk  a r ty le r j i  
c iężk ie j . T e a ty ńska-    5653

D R O G E R J A

Józefa sfolgżaf.sk^OG
ul. Bato rego 34 a, poftca 

szczotki rozma;te, rogóżki, masę c-odłogo- 
wą, oleje i smary techniczne, środki na fę- 
pie-ftie owadów i pasożvtow. W ody i sole 
mineralne i t- p. a ttjku ły  drogeryjne ‘ go­

spodarcze. 49W

2000—3080 iJOiarÓW
kto p o ż y c z y  za zabezp.ec-emem nipotc 
cznern otrzyma stułą posaaę  biurową w’ tern 
przeasiębio >twie. L g to s z s n la  (Sc Adrni- 

n i s l r a c j i ^ o u  ^ P r z e m y ś l  5655

P a ń s t w o w y  N a r z ą d  i ir c k it e k t o -  
n ic a r o  - b u d o w la n y  JLw ń w  1.

O g tJ .S Z .1

p r z a t e r g  p u b i i c s r j y
n a  b ru k o w a n ie  p o d w ó r z a  w budynKU 
G e n e ra ln e j  P ro k u ra to r i i  S k a rb u  przy  ul.

Romanowicza 1 1  a we Lwowie. 
Szczegółowe ogłoszenie przetarg" 

w Dz:enniku Urzędowym Wojew*
Kierownik P. Z. A. B. 

5665 J lnż. Pftnenka.

JAN KARCZEWSKI

BAKCYL.
(Ciąg dalszy).

Trybunat udaje się na naradę.
Zataknęły się drzwi za odchodzący­

mi.
Zaskrzypiały dalekie deski pod cięż- 

kiemi knoicami nóg zesztywniałych. 
Zagrał stłumiony sygnał oddalającego 
się samochodu.

Posiłek..., krótkie oczekiwanie, zno­
wu wrócili.

Musiało coś zajść, musiało s!ę coś 
stac, członkowie trybunału nieśli bo­
wiem na swych ustach ledwie p rze­
brzmiałe słowa dyskusji, dyskusji za­
żartej, niezgodnej, swarliwej.

Czang-Lu patrzał na Percy Smitha 
i profesora Mucllera.

Sir P ercy  Smith patrzał na Skrzyp­
czaka, tak jakby chciał wziąć miarę 
na trumnę dla młodego uczonego.

Profesor Mueller patrzył w okno i 
uśmiechał się sam do siebie.

I tylko te blade zewnętrzne przeja­
w y wzburzenia pozostały z tych wiel- 
k x h  decydujących chwil, gdy w z a ­
cisznym gabinecie restauracji Hotelu 
Splendid zastanawiano się nad losem, 
życiem czy śmiercią doktora Skrzyp­
czaka.

W  rozmowie przyjęto terminy. Izo­
lować czy unieszkodliwić.

Skrzypczaka nie można było prze­
cież tolerować na świecie z całym 
tym  zapasem wiadomości o losach zło 
ta. W  warunkach tych doKtór mógłby 
w decydujących momentach wielkich 
wszechświatowych posunięć finanso­
wych groźbą rewelacji wikłać niejedne 
plany. Od tego przecież był typowym 
idealistą. Tak go senarakte-yzował 
Chlebów, widać to było z-esztą z ca ­
łości jego przemowy.

Skrzypczak musiał milczeć, bankie­
rzy  całego świata nie mog'.i ryzyko­
wać swoich kolosalnych zysków o tak 
małą kapryśną niewiadomą, jak hu­
mor doktora Skrzypczaka.

I już wisiała w powietrzu decyzja.
Więc niech zamilknie.
W  ostatniej niemal chw-ili zaopono­

wał prof. Oskar Mueller. On, dzr^njr 
czło\t iek, finansujący niejedną fabry­
kę dział i karabinów maszynowych 
pośrednia przyczyna śm'erci wielu sc 
tek tysięcy ludzi, miał dz/siaj skrupu­
ły. SkruDuty natury ogólno-ludzkiej, 
k tórym dał w yraz  w sposób najzupeł­
niej zdecydowany. Tak zdecydowany 
nawet, że już po chwili decyzja za­
pewnienia koniecznego milczenia 
przez izolację, została przyjęta.

Gdyby profesora Muellera nie bolaia 
byia w  tym dniu tak uporczywie gło­
wa, któż zaręczy, któż może być pe­

wien, jakim byłby los Antoniego 
Skrzypczaka.

Nastąpiło ogłoszenie w yroku:
...i tak postanowiliśmy nieodwołal­

nie, że pan zostanie izolowany od 
wszelkiego kontaktu z ludźmi, którym 
mógłby pan zakomunikować fakty, 
z,wiązane z odkryciem „aurozaurusa“ 
i zamachem na złoto. Mógł oan znisz­
czyć zapasy złota, ale nie możemy 
dopuścić do tego, aby pan zniszczył 
w  dalszym ciągu powszechna wiarę 
w  jego istnienie,

Skrzypczak przyjął tę decyzję soo 
kojnie, spokojmej nil można było tego 
oczekiwać. Nie wierzył by mogli na­
praw dę zamurować go do końca życia. 
Mies'iąc, dwa miesiące, niechby pól ro 
l<u, nawet rok, ale potem zobaczycie 
w y  głupie, łyse łby. Zobaczycie.

I nawet odrazu udało mu się uzyskać 
mała, ale bardzo istotną zmianę w y­
roku.

Wielcy reprezentanci musieli się zgo 
Jz 'ć  na korespondencję zwięzłą dono­
szącą tylko o zdrnwnu i życiu, ale za- 
w?sze... To drobne zwycięstwo udało 
się Skrzypczakowi odnieść, przedsta­
wiając spraw ę swego depozytu u re­
jenta Pupłońskiiego, który złożył w 
przeddzień porwania.

Wymyślił więc teraz na poczekaniu 
bajkę, że przeczuwając zamach, zobo­
wiązał re jen u  dc ogłoszenia materia­
łów w prasL  w azie gdyby w  prze­

ciągu U ■. óoh tygudni nie miał od niego 
wiacomości.

Eiekc. jaki w ywołało  to jego powie­
dzenie, był wprost niezwykły.

Po pierwsze prof. Mueller z cichut­
kim złośliwym uśmieszkiem sprawdził 
w yrazy  tw arzy  swych towarzyszy.

— Co. ładniebyśmy wyglądali, gdy­
bym dopuścił do „hnicszkod!iwienia“ 
— mówiły jego błyszczące oczki.

Nastepr.je sir P ercy  Sm ith ofiarował 
się osobiście wrzucić do skrzynki po­
cztowej kartkę, którą dr. Skrzypczak 
zechce" napisać.
Czang-Lu nic nie powiedział; tego 

rodzaju szczegóły mogły być dla niego 
naw et obojętne.

Taką więc była tajemnica kartek z 
pozdrowieniami, jatde Nelly zaczęła od- 
tej chwili otrzymywać. Kartek nada­
wanych dla ostrożności to tu. to tam, 
ze wszystkich niemal zakatków świata 

Ostatecznie ukryciem dr. Skrzypcza 
ka zajęła się grupa holenderska. Dro­
bny, ale szybki jacht pryw atny  „Her- 
mina VII", transportujący zazwyczaj 
podejrzane przesyłki do portów połud­
niowej Ameryki, przewiózł doktora na 
drugą stronę Oceanu.

Tu ślad jego naraz:e ginie tak jak 
zginął w powodzi coraz to nowych wy­
padków, fakt jego zniknięcia z Warsz; 
w y. Nic dziwnego, tyle przecież miel 
ludzie do roboty

C. d, m

W ? d a v c&  I redaktor odpowiedzialny: .Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl. Z arukand „Słowa Polskiego** Lw ów . ul. Zimorowicza 15.


